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(Telegram własny .
(:) L ondyn . 31. 7. (L) W  19-tą rocznicę w ybu 

thu w ojny św iatow ej urządzono w czoraj w L ondy 
nie w ielką m anifestację przeciw  wojnie i przeciw  
faszyzm ow i. W  m an ifestacji te j wzięło udzia ł 
p rzesz ło  30 tysięcy  osób z ca łe j Angljb M anife­
s ta c ja  m iała p rzebieg  im ponu jący  i o d b y ła  się 
w zupełny m spokoju .

O tej same] porte zamierzali faszyści angiel­
scy z o rg a n izo w ać  w  M an ch esterze  m anifesta­
cję  publiczną. G dy  jeden z m owic6w u k a ja ł  się 
na trybunie, tłum ludności rzucił się na niego i 
zrzucił go ztrybuny którą następnie zniszczył 
doszczętnie i rozpędził zebranych faszystów. W 

, zamieszaniu kilka osób zostało pokaleczonych.

Represje przeciw faszystom 
w Irlnndli

(:) Londyn. 31. 7- (L) R z ą d  irlandzki p rem jera  
de V alery  pod ją ł energiczne k rok i, zm ierzające 
do  likw idacji p o w sta łe j n iedaw no irlandzkiej 
IFartji faszy sto w sk ie j. W  c iągu  ub. n o cy  p rzep ro

Nowego Dziennika")
wadziła policja w D ublinie i innych m iastach  
irlandzkich  rew izje za  bronią w  wielu m ieszka­
niach członków  pąrtji faszystow sk ie j konfisku­
jąc  broń naw et ty m  członkom , k tó rzy  m ieli poli 
cyjne zezwolenie n a  posiadanie broni- T a k ż e  u 
dw óch daw nych  m inistrów  ir la lS k a B i gabinetu  
G osgrayego  i pew nego g enera ła  w  stan ie  spo­
czynku  przeprow adzono rewizję. J a k  s ły ch ać , 
w najbliższych dniach wydany zostanie zakaz 
manifetacji faszystowskiej, jaka przez zarząd 
psiłji zwołana została »a 12 sierpnia*

Flota angielska 
nie ulegnie redukcji

:) Londyn. 31. 7- (L) P ierw szy  lord  ad m ira li­
cji k r  B olton Eyres-M onsell o św ia d cz y ł, i e  w 
chwfll obecnej dalsza redukcja floty angielskiej 
nie jest aktualna. W y d atk i n a  angielską flotę 

) w ojenną wyinoszą obecnie za ledw ie 2 ł  pó ł p ro ­
ce n t w arto śc i Z am orskiego handlu angielskiego-

Tajemnicza eksplozje zniszczyła budynek
Itolelowy w Brnie
(Telegram wła=>ny „Nowego Dziennika")

(:) Praga. 31. 7. W  hotelu  ,,Euix>pa“ w B m «  
.w y d arzy ła  się  d z iś  rano s tra sz n a  eksplozja, któTa 
z a a la rm o w ała  i p o s taw iła  h a  nogi c a łe  m iasto- 
O godz. 7-45, w czas ie  ożyw ionego  ruchu  uli­
cznego  w s trz ą sn ę ła  m ias tem  straszna detona­
cja, a bezpośrednio potem z  gmachu hotelu strze 
111 w górę rfumłeń wysokości kilkudziesięciu 
metrów. Cała frontowa część 4 -pMrowego bu­
dynku runęła na ulicę wśród ogłuszające huku. 
Wskutek wj puchu fundamenty zostały uszkodzo 
ne co grozi runięciem całej kamienicy.

W  okolicznych b u d y n k ac h  p o w y la ty w a ły  o- 
Ikna i d rzw i raz em  z Tam am i o ra z  uszkodzone zo 

's ta ły  fasady  d om ów  o ra z  kom iny-
W k ró tc e  po eksplozji p rz y b y ła  na m iejsce 

s tra ż  p o ż a rna , k tó ra  p r ty  p o m o c y  policji p rz y ­
s tą p ią  do akc ji T atunkow ej. N ajpierw  zdo łano  

-w y ra to w a ć  w łaścicielkę ho te lu  k tó ra  poza lek- 
kie-mi zdarciam i n ask ó rk a  ni‘e odniosła  poważ­
niejszych ran . Wkrótce potem wydobyto z pod 
gruzów pierwsze ofiary — zwłoki pev nej koble 
ty i jej dziecka. Liczba ofiar nie jest jeszcze zna­
na, podobnie jak nieznana jest jeszcze przyczy­
na katastrofy. Przypuszcainle wybuch nastąpił 
z powodu nieszczelności przewodów gazowych. 
Krążą również pogłoski, że eksplozja wywołana 
została w  celach samobójczych prztz ową kobie­
tę,, której zwłoki najpierw zdołano wydobyć- 

• *  *

(:) P raga. 31- 7- W edle  dalszych don iesień  z 
Brna- ak c ja  ra tunkow a n a  miejscu katastro fy  
jest Aie,bozoiecz:na z powodu ustawiczne­

go kruszenia s ę  m uru i g roźby  Przysypania 
cz łonków  akcji i d la tego  postępuje bardzo pow o­
li- Dotychczas wydobyto z pod gruzów 4 zabi­
tych, 8 ciężko rannych i 32 lżej rannych. Mimo 
zachow ania n a jw ięk sz y ch  środków  ostrożności, 
11 strażaków zostało ranionych. Siła w ybuchu  
b y ła  tak  wilelka, że budynek rozdzielony został 
na dwie połowy, z których część frontowa ru­
nęła na ulicę. i

Trzech przechodniów zostało zasypanych gtu 
zaml, z pod których wydobyto’ tylko pewnego 
robotnika, prowadzącego wózeL ręczny. Od­
niósł on tak ciężkie rany, że  zmarł w drodze 
do szpitala- P o za tem  wielu pasantów  odniosło 
ra n y  od. spadających  gruzów .

W ed le  kom unikatu  policyjnego. p'zyczyna ka­
tastrofy ■ nie jest jeszcze znana- S tw ierdzono , żo 
nie chodzi ani o w ybuch  gazu, ani k o tła . W y ­
buch n as tąp ił w  Pokoju nr. 7. za jm ow anym  przez 
rzekom ego kupca z M oraw skiej O straw y, Adolfa 
B auera- k tó ry  m ie sz k a ł tam  razem  z żoną i dzie 
dkiem- Istnieje przypuszczenie, że nazwisko to 
nie jest prawdziwe, ponieważ na podstawie poli­
cyjnych dochodzę stwierdzono, że w Morawskiej 
Ostrawie niema kupca o tern nazwisku- Rzeko­
my Bauer zagina! bez śladu- Sądzą, że znajduje 
sle on pod gruzami wśród zabitych, których do 
tąd nie zdołano jeszcze wydobyć, ponieważ nie­
ma go wśród rannych, ani też nie widziano, aby 
w JiMzi-ł z hotelu O sta teczna  liczba o f ia r_ 
jest jeszcze znana.

Emigracja do Palestyny
W a rsz a w a , 31. 7 P A T . D z is ia j w y je c h a ło  

z  W a rsz a w y  do  P a le s ty n y  140 e m ig ra n tó w  I 
p io n ie ró w  ży d o w sk ich .

Nowa zniżka d c  lara
(Telegram własny „Now'«go Dzlennit*'1),

(:) Londyn- 31. 7- (L) P o  przejściow ej popra­
w ie u legł dziś ku-rs d o la ra nowej zm żce. P rz y  
otwar-ciu g ie łdy  londysk iej no tow ano  do lara  4-50. 
poozem k u rs  jego sp ad a ł system atycznie, usta la  
jąc  się w godizinaich po łudniow ych  na 4.63 w sto 
sunku do funta. Z u ry ch  n o o w a ł  fun ta  angiel­
sk iego  17-23, P a ry ż  55.13 i A m sterdam  8-26 i Pół- 

•  •  *
W arsztfw *, 81. 7. (S in )  N a dz is ie jszem  ze­

b r a n iu  g ie łd y  d ew iz o w a -w a lu to w e j zazn aczy ł 
się  da lszy  sp a d ek  w a lu ty  a m e ry k a ń sk ie j. B an k  
P o lsk i p ła c ił za  b a n k n o ty  do la ro w e początko ­
w o  6.50, p ó źn ie j 6.40, w reszc ie  6.35.

MossoUnł — 
uh uoprawny rewizjonista

(Telegram własny „Nowego Dziennika")
(:) B udapesz t. 31. 7- (R) M uąjolini p rze s ła ł 

nad,burmistrzowi B udapesztu telegram - w kn&rym 
d zięk u jąc  za p rzesłane m u z  okazji 50 rocznicy  
urodzin  ży czem a —  ośw iadcza, że  b y ł pierw ­
szym , k tó ry  zw rócił św ia tu  u w ag ę  n a  ni®sp#»- 
w iedliw ość trak ta tu  trianońskiggo, zn ieksz ta łca­
jąceg o  naród w ęgierski- M ussolini w skazuje, ż® 
«  n ie zimieni obecnej sytuacji, jak  d ługo „nie** 
spi awiedl-iwość1 nie zostan ie napraw iona-

Marsz. Czaghsueliang na „kursla 
dokształcającymM w Londynie

:) L ondyn . 31- 7- (L) M arszałek  chifisM 
G zam ghsueliang p rzy je ch a ł dziś do L ondynu  c® 
lQm  pod jęcia  studiów  n a d  angielską organiza­
c ją  w ojskow ą i lo tn ic tw a wojskowego.

„Morałne"zbrojenia niemieckie
E ssen , 31. 7. P A T . P rz y  u n iw e rsy te c ie  ko- 

lo ń sk im  p o w sta ł sp e c ja ln y  in s ty tu t  t. zw . W e łi 
r a m t, k tó reg o  g łó w n em  z a d a n ie m  je s t  pog łę­
b ia n ie  i u z u p e łn ia n ie  t. zw . s p o r tu  o b ro n n eg o  
w śró d  m łodz ieży  szkolej. P ro g ra m  in s ty tu tu  
p rz e w id u je  sp e c ja ln y  cyk l w y k ład ó w  d la  aka­
dem ików . w y g łasza n y ch  przez o fice rów  R eich s 
w e h ry . R o tm is trz  L ey  w y g ło sił p ie rw sz y  w y ­
k ła d  p o d k re ś la ją c , że w obec tego. iż N iem com  
o d e b ra n o  m ożność zb ro je ń  m a te r ja ln y c li, m u ­
szą się oni p rze d ew szy s tk i°m  zb ro ić  m o ra ln ie , 
m u sz ą  zwdaszcza w śró d  m łodz ieży  w zbudzać 
d u c h a  obronnego(M )

Nowa seria santobójsfw
(:) Berlin. 31. 7. W  Berlm ie popsłnii dziś sam o 

bójstw o p rzez zatrucie się w e g n a łe m  daw ny  
socjnlno-df m okratyozny  nadbur mistrz m iasta
Bochum, Otto Ruor-

W  Reckli-nghausen popełnił dziś sam obójstw o  
30-1 et ni kom unista  Foerdjng przez w yskoczenie z 
drugiego p-ętra  z budynku  P rezydium  policji na 
ulicę-
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Konferencje
P o  k a ż d e j n ic u d a łe j k o n fe re n c ji m ię d z y n a ­

rodow ej n a s tę p u je  zazw y cza j fa la  re p re sy j p o ­
szczegó lnych  p a ń s tw  p rzec iw  p a ń s tw o m  in ­
n y m . N ie ty lk o  z re sz tą  p a  k aż d e j k o n fe re n c ji 
N aw e t p rze d  z w o ła n ie m  ta k ie j k o n fe re n c ji 
sp o ty k a m y  s ię  z o b ja w a m i w zm ożonej a g re s ji 
poszczegó lnych  p a ń s tw  n a  o d c in k u  p o lity k i 
z e w n ę trz n e j. P a ń s tw a  o b a w ia ją  się, że k o n fe ­
re n c ja  ta k a  m oże —  uchotw aj Boże! —  d o p r o ­
w ad z ić  jeszcze do p o ro z u m ie n ia , a  w ów czas 
d a n e  p a ń s tw o  m oże okazać się  n ie d o s ta te c z n ie  
zab ^zp ieczan em  w  s to s u n k u  do p a ń s tw  in n y c h . 
T o . t e ż  p rze d  k a ż d ą  k o n fe re n c ją  m ię d z y n a ro ­
dow ą, czy to  jeże li chodzi o z b ro je n ia  w o je n ­
n e , czy też  z b ro je n ia  g o sp o d a icze  (cła , k o n -  
ty n g e n ty  p rzy w o zo w e i o g ra n ic z e n ia  d ew izo ­
w e) o b se rw u je m y  sz a lo n y  w y śc ig  z b ro je ń  w  
o n y d w u  ty c h  d z ied z in ac h , „ d la  z a p e w n ia n ia  
sob ie  o a z y  n e g o c ja c y jn e j"  —  ja k  się  to  w  o fi­
c ja ln y m  ję z y k u  d y p lo m a tó w  n a z y w a . Jeże li 
za te m  k o n fe re n c ja  dochodzi do  sk u titu , czy n  
poszczegó lne p a ń s tw a  s k ła d a ją  „coś n ieco ś"  ze 
sw o ich  z b ro je ń  „ n a  o łta rz u  p o ro z u m ie n ia  m ię ­
d zy n a ro d o w eg o " , —  w ó w czas p a ń s tw a  te  o f ia ­
r u ją  w ła śc iw ie  n a d w y ż k ę  sw y ch  z b ro je ń , p rz y ­
g o to w a n ą  w ła ś n ie  n a  k o n fe re n c ję .

A  jeże li k o n fe re n c ja  n ie  dochodzi do sk u tk u  
i— to  te m  go rze j. „N a d w y ż k a "  z b ro je ń  w c h o ­
dzi w  s ta ły  sk ła d  a r s e n a łu  śro d k ó w  b o j jw o -  
o b ro n n y c h  d an eg o  p a ń s tw a , a n ieza leżn ie  od 
te g o  ro zp o czy n a  się d a lszy  w y śc ig  zb ro je ń  do 
•— o k re su  p o p rze d za jąc eg o  zw o ła n ie  n a s tę p n e j 
k o n fe re n c ji. Z a ró w n o  za te m  p rze d  zw o łan iem  
k o n fe re n c ji, j a k  i po  n ie j, św ia t się  zb ro i. R zu - 
'ca się m i l ja r d y  n a  z b ro je n ia  w o jen n e , śc isk a  
Sie obręczam i o g ran ic ze ń  h a n d e l m ię d z y n a ro ­
d o w y , fa b ry k u je  się  b ezrobocie  i s tw a rz a  się  
n a s tró j  u s ta w icz n eg o  p o g o to w ia  w o jennego .

P rz e d  z w o ła n ie m  k o n fe re n c ji  lo d y ń sk ie j n ie  
(zaobserw ow aliśm y  sp e c ja ln eg o  w y śc ig u  z b ro ­
je ń  ce lnych . P o  sk a n d a lic z n e m  f ia sk u  k o n fe ­
re n c ji lo d y ń sk ie j też  n ie  w id z im y  szczególnej 
a k ty w n ości p ftń stw  w  ty m  k ie ru n k u . C h a ia k -  
te ry s ty c z n ą  cech ą  obecneeo  o k resu  p o k o n fe -  
ren c y jn eg o , w  o d ró żn ie n iu  do an a lo g ic zn y c h  
o k resó w  w  la ta c h  d a w n ie jsz y c h  je s t to, że 
podczas, g d y  d a w n ie j św ia t z n a jd o w a ł się w  
s ta n ie  p e rm a n e n tn e g o  w y śc ig u  zb ro je ń  gospo­
d a rc z y c h  w  ok resach  p o k o n fe ren cy  ,nych , to  
d z iś  ce c h u je  go k o m p le tn a  a p a t ja .  N ik o m u  n ie  
p rzy c h o d z i n a  m y ś l po d w y ższy ć  is tn ie ją c e  
s ta w k i celne , za o s trzy ć  p rz e p isy  re g la m e n tu -  
cące ob ró t k a p ita łó w  i ludz i, a n a w e t n ik t  n ie  
w y p o w ia d a  ro z e jm u  celnego, za w a rte g o  n a  
o k re s  k o n fe re n c ji lo n d y ń sk ie j. C zyżbyśm y  d o ­
szli ju ż  d o  p u n k tu  szczy tow ego  w  w alce  w szy s t 
k ic h  p rze c iw  w sz y s tk im  i obecn ie  n a s ta ł  ju ż  
o k res  zn u żen ia  w  w alce? G d yby  ta k  b y ło  w  
istocie , a  a p a t ja  „ m ię d z y n a ro d o w a "  w sk a z u je  
n a  to. że rzeczy w iśc ie  ta k  je s t —  m ie lib y ś m y  
racze j p ra w o  do  o p ty m iz m u  w  o d m e sie n iu  do  
p rzy sz ło śc i k o n fe re n c y j m ię d zy n a ro d o w y c h . 
D a w n ie j ro z b ija ły  się k o n fe re n c je  m ię sd z y n a -  
ł-odowe n a  — ra c h u n e k  p rzy sz ły ch  k o fe ren c y j. 
D elegaci poszczegó lnych  p a ń s tw  p ocieszali się, 
że jeżeli noroK um ienie n ie  n a s tą p i n a  te j  k o n ­
fe re n c ji. to  n a s tą p i  ono  n a p e w n o  n a  n a s tę p n e j. 
I s tn ia ł  b o w iem  ro zm a ch  b o jo w y , a jak  d łu g o  
f rw a  w a lk a  ta k  d ługo  w ie rz y  się  w  za w a rc ie  
p o k o ju . G dy w a lk a  u s ta je , w ie rz y  się w  n o w ą  
w alk ę . W ra z  z w y c z e rp a n ie m  fizy czn em  p rz y ­
chodzi b o w iem  w y c z e rp a n ie  p sy ch iczn e , k tó re  
p ro w ad z i do  p ow szechnego  zg o rz k n ien ia , do 
czarnego  p esy m iz m u  i do  k o m p le tn e j re z y g n a ­
c ji. W  s ta n ie  ta k ie i  rez y g n ac ji n ie  je s t oczy­
w iśc ie  m o ż liw a  w a lk a  i d la teg o  n a s tę p u je  z a ­
w ieszen ie  b ro n i.

Z peszią —  w  ja k im  celu  p a ń s tw a  b ę d ą  n a ­
dal w alczyć  ze sobą? W ięk sz a  część p a ń s tw  
św ia ta  zep su ła  ju ż  sw e w a lu ty , w p ro w a d z iła  
w o jen n e  p rze p isy , re g la m e n tu ją c e  ob ró t p ie ­
n iężny  i z a p ro w a d z iła  cła p ro h ib ic y jn e . M ury  
re ln e  dosięg ły  rek o rd o w e j w ysokości, b u d że ty  
w szystk ich  p a ń s tw  na św ie rie  k u łe m  na obie 
nogi, bezrobocie  p rz e k ra c z a  100 m iljo n ó w  lu ­

dzi a n a  św iceie  p rz e w a la  się szał w ściek łośc i 
05 m iljo n ó w  lu d z i, n ie w icd z ąc y ch  czego ju ż  
chc ieć  d la  i w  im ię  k ry zy su . I s tn ie je  przecież 
p ra w o  zn ieczu len ia , k ie d y  żad n e , ś rad k i a g re ­
s ji n ie  p o m a g a ją  już . M am y w rażen ie , że w 
ta k ie m  s ta d ju m  w a lk i z n a jd u je  się d z is ia j 
św ia t. 2 a d n a  fo rm a  w a lk i n ie  je s t m u  obcą, 
ż a d n e  cla n ie  są  ju ż  zb y t w ysok ie , ż a d n a  c y ­
f ra  b ez ro b o tn y ch , czy z a m k n ię ty c h  w a rs z ta ­
tów  p ra c y  n ie  w zb u d z a  z a in te re so w a n ia , a  p o ­
n ie w a ż  szczeln ie za n ik n ię c ie  się p a ń s tw  w  r a ­
m a c h  sw y ch  g ra n ic  je s t rzeczą n iem o żliw ą , 
p rze to  w cześn ie j, czy p ó źn ie j m u s i się ro zp o ­
cząć p ro ces o d w ro tn y , z m ie rz a ją c y  k u  S to p n io ­
w em u  ro z lu ź n ia n iu  w ięzów  w z a je m n y c h  o g ra ­
n ic ze ń  m ięd zy n a ro d o w y c h .

s ia ć  \v ca łe j peJui sw e p e łn o m o c n ic tw a  w dzie; 
j d ż in ie  w a 1 u lo w ej, czy Ii o b n iży ć  d o la ra  do  p o ­

lew y jego u s ta w o w e j w arto śc i, to  je d n a k  p rz j
| k o m p le tn e j d ez o r ie n ta c ji, p a n u ją c e j w  e d u ie - 1 

s ien in  do s tosunków  a m e ry k a ń sk ic h  trudno ! 
coś w ogóle p rze w id y w a ć  n a  p rzysz ło ść . Wg 
k aż d y m  raz ie  o s ta tn ie  o św iad czen ie , złożone, 
przez ang ie lsk iego  m in is tr a  sk a rb u  w  Izb iti 
G m in, a  zn p ew n iaące , że A n g lja  n ie  a p ro b u je ' , 
a w a n tu rn ic z e j p o lity k i d o la ra , w sk a z u ją c  n®vj 
to, że sp e k ta k l w o jn y  w a lu to w e j f u n ta  z d o la ­
rem  zosta ł n a m  oszczędzony .

S ądzono  pow szechn ie , że po ro zb ic iu  k o n fe ­
re n c ji  lo n d y ń sk ie j n a s tą p i w y śc ig  d e w a lu n c y j 
n y  b lo k u  sz le rlin g o w e g o  z d o la re m . T y m c z a ­
sem  w szy stk o  w sk a z u je  n a  to, że z tego w y śc i­
gu  n ic  n ic  będzie , a lb o w iem  A n g lja  zd ra d z a  
racze j tender.-,cje do  s ta b iliz a c ji f u n ta  D o la r 
„ h u ś ta 1 się jeszcze n a  g ie łd ac h  św ia to w y ch , 
a  ju ż  tu  i ów dzie s ły c h ać  g losy  o s iln y m  w id y ­
wać d o rad c ó w  R o o sey elta  w  k ie ru n k u  fa k ty c z ­
nego  u s ta b iliz o w a n ia  d o la ra . O s ta tn ia  zw y żk a  
d o la ra  n a  g ie łd ac h  ś w ia to w y m  tłu m a c z y  się 
w ła ś n ie  pogłoską, la n so w a n ą  szczegó ln ie n a  
p a ry s k im  ly n k u  p ie n ięż n y m , że R ooseyelt w y ­
ra z ił zasadn iczo  zgodę n a  s ta b iliz a c ję  w a lu ty . 
C hociaż  n :e  w ie rz y m y , a b y  R ooseyelt ch c ia ł 
u s ta b ’lizcw ać  d o la ra  n a  obecnym  p o z io m ie  i 
u w a ż a m y  racze j, żc R ooseyelt zechce w y k u rz y

W  le j ch w ili A m ery k a  n ic  n ie  ro b i. N araz ie , 
s l\ szy in y  ty lk o  o w ie lk ic h  p la n a c h  R oosevelta ,( 
a le  d o ty c h cz as  b a rd z o  m a ło  z re a liz o w a n o  
z ty eh  p ia n ó w . Im p e r ju m  b ry ty js k ie  te ż  n ie  
w y k a z u je  sp e c ja ln e j a k ty w n o śc i. B lok  zło ty : 
z a ch o w u je  m a je s ta ty c z n y  spokó j

Czy ta k  się  z a c h o w u ją  p rz e c iw n ic y  w  o k re -: 
sie b e z p o śre d n io  po  w ie lk im  f ia s k u  n a jw ię k ­
szej w  d z ie ja c h  ś w ia ta  k o n fe re n c ji, m a ją c e j ' 
p rz y n ie ść  u p ra g n io n e  zaw ieszen ie  b ro n i?  Czy,; 
g d y b y  p a ń s tw a  m ia ły  jeszcze zęny  i żąd ła , n le i 
b jd ib y ś m y  oben ie  św ia d k a m i h u ra g a n o w e g o  
o g n ia  w a lk i g o sp n d a rc zo -p o lity c zn e j, n a s tę p u ­
ją c e j zaw sze  p o  n ie u d a ły c h  p e r tr a k ta c ja c h  ct 
pokó j?

K ry z y s  w y ła m a ł w sz y s tk im  p a ń s tw o m  zęby . 
N a doty< h cz aso w ą  w z a je m n ą  w a lk ę  z u ż y ły  
w szy s tk ie  p a ń s tw a  w szy s tk ie  sw e siły . K o n fe ­
ren c je  m ię d zy n a ro d o w e  m u sz ą  odżyć. D o p o ­
ro z u m ie n ia  d o jść  m u si.

A le —  k ie d y ?  J. D.

L o n d y n , 31. 7, P A T  M a h a tm a  G a n d h i ro z ­
p o cz y n a  ju t r o  n o w y  m a rs z  p ro te s ta c y jn y  n a  
czele 32 sw o ich  zw o len n ik ó w  ce lem  p ro p a g a n  
d y  in d y w id u a ln e g o  c y w iln eg o  n ie p o s łu sz e ń ­
s tw a . M arsz  ten  o d b y w ać  się  będz ie  z A ch m e d  
A b sad u  do R a s  n a  p rz e s trz e n i 40 k im . L u d n o ść  
m ia s t i w si b ęd z ie  po  d ro d ze  w z y w a n a  d a  p o

ch o d u . G n a n d i liczy  s ię  z e w e n tu a ln o śc ią  a r e ­
sz to w a n ia  go p rz e  zw ła d ze  an g ie lsk ie , to  te ż  
zap o w ied z ia ł, a b y  w  ra z ie  a re sz to w a n ia  go 
m a rsz u  n ie  p rz e ry w a n o , dopók i ch o ćb y  je d en  
m a sz e ru ją c y  p o zo s taw a ć  będz ie  n a  w olności. 
W  p o chodz ie  ty m  G h a n d ie m u  to w a rz y sz y ć  m a  
jego  żona.

Śmiertelne ofiary burzy 
w Kieleckiem

(:) Kielce. 31- 7- P A T . Nad powiatem iłżeckim 
przeszła gwałtowna burza z Piorunami i gra­
dem. która zniszczyła pola w okolicy Wferzbni 
ka i uszikodz ła kilkanaście domów. Od uderze­
nia pioruna została zabita w sw^m mieszkaniu 
uTzędniicizka urzędu pocztowego w  Wierzb^ku, 
Wysocka. Skutkiem przewrócenia się słupów  z  
piizew odami eletkirycznemi zostali śmiertelnie 
porażeni nniejaki Markowski 1 jego 14-letnl syn.

W  czasie burzy jaka przeszła nad Kielcami- 
6-letnia Marc a Nowacka, ze wsi Skiby-Gości- 
niec, uciekając z po’a do domu, wpadła do ro­
wu napełnionego wodą t utonęła.

Fałszerz monet postrzelony 
przez policje

(:) Poznań. 31. 7- P A T - Onegdajszej nocy poli 
cja przeprowadziła rewizję w m-eszkanm nieja­
kiego Jana Procha, podejrzanego o  fałszowanie 
i rozpowszechnianie fałszywych monet. W  cza­
sie rewizji znaleziono rozmaite urządzenia do 
fabrykacji monet, wobec czego procha ateszmwa 
no- W  czasie eksportowania Proch usiłował 
zbiec Gdy mimo trzykrotnego wezwania ucfcka 
iący nie zatrzyma! się. policjanci dali do niego 
cztery strzały, z  których trzy były celne. Po  
przewiezieniu do szpitala Proch zaKończł życie 
skutkiem otrzymanych ran.

Rowerzysta z kosa
Straszny wypadek na Pomorzu

(:) Bydgoszcz. 31. 7- PA T- Na szosie pod Ko­
ść eżyną wydarzył się tragiczny wypadek- Mia

howae*e w  czasie  w ym ijania jadącego  sz o są  sa­
m ochodu, rolnik K radtke, ja d ą c y  Toweiem z ko­
s ą  w ręku  najechał w  szybk iem  tem pie n a  zdą­
ża jąceg o  z pnzeciw nej s tro n y  rów nież row erem  
n ie jak iego  SteW kego, p rzec in a jąc  m u o s trą  k o są  
szyję. M imo n a ty c h m ia s to w e j p o m o c y  S teinke 
w  k ilka  chw il p o  w y p ad k u  zm arł na sk u tek  u- 
p ły w u  krw i. N ieoo trożnego  ro w erzy stę  a re sz to ­
w ano.

Krwawe walki polityczne 
w Westfalii

(:) Berlin. 31. 7- P A T - W  m ieACOwości l s e r  
lohn w W estfalji d o sz ło  w cz o ra j do  s trz e la n in y  
m iedzy  robotnikam i a  cz łonkam i h itlerow sk iej 
pobeji pom ocniczej. S z tu rm o w cy  zrobili pmzy 
tem  u ży tek  z b ron i palnej, zabijając niejakiego 
Stefana Soleckiego 1 raniąc śmiertelnie jedUtgo 
komunistę;

Dwa mordy seksualne 
w Niemczech

B e rlin , 31. 7. P A T . U b ieg łe j n ie d z ie li w y k ry  
to w  N iem czech  d w a  w y p a d k i z a b ó js tw a  k o ­
b ie t  n a  tle  se k su a ln e m . P o d  S tu c k e n b ro c k  z n a ­
leziono  tr u p a  3 0 - le tn ie j k o b ie ty , k tó r ą  po  
z g w a łen iu  o tru to . W  m ie jsc o w o śc i W ilh e lm s  
b u rg  w  p o d e jrz a n y c h  o k o liczn o śc iach  z a m o r ­
d o w an o  1 9 -le tn ią  dziew czynę, k tó re j  c ia ło  z n a  
lez iono  ze zw ią z a n e m i rę k a m i. P o lic ja  w szczę­
ła  en e rg iczn e  d o ch o d zen ia  ce lem  w y k ry c ia  m o r  
d rców .
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(.) Nowy Jork- 31. 7. ŻAT. Prasa donosi o ma 
łące] nastąpić nominacji gubernatora stanu no­
wojorskiego Herberta Lehmana na stanowisko 
ministra skarbu. Narazie nie wiadomo czy nomi 
-acja już wkrótce nastąpi, czy też po upływie ka 
*enejl gubernatorskiej Lehmana. który odmawia 
„dzielenia jakichkolwiek wyjaśnień.

Błogosławiony nieurodzaj psze- 
orzy w Stanach Zjednoczonych

i Londyn, 31, 7. PAT. Amerykańska statysty­
ka oficjalna stwierdza, że urodzaj pszenicy w

ty m  ro k u  je s t  o w ie le  g o rszy  n iż  w  la tac h  p o ­
p rz e d n ic h . W  ub. r. zb ió r  p szen icy  w y n o s ił
726.000.000 b u sz li, w  ro k u  zaś  b ieżący m  ty lk o
496.000.000 b u sz li. J e s t  to  n a jn iż s z y  s ta n  zb io ­
ru  p szen icy  od 1893 r. P o ra ź  p ie rw sz y  od 65 
la t  p u w sta je  m ożliw ość , że zb ió r p szen icy  b ę ­
dzie  n iż szy  od k o n su m c ji w e w n ę trz n e j i że 
p rzesz ło  300 m ilj .  bu sz li leżących  ja k o  z a p asy  
będz ie  w  z n a cz n e j części zu ż y ty c h  w  k ra ju .  
T e n  s ta n  zb io ru  p sz en ic y  w  A m ery ce  u ła tw i 
oczyw iśc ie  p o w szech n e  ro z w ią z a n ie  z a g a d n ie ­
n ia  p ro d u k c ji, zb y tu  i cen y  p szen icy .

Zz  dogodną pożyczką 15 milionów dolarów
Kanada przyznafesiędosoliefarnościzimperjumbrytyjfkiein

(:) Londyn* 31. 7- PA T- D ziś og łoszona zo&ta 
la  em isja no-wej 4-pToc- pożyczk i b ry ty jsk ie j 
'dla K an a d y  w  w ysokości 15-000-000 dolarów . Po 
zyczka ta ujaw nia k u lisy  po litycznych  wyda­
rzeń jak ie  zach o d z iły  m iedzy  W ie lk ą  B ry ta n ią  
a  Kanadą pod koniec konfereocj ekenomicznej 
W ub -tygodniu. D ek la rac ja  im p e ria ln a  podp isana 
p rze z  W ielką B ry tan ię , K anadę. A ustralię, No- 
iwę Z elandję. P o łudn iow ą A fry k ę  i Indje co do 
w spólnej tak tyk i w alutow ej w  o p arc iu  o funt

siziterling w y w o ła ła  pewne ~dziw]er,;e albow em  
znana była zależność Kanady od Nowego Jorku. 
Kanada wyraźnie dążyła w kierunku związania 
funta szterlinga z dolarem. Obecnie sytuacja się 
wyjaśnia. Za cenę niezwykle koczystnej dlugoter 
minowej pożyczki Kanada zgodziła się złożyć 
swój podpis na deklaracji politycznej ] finanso­
wej solidauości imperialnej, jest to pierwsza po 
życzka angielska dla Kanady od 1913 r.

Plan zniszczenia pomników
Nieznanego Powstańca na G. fiasku

Ujęcie zorganizowanej szajki zamachowców
Katowice, 31. 7. P A T . Dyrekcja policji w 

K ró lew sk ie j H u c ie  a re sz to w a ła  d z is ia j 5-ciu 
m ło d y c h  lu d z i, k tó rz y  zoiganizowali się w ce­
lu zniszczenia pomników Nieznanego Pow­
stańca w kilku miastacn na G. Śląsku. Are­

sztowani przyznali się do zamiaru wysadzenia 
pomników w  Król. Hucie, Lipinach i Brzozo- 
wicacli, poczem chcieli zbiec do Niemiec. Dal­
sze dochodzenia w  toku.

U.rynik wyborów 
kongresowych w Jugosławii

(:) Blałogród. 31- 7. ŻAT- W  w y b o rach  na 
ko n g res  'jo n js ty c zn y  w  Ju g o sław ji lis ta  ogó l­
n y ch  sjon-s,46w z-dobyła 49 proc-. Usta robo tn i­
cza  43 proc-, g ru p a  G rosm ana 8 proc- g łosów . 
■Wobec tych w yn ików  ogólni sjoniścl 1 Liga Pra 
cującej Palestyny zdobyli po 2 m andaty l

Sterylizacja potomków 
małżeństw mieszanych!

(:) Berlin 31- 7. ŻAT- O rgan niem ieckiego 
Zw iązku lek arzy  ,,D eutsches A erzteb la tt"  dom a 
g a  się zasto sow an ia  ustaw y  s tę ry liza cy jn e j do 
potom ków  m ieszanych  m ałżestw , jeśli jedno z 
m a łż o n k o ^  jest pochodzenia żydow skiego- P i­
sm o  dom aga s 'ę  nadto  jaknaisŁ ybszego  w y d a ­
nia ustaw y , zabran ia jącej zaw ieran ia  m ałżeństw  
m ieszanych .

Sprawa Zeliga Pajena
(:) W a rszaw a . 31. 7- ŻAT- Jak  już donosiliś­

m y , w B runśw iku aresztow any  został m łodzie­
n ie c  żydow ski z P o lsk i Zelig Pajer. w ra z  z in­
n y m i m łodzieńcam i, w śród k tó rych  zn a laz ł się 
Tównież zam o rd o w an y  później Enno Zaudere'- 
W  zw iązku z tą w iadom ością rodzina P a je n a  w 
C zęstochow ie zw ró cJa  się do zjednoczonego ko 
mi-tet.u żydow sk iego  dla walki % p rze ś lad o w a­
niem  Ż ydów  w N iem czech z p ro śbą  o  interwen 
oję. Z jednoczony kom itet zw rócił się dc M inister 
s t " a  sp raw  zagran icznych  i do posła  polskiego 
w  Berlinie P’o sz ą c  o energiczną interwencie w 
sp raw ie  zaginionego-

freitn nie wraca tic Niemiec
(:) Londyn- 31- 7- P A T . Z L ondynu donoszą że 

b aw iący  tam  najlepszy tenisista niem iecki D a­
niel P renn  nie w róci już do N e rrre c  P raw dopo 
dobnie P ren u  zostanie w Anglji.

MB A

Urlop ministra Simona
(:) Londyn. 31. 7- (L) A ngielski m inister sp raw  

zag ran icznych  s ir  Jo h n  S im on p rzy jech a ł dziś 
do R io dc Janeiro , gdzie sp ę d Łi dw utygodniow y 
URop wy poczyń  ko w y  -
Esperantyści radzą w Kolonji

(:)  B erlin. 31- 7- P A T . W  niedzielę o tw arty  zo 
s ta ł  w Kolonji 25-tyl św ia tow y  ko n g res  eseperan 
tyistów w k tó ry m  udzia ł .bierze około  1-000 dele 
gatów  z 32 k rajów .

Jak można zarobić 
milion koron?

Służąca w  roli księżniczki Lichtenstein
P ra g a , 31 .7. P A T . P o lic ja  w  P ra d ze  z a jm u je  

się  n ie z w y k ły m  w y p a d k ie m  „ h o c h sz ta p le r ­
s tw a "  z w y c z a jn e j s łu żące j, k tó ra  p o d a ją c  się 
z a  k siężn iczkę L ic h te n s te in  w y łu d z iła  od p e w ­
nego  w łaśc ic ie la  d r u k a m i  w  P ra d z e  przeszło  
m iljo n  ko ro n . R zekom a k siężn a , rec te  M a rja  1 
L in o w a  p o s łu g iw a ła  się s fa łszo w an em : l i s ta ­
m i ks. L ic h te n s te in , w  k tó ry c h  ten  o b iecyw ał 
ad o p to w ać  ow ego d ru k a rz a . N a jc ie k aw sze  je s t, 
że B in o w a p o tra f iła  -w ystępow ać w  ro li k s ięż ­
n iczk i p rzez  7 la t, o sz u k u jąc  ta k  d łu g o  ła tw o -  i 
w iern eg o  c b y w a te ła  P ra g i. j

Sztafety pływackie Toruń-Gdynia
(:) B ydgoszcz. 31. 7- PA T- W  n iedzie lę  nastą­

p ił w B y d g o szcz y  i T oruniu  sta rt sz ta fet p ły w a ­
ckich Torunia i B y d g o szczy  do Gdyni- Na ostat 
nich k ilom etrach w sz y sc y  P ływ acy  w liczb f  
kilkudziesięciu dop łyną do G dyni. G igantyczny 
ten w yścig organizuje L !g a  M orska i K olon;a!na- 
P rz e z  ca ły  c z a s  sztafetom  to w arz y szy ć  będz>e 
łódiz żaglow a- P ra"-jo p o d eb rae  s ita fe ty  do p ły n ą  
do Gdyni w sobotę, w zględnie w niedzielę- W  
no cy  z niedzieli na poniedziałek p ływ acy  nocow a 
li w  Chełm nie, W  p o n i^ d za łe k  rano sz tafe ty  wy 
ru szy ły  w d a lszą  drogę do G rudziądza
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Dziś otwarcie!
P o c z ą te k  o  g o d z in ie  1 0 - te j  w ie c z o r e m
W s o b o ty , n ie d z ie le  i ś w ię ta  o godz.
5-30 p o p o l. F 1 V E  -  O  -  C L O C K
------------------------------------------------- w m a t — m m i m

Dziś w numerze:
Dr. M. K ah an y : Z d eba t Komisji M andatow ej 
D r. M- K orzenlnk: W poszuk iw an iu  p raw d y  (wy 

wi-ad z  b- posłem  drem  A- Inslerem )
D r Salom on S tam ler: F a łsz y w a  te rap ia  (O p o ­

p raw ę  fi‘anu adw okack iego)
(K): G roteska sp raw ied liw ośc i w Niem czech
B ernard  S haw  o  hum bugu rasizm u
T lsza b‘aw
VIr: N ow y projekt
St. O g r.: L ist z Rosji sowieckiej
W illiam  B erg : Idealny soosób  (fejleton)
B— — i — ą

Wojewoda wileński 
poddał sie oeeracii

W iln o . 31. 7. P A T . W o jew o d a  S tefan  K ir ti-  
k lis  zan iem óg ł n ag łe  n a  za p a len ie  w y ro s tk a  
robaczkow ego . W  d n iu  d z is ie jszy m  w  sa n a to -  
r ju m  T o w a rz y s tw a  P ie lę g n o w an ia  ch o ry c h  
d oko n an o  o p erac ji. S tan  p a c je n ta  dob ry , acz­
k o lw ie k  b a rd z o  pow ażny .

0  dostawy do Z. S. R. R.
(Telefonem od naszego korespondenta}

W a rsz a w a , 31. 7. (S in )  W  zw ią zk u  z za m ó ­
w ie n ia m i n a  dostaw ę d la  S ow ietów  p ie rw sz e j 
p a r t j i  s iln ików  e lek try cz n y ch  p rz e p ro w a d z a n e  
są  ro k o w a n ia  o d alsze  za m ó w ie n ia . W  s p ra ­
w ie  te j w y jeż d ża  do M oskw y p rz e d s ta w ic ie 1 
f i .m y  u  k tó re j p oczyn ione  zosta ło  za m ó w ie ­
n ie .

Ruch eksportowy w Gdyni
W a rsz a w a , 31. 7. (S in )  D ziś o p u śc ił p o rt 

g d y ń sk i p a ro w ie c  g reck i „O cean is"  z ła d u n k ie m  
6.815 to n n  w ęg la o raz  580 to n n  k oksu . D ziś 
ró w n ież  o d je c h a ł do L e n in g ra d u  ła d u n e l c u ­
k ru  po lsk iego  do  ZSRR.

Oficer sprzeniewierzył 100.000zł.
W a rsz a w a , 31. 7. (S in )  W  tych" d n ia c h  a r e ­

sz to w an o  p ła tn ik a  21 p. p. p o r. G adom sk iego  
pod  z a rzu te m  sp rz e n ie w ie rz e n ia  100 900 zł. 
Je d n o cz eśn ie  zaw ieszono  w  czy n n o śc iach  m a ­
jo ra  S zy n iew sk ieg o , zastępcę dow ódcy  p u łk u .

Śmiertelnie pobity 
przez napastników

M iechów , 31. 7. P A T . N a p o w ra c a ją c y c h  z 
P ro szo w ic  p o i łc a  J a n a  i P ie k a rc z y k a  F r . ,  z a ­
m ie sz k a ły c h  w  K a lin ie  R ęd z in ach  n a p a d ło  o - 
bok w si L a n y  2 o sobn ików . G dy m im o  w ez­
w a n ia  P ie k a rc z y k  i D oniec poczęli szybko  f u r ­
m a n k a m i o d d a lać  się, n a p a s tn ic y  zb ili o b u  do  
u t r a ty  p rzy to m n o śc i. D on iec  zd o ła ł uciec, P ie ­
k a rc zy k  n a to m ia s t  dow lók ł się  do  w si Z ag a je  
Z aro g o w sk ie  i ta m  z o d n ie s io n y c h  r a n  z m a rł.

W a rsz a w a , 31. 7. PA T. P ra w d o p o d o b n y  p rze  
b ieg  pogody n a  w to rek  1 s ie rp n ia : W ileń sk ie . 
P o lesie , W o ły ń , P odole i M ałopo lska W sc h o ­
d n ia : R ano  c h m u rn o  lu b  m glisto . W  c iąg u  
d n ia  rozpogodzenie T e m p e ra tu ra  bez w ię k ­
szych  zm ian . S łabe w ia t ry  pó łnocno  zach o d n ie  
lu b  zachodn ie . P ozosta łe  dzie ln ice  k ra ju :  N a j­
p ie rw  pogoda słoneczna, po tem  s to p n io w y  
w zro st z a c h m u rz e n ia  aż do deszczów . C iepło. 
U m ia rk o w a n e  w ia t ry  p o l.-zach . i po łudn iow e . 
L e k k a  sk ło n n o ść  do b u rz .
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Z debat Komisji Mandatowej
(Od naszego korespondenta genewskiego)!

Genewa, 29 lipca 
„.TRUDNOŚCI NATURY PRAWNICZEJ"

HUMANITARYZM RZĄDU NIEMIECKIEGO.
W  to k u  d eb a ty  n a  te m a t o g ó lnych  w a r u n ­

ków im ig ra c y jn y c h  p o ru szo n a  zo s ta ła  ró w n ież  
s p ra w a  u ła tw ie ń  im ig ra c y jn y c h  d la  Ż ydów  
n ie m ie c k ic h . N a  p y ta n ia  cz łonków  K o m isji, 
'czy w ła d z a  m a n d a to w a  p rz y z n a ła  jak ieś  u lg i 
d la  ży d o w sk ich  uchodźców  z N iem iec , p. Y oung 
o d p o w ied z ia ł p rz y p o m n ie n ie m  o św iadczeń  zło 
źo n y c h  w  te j sp ra w ie  13 kw etn .ia  b r. w  Izb ie 
G m in  p rzez  m in is tra  sp ra w  za g ra n ic z n y c h  S ir  
'Jo h n  S im o n a  o raz  w sk a z a n ie m  n a  cy frę  
(4.500) p rzy d z ie lo n y c h  A jenc ji Ż y d o w sk ie j w  
m a rc u  b r . ce rty fik a tó w 7 im ig ra c y jn y c h . Jed en  
z  cz łonków  K o m isji w y ra z ił  zdan ie , że w ie lk a  
ilość żyd. e m ig ra n tó w  z N iem iec n ie  n a leży  do 
k a te g o r ji  osób, k tó re  m ogą k o rzy s ta ć  z p a le ­
s ty ń s k ic h  c e r ty fik a tó w  im ig ra c y jn y c h  p rz e ­
znaczonych  d la  rn łoavch  rob o tn ik ó w . P y ta ł 
d la tego , czy rząd  JK M ości poczyn ił odpow ie 
dnie k ro k i w  B erlin ie , by  sk ło n ić  rząd  n ie ­
m ieck i do  p o zw o len ia  e .m igran tom  ży d o w sk im  
n a  z a b ie ra n ie  ich m a ją tk u . P . Y oung zapew  
n ił, że sp ra w a  ta  b y ła  p rze d m io te m  rozw ażań  
rz ą d u  b ry ty jsk ie g o  i że. o ile m u w iadom o, 
rcąd niemiecki pozwala tym ż y d o m , którzy

Je d en  z cz łonków  K o m isji M a n d a to w e j s p y ­
t a '  p rz e d s taw ic ie la  w ład z y  m a n d a to w e j p o d ­
czas o s ta tn ie j d e b a ty  p a le s ty ń sk ie j, d laczego  
P a le s ty n a  n ie  zo s ta ła  d o ty ch czas p o d c iąg n ię ta  
po d  „ Im p e ria l P re fe re n ce  O rd in a n c e "  z ro k u  
1932 przew  id u ją cą , że m a n d a ty  b ry ty js k ie  k a -  
te g o rji „R " j „C ‘“  (Togo, K am e ru n  i T a n g a -  
n j ik a )  u w a ż a n e  m a ją  b y ć  pod  w zg lędem  go 
sp o d a rc z o -c e ln y m  ja k o  części sk ład o w e Im p e- 
r ju m  b ry ty jsk ie g o . W  m y śl tego  ro zp o rzą d ze­
n ia  k o rzy sta  j i za tem  p ro d u k ty  ro ln e  i w sze l-  
1'jego ro d za ju  f a b ry k a ty  w yż w sp o m n ia n y c h  
k ra jó w  m a n d a to w y c h  im p o rto w a n e  do A ng lji 
a lb o  do ja k ie jk o lw ie k  części Im p e r ju m  b r y ­
ty jsk ieg o  ze sp e c ja ln ie  u p rz y w ile jo w a n y c h  t a ­
r y f  ce lnych . Ju ż  od szeregu  la t —  szczególn ie 
Od c h w ili k ie d y  W ie lk a  B ry ta n ja  p rze sz ła  do 
ppąityk i p ro te k c jo n is ty c z n e j —  p y ta ją  A g en c ja  
Ż y d o w sk a , K o m is ja  M a n d a to w a  i cz łonkow ie 
b r y ty js k ie j  Izby  G m in , rz ą d  b r v ty js k i  d la ­
czego w ła śc iw ie  P a le s ty n a  je s t  g o rz ti  t r a k to ­
w a n a  n iż  Togo, K a m e ru n  lu b  T a n g a n jik a . O d ­
po w ied z i rz ą d u  są  zaw sze je d n a k o w o  m g lis te  
1 odm ow ne. D o p iero  k ilk a  m iesięcy  te m u  o d ­
p o w ied z ia ł m in is te r  k o lo n ji n a  p o d o b n e  p y ta ­
n ie  je d n eg o  z członków  Izb y  G m in , że „ p e w ­
n e  tru d n o śc i n a tu ry  p ra w n ic z e j"  n ie  p o z w a ­
la ją  ro zc iąg n ą ć  „ Im p e ria l P re fe re n c e  O rd in a n ­
ce" n a  P a le s ty n ę  ,d a ją c  do  z ro z u m ien ia , że są  
to  tru d n o śc i w y n ik a ją c e  z p o s ta n o w ień  m a n ­
d a tu  p a le s ty ń sk ieg o . W  rzeczy w is to śc i n ie  
I s tn ie ją  je d n a k  ża d n e  ta k ie  tru d n o śc i!  K o m i­
s ja  M an d ato w a , k tó ra  je s t  w  te j sp ra w ie  c h y ­
b a  k o m p e te n tn ą , w y p o w ie d z ia ła  się  ju ż  n ie ­
je d n o k ro tn ie  za  ro zc iąg a n iem  p o d o b n y ch  
u p rz y w ile jo w a ń  c e ln o -g o sp o d a rcz y ch  ze s tro ­
n y  w ład z y  m a n d a to w e j n a  p o d p a d a ją c e  je j  
a d m m is t ra c j i  te ry to r ja . J e d y n ą  „ tru d n o śc ią "  
je s t  m oże ty lk o  fak t, że k o rzy ść  le ża łab y  w  
ty m  w y p a d k u  b a rd z ie j po  s tro m e  P a le s ty n y  
n iż  po  s tro n ie  Im p e r ju m  b ry ty jsk ie g o . A le m a ­
te r ia ln e  i m o ra ln e  p o p ie ra n ie  k ra jó w  m a n d a ­
to w y ch  p rzez  m n a d a ta r ju s z a  je s t w szak  jego  
n a jw a ż n ie js z y m  i „św iętym * obow iązk iem .

N a z a p y ta n ie  cz ło n k a  K o m isji M an d a to w e j 
o  ja k ie  to  w ła śc iw ie  tru d n o śc i chodzi, od p o ­
w ie d z ią 1 p. Y oung , że n ie  m oże n ie s te ty  „w cho  
dzić w  szczegóły tego za g a d n ie n ia " . W  s p r a ­
w o z d a n iu  d la  R udy zaznacza  K o m is ja  M a n d a­
to w a , że p ra g n ę ła b y  b liż sz y ch  w y ja ś n ie ń  co 
'do tru d n o śc i, ja k ie  p rz e sz k a d z a ją  rzek o m o  w la  
dzy m a n d a to w e j w  ro zc iąg n ięc iu  „ Im p e ria ł 
P re fe re n ce  O rd in a n c e "  n a  P a le s ty n ę . N im  o- 
tr z y m a  odpow iedź, m in ie  n ie za w o d n ie  znów u 
je d e n  rok...

otrzymali pozwolenie osiedlenia się w  Pale­
stynie jako „kapitaliści" (t. zw. kategorja 
„A"), zabrać ze sobą sumę około 1,000 funtów  
a n g ie lsk ic h . N iem ieck i członek  K o m isji M an ­
d a to w e j. D r. R uppel, o św iadczy ł, że u s ta w o ­
d aw stw o  n ie m ie ck ie  z a b ra n ia  w p ra w d z ie  w y ­
w ozu k a p ita łó w  z k ra ju ,  a le  że osoby, k tó re  
z a m ie rz a ją  w y w ęd ro w a ć  do obcych krajów, 
o trz y m u ją  pozw o len ie  n a  w y w o ź  ao> okoio 
10GU fu n tó w  ( t j .  14.000 m a re k  n ie m ie ck ic h ), j 
T o  o św iad czen ie  p rz e d s ta w ic ie la  N iem iec  w  ! 
K o m isji M an d a to w e j z a s łu g u je  n a  b a c z n ą  u w a  
gę, gdyż w y n ik a ło b y  z n iego , że Ż ydzi chcący  
w y e m ig ro w a ć  z N iem iec  —  n ie ty lk o  do P a le ­
s ty n y  a le  do każdego  in n e g o  obcego k r a ju  — 
o trz y m u ją  pozw o len ie  n a  w y w ó z  ró w n o w a r­
tości 1000 fu n tó w . Co się d z ie je  z resz tą  m a ją t ­
k u  ty c h , k tó rzy  p o s ia d a ją  w ięcej n iż  1000 fu n ­
tów  o tern  n a  K o m isji n ie  b y ło  m ow y.

O p ow yższych  rze k o m y ch  u ła tw ie n ia c h  r z ą ­
d u  n iem ieck ieg o  d la  e m ig ra n tó w  ży d o w sk ich  
d o w ia d u je m y  się po ra z  p ie rw sz y  z... o b rad  
K o m isji M an d a to w e j. N ik t o n ic h  d o tychczas 
n ic  n ie  słyszał. B ędzie te ra z  ko n ieczn em  sp ra w  
dzić —  o ile to  dziś w  N iem czech  je s t w ogóle 
m o ż liw em  —  ja k  ten  „ h u m a n ita ry z m "  rzą d u  
n ie m ie ck ie g o  w y g lą d a  w  p rak ty c e . W  sw o- 
je m  sp ra w o z d a n iu  d la  R a d y  n ie w sp o m n ia ła  
K o m isja  M a n d a to w a  an i słow em  o te j b a rd z o  
w a ż n e j sp raw ie . W ie lk a  to  szkoda.

DWIE MIARY
Z  o k az ji o m a w ia n ia  sp ra w  e m ig ra c y jn y c h  

w sk a z a ł an g ie lsk i członek  K o m isji, L o rd  L u - 
g a rd , n a  p ew n e w iadom ości p raso w e  o n ie le -  
g a ln em  p rz e d o s ta w a n iu  się. do  P a le s ty n y  im i­
g ra n tó w  ży d o w sk ich  od  s tro n y  g ra n ic y  s y ry j-  
sk o -p a le s ty ń sk ie j.  P. Y oung  u sp o k o ił L o rd a  
L u g a rd a  za p ew n ie n ie m , że rzą d  p a le s ty ń sk i 
p rz e c iw d z ia ła  en e rg iczn ie  te m u  „szm u g lo w a - 
n iu “ im ig ra n tó w  ży d o w sk ich . In n y  członek 
K o m isji (D r. R u p p e l)  w y ra z ił n a to m ia s t zd z i­
w ien ie , że p o d a n a  w  sp ra w o z d a n iu  w ład z y  m an  
d a to w e j c y fra  im ig ra n tó w  muzułmańskich do 
P a le s ty n y  je s t ta k  n ie zw y k le  n isk ą ; w  ca łym  
ro k u  1932 p rz y b y ło  do P a le s ty n y , w  m y ś l tego 
s jj ia w o z d a n ia , ty lk o  212 A rabów . D r. R uppel 
za u w aż y ł, że c y fra  ta  n ie  m oże ch y b a  odpo 
w ia d a ć  rzeczy w is to śc i, gdyż je s t rzeczą ogólnie 
w ia d o m ą , że w ie lk i p rz y ro s t a ra b s k ie j  lu d n o śc i 
P a le s ty n y  pochodzi w  zn aczn e j m ie rze  z im ig ra  ­
cji. P . Jo u n g  m u s ia ł  w  odpow iedz i p rzyznać , 
że p rzy p u sz cz en ia  D ra  R u p p e la  są  s łu szn e  
gdyż A rab o w ie  p rzy c h o d ząc y  do  P a le s ty n y  z 
T ia n s jo r d a n j i  nie potrzebują żadnych paszpor 
tów ani zezwoleń. T a k  w ięc ż y d z i p rz e k ra d a ­
ją c y  się do sw o je j S ied z ib y  N aro d o w ej —  k tó ­
rą się p rz e d  n im i zew sząd  z a m y k a  — naraża­
ją się  n a  su ro w e  k a ry . N a to m ia s t A rabow ie 
in n y c h  k ra jó w , n ie m a ją c y  z P a le s ty n ą  nic 
w spó lnego , m ogą sw obodn ie  p rzech o d z ić  p rzez  
gran icę . D w ie, d z iw n ie  ró żn e  m ia ry .

M. KAHANY

Udelikatnia naakórak

M YDŁO  BEBE SZOFMANA

j  m i VLU# i  IM
POLLA K  (HAKOAII BIELSKO) USTANAW IA 

DWA NOWE REKORDY POLSKI.

(—) M istrzostw a pływ ackie Śląska Cieszyńskie­
go zaKończyty się znpełnym sukcesem Haicoahtt 
Bielskiego, k tó ry  w ogólnej punktacji zdobył 
pierw sze miejsce zdobyw ając 1036 pkt przed BB-* 
SV 786 pkt. W biegu na 100 i 400 m. stylem klasy­
cznym uzyskał Pollak dw a nowe rekordy P o lsk i 
czasami 1,23,3 i 6,37. Pozatem  zaw odniczki 1 aa-* 
wodnicy H akoahu zdobyli ca ły  szereg rekordów  
okręgowych.

* w \

(—) KTEŁBASA ZW YCIĘŻA W BTEGU KO­
LARSKIM KRAKÓW- -LW Ó W. W  piątym  z rzędu 
w yścigu kolarskim  K raków —Lw ów  na dystans.e 
325 km. s ta rto w a ło  13 zawodników. Jako  pierw* 
szy przybył do mety K iełbasa (AKS W arszaw a) 
w  słabym  czasie 15,48,10, przed Dudą z G arbarni 
3; Opiat (LTKN). Pięciu zaw oln ików  nie ukończy, 
to  biegu.

(—) LIGON ZDOBYWA REKORD POLSKI NA)
100 KM. W Katowicach odbył się staraniem  SI. 
Klubu K olarskiego w yścig na tras ie  100 km. S ta r­
tow ało  36 zaw odników  bieg ukończyło 28. Zwy­
cięzca Ligoń (Policyjny KS) ustanow ił nowy, re­
kord Polski czasem 2,43,15

( _ )  WAJSÓWNA POPRA W IA  REKORD ŚWIA 
TftW Y W RZUCIE DYSKIEM. Podczas meczu lek 
koatleitycznego B iałystok—W ilno zakończonego 
zwycięstwem  Białegostoku 63:50, ustanow iła s ta r ­
tujący poza konkursem  W ajsów na now y rekord  
św iata w  rzucie dyskiem w spaniałym  wynikiem ' 
41,00.

(— ) HASMONEA (RÓW NE) — STRZELEC 
(SIEDLCE) 2:0 (1:0). Drugi z rzędu mecz o w ej­
ście do ligi pomiędzy powyższemi drużynam i ro  
zegrnny w Równem, zakończył sic ponownem z7 
cięstwem  białoniebieskich, dla których b ram kf 
strzelił Sawicki.

(—) PRZED  MECZEM POLSKA—W I OCHY o 
puhar D azisa, rozegrano w W arszaw ie w  sobotę 
i niedzielę ' elim inacyjne g ry  Kożelucb—W ittinar. 
6:2, 6:1. W grze podwójnei Kożeluch i J. S to la-uw  
pokonali parę W iltm an—Hebda 8:6, 6:8, 8:6 O sta­
teczny skład naszej reprezentacji nie jest jeszcze 
ustalony. P rzypuszczalnie w singiac.i będą grali 
Tloczyński i Hebda, a w  doublu znajdujący się W 
dobrej form ie W ittm an i Tloczyński.

N A D E S Ł A N E  C ZA SO PISM A
(!) —  „NOWA PALESTR A “, m iesięcznik, pu- 

święcony praktyce p raw a i sprawom  zawodowym 
adw okatury . Treść num eru VII-go: 1) Dr Zygm. 
H ahn: E gzekucja z ułam kow ej części nieruchom o­
ści wedle K. P. C. 2) Mgr. Mieczysław Buczkow­
ski: Odpowiedzialność kom ornika z art- 521 K. P . 
C. 3) Dr M aurycy R ichter: Pojęcie kupca w pro­
jekcie now ego kodeksu handlowego. 4) Dr. Leo*n 
N adel: Ochrona posiadania wedle K. P. C. (Ciąg 
dalszy). 5) Z życia adw okatu ry . 6) Z bieżących 
zagadnień ak tualnych. 7) Z orzecznictwa Sądów. 
8) P rzegląd czasopism prawniczych. 9) Z w ydaw ­
nictw  praw niczych. 10) Zjazd praw ników  państw  
słowiańskich w Bratisław ie. 11) W iadom ości Izbo-

D la wszy s tk ic i n aszy c i)  S z a n . A b o n e n tó w  w p ro w a d z a m y  
do  3 0 -g r  w rz e ś n ia  b . r. u lg o w i a b o n a m e n t udzielają*

7 cenj prenumerat}'
K ażd y  p ie n u r r  e r a t c i ,  s t e r u j ą c y  ju ż  „N ow y  D zienn ik*1 po  n o rm a ln e j 

c n ie  w  m ie jsc u  g ta łeg o  z a m ie s z k a n ia , m o ż e  z a m ó w ić  D R U G I  
a b o n a m e n t d la  sw e j to d z in y , w y je ż d ż a ją c e j  n a  le tn isk o . 

U lgow y a b c n .  n e n t k o s z tu je  w n a s z e j  A d m in is tra c j i  Z ł 3-30 
p lu s  k o s z ta  p rz e sy  łk i Z ł 1*— , razem , ’L \  4 * 3 0  m ie s ię c z n ie



Nr. 210 „NOWY DZIENNIK" środa 2. VIII. 193S Sfr. 5

W poszukiwaniu prawdy
Wywiad z b. posłem Drem A. Insherem

Przybywszy, parę dni temu do Stryja, da- 
twaedziałem się, że bawi tu na wywczasach b. 
poseł p, ar. insier ze Lwowa, autor wykończo­
nej właśnie rewelacyjnej książki o pamiętnym  
pogromie lwowskim w 1918 r. Postanowiłem  
skorzystać z okazji, by wprost od autora do- 
W.eazieć się czegoś bliższego o głośnej już x 
Ogłoszonych wyjątków publikacji, która w do­
datku uległa ostatnio konfiskacie. Niektóre szcze 
góty ciekawych informacyj, które p. dr. Insler 
był łaskaw podać mi, nie były jeszcze nigdzie o- 
głoszone annciem, wobec czego, .tembardziej 
zamoppsują niezawodnie Czytelników „Now. 
Dziennika". Kurzy stam więc z upoważnienia 
p. cha Inslera, by je, tuż przed ukazaniem się 
wspomnianej publikacji, ogłosić.

Dla informacji, nieco o owej książce. Pod- 
izas gdy ze strony żydowskiej rzucono welon 
napomnienia na smutne wypadki lwowskie z 
listopada 1918, niektórzy publicyści polscy u- 
ńlowali ostatniemi czasy, sankcjonować misty 
fikać je jako prawdy dziejowe. P. dr. Insler po 
stanowił zdemaskować te próby, podejmując 
pracę opartą o autentyczne, oficjalne doku­
menty polskie. Praca dra Inslera, owoc żmu­
dnych poszukiwań za prawdą objektywną, u- 
każe się w najbliższych już dniach na rynku 
księgarskim, pod napisem- „Dokumenty fał­
szu. Prawda o  tragedji żydostwa lwowskiego 
w listopadzie 1918".

■ m m m

Dowiedziawszy się tylko o co idzie, odparł 
p. dr. Insler, z ndeutajonem zadowoleniem: — 
Mogę pana powiadomić, że właśnie drogą pry 
watną, z gazet, dowiedziałem się o uchyleniu 
konfiskaty książki przez Sąd okręgowy we 
Lwowie. Czekam jeszcze na doręczenie mi u- 
chwały.

Co — zapytuję — skłoniło Pana, by zabrać 
<ię do tej pracy, odsłaniającej zapomniane już 
przecież dzieje?

— Otóż, to właśnie „zapomnienie" — zaczy­
na swe opowiadanie mój szanowny rozmówca. 
Postaram się to krótko wyjaśnić. W e I wo- 
W’’e istnieje „Towarzystwo do badań hisiorji 
Lwowa z województw poł.-wschodnich“ (z gen. 
Popowiczem i sen. prof. Zakrzewskim na cze­
le), które wydało obszerny tom pt. „Obroua 
Iw ow a. Relacje uczestników". Jeden z arty­
kułów, napisany przez b. szefa sztabu komen­
dy Obrońców Lwowa, a obecnie profesora uni 
wersytetu w Poznaniu, p. Jakubskiego, zawie­
ra ustęp poświęcony stosunkowi Żydów do o- 
Ibrony Lwowa i wraca do kwestji pamiętnego 
pogromu. I oto, prof. Jakubski popełnia tam  
rażącą nieścisłość. Mówi w jCdnem miejscu, 
że „zarządzono pacyfikację dzielnicy żydów 
skiej” a w innem twierdzi, że był to „samo­
sąd", impulsywny wybuch tłumu. Jakże to da 
się pogodzić? Raz wina po stronie żydów i ko­
nieczność pacyfikacji, — drugim razem wina 
impulsywnego tłumu?:.. A jeżeli zarządzono 
pacyfikację, gdzie są rozkazy? itd. Zacząjłein się 
więc dopytywać. M. in. zainterpeloiwałem p. 
Wassera, obecnie radnego m. Lwowa i człon - 
ka B. B., który wówczas, w r. 1918 był obecny 
podczas rewizji w templu ltp. Okazało się, krót 
ko mówiąc, że historyk Jakubski pomieszał 
prawdę z fikcją. (Szczegóły i ścisłe fakty po­
daję w książce).

Pomyślałem więc: jeśli minie lat 30—40,
nikt wówczas nie będzie wątpił, że taki i rze­
czy zmyślone są prawdą. Dlatego zabrałem się 
do napisania książki, póki jeszcze żywi są lu­
dzie, mogący świadczyć i zanim nie rozpierzch 
'nią się dokumenty pisane. Trzeba zawczasu 
zabezpieczyć archiwa, skupić materjały i pra­
wdę opublikować.
■ 'A teraz jeszcze jedno- Wspomniane wydaw 
nictwo otrzymuje subwencje Rady m. Lwowa. 
Radni żydowscy wystąpili z zarzutami, poco 
subwencjonować tego rodzaju rzeczy, które 
wprojst, i to nieudolnie, kaleczą prawdę. Na to

otrzymali odpowiedź gen. Popowicza i prof. 
Zakrzewskiego, że nie biorą oni odpowiedział - 
ności za artykuł prof. Jakubskiego i gotowi są 
wydrukować relację ze strony żydowskiej. (Od 
powiedź taką opracował wiaśnie p. dr, Insler 
i wy iaśnienie stwierdzone przez świadków  
wręczone zostało wspomnianemu wydawnic­
twu do It. tomu, mającego się niebawem uka­
zać. Zobaczyłby, czy to Towarzystwo będzie 
na tyle lojalne i objektywne i ogłosi też, co 
podaje altera pars).

— Jakże to Pan przystąpił do materjałów, 
gdzie są dokumenty i klucz do nich?

— Muszę tu stwierdzić smutny objaw, am ia  
nowicie, ogromny brak zrozumienia dla mater 
jalów archiwalnych i wogóle zaniedbanie ze 
strony żydowskiej. Zwróciłem się najpierw do 
biura dawnego Komitetu Ratunkowego, gdzie 
znalazłem rozmaite świstki w najwyższym  
n.eładzie i z trudem coś mogłem wydobyć. 
Zwróciłem się do Gminy Żydowskiej o gazety 
choćby z owych czasów, na co mi odpowiedzią 
no, że w bib.jotece kahału lwowskiego niema 
miejsca na takie pisma (!) Natomiast numery 
żydowskiego „Tugblatu" z owej pory znalaz­
łem — w Ossolineum, w bibljotece miejskiej, 
w bibljotece Un. J. K., wszędzie, tylko nie w  
gminie żydowskiej. Pozatem kilka dokumen­
tów odszukałem w „Zbiorze" Komitetu Ratun 
kowego.

A więc jak tu teraz stwierdzić: żydzi w in­
ni byli, czy nie? Gdzie dowody na te hipotezy? 
Przeglądałem prasę polską z owych czasów 
(lwowską, krakowską i in.) i gdyby to było 
prawdą, co twierdzi Mączyński w swych pa­
miętnikach, lub p. Jakubski, toby przecież coś 
w tych gazetach o tern było. A tam — ani sło­
wa! Nawe! w komunikatach urzędowych o za 
jęciu Lwowa, gdzie pełno takich szczegółów 
ilu zabitych, rannych itp., tam akurat o ja­
kichkolwiek walkach z milicją żydowską nic 
nie wiadomo. A więc, gdzie dowody na winę 
Żydów?

Prawda, w jakie 3—4 tygodnie później, już 
j lam pisano o walkach z Żydami. Czy to są 
! informacje dziennikarskie, niech osądzi naj­

zwyklejszy reporter! Poprostu, potem fabryko 
wano.

Mam relacje ówczesnego pułk. Toikarzewskiego 
i gen. Roi j, którzy w raportach mówią wyraźnie 
że nie stwierdzono żadnych wypadków lania 
wrzątków na wojsko polskie, ani innych rze­
komych ataków ze strony Żydów. W książce 
mej są o  tem dokumemame szczegóły.

—  ...?
— Dokumenty? M in. podaję w mej pracy 3 
fotografowane. Pierwszy dotyczy umowy mię 
dzy milicją żydowską, a komendą wojsk pol­
skich. Dokument ten podpisali: imieniem ko­
mendy kapitan Łapiński, a z ramienia milicji" 
żydowskiej por. Fuchs, inż, Reiss (obecny 
przywódca Poale Sjonu) i dr. Aleksandrowicz 
(obecnie adwokat w Krakowie). W myśl tej 
umowy, milicja została uznana za jednostkę 
neutralną, upoważnioną do obrony mienia i 
życia Żydów. Drugi i trzeci dokument to po­
świadczenia ówczesnego rządu cywilnego we 
Lwowie (P. K. N.), zatwierdzające fakt utwo 
rżenia milicji żydowskiej i proszące o respek­
towanie jej neutralności.

— A rola generała Roji?
— Książka moja rehabilituje ówczesnego do 

wódcę sił zbrojnych, gen. Roję i jego rolę od­
nośnie do pogromu. Otóż we Lwowie ucho­
dziło, że gen. Roja był odpowiedzialny za po­
grom. Ty mczasem wspomniany p. Wasser 
świadczy, że wraz z błp. dr. Emilem Parne- 
sem udali się po wybuchu rozruchów do Roji 
i ten zaraz wydał, w ich obecności, zarządze­
nie sądów doraźnych i wręczył im list do ko­
mendanta miasta Mączyńskiego z poleceniem 
natychmiastowego obwieszczenia. Mączyński
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list przejął I .wydał obwieszczenie — po 48 
godzwjcL.

rA teraz, pHtanterja: co w związku z tem
mówi podręcznik histerji prof. U. J. w Kra­
kowie, W. Sobieskiego. P. Sobieski (znany z 
swych poglądów) daje opis walki o Lwów zu­
pełnie podług pamiętników Mączyńskiego, tyl 
ko — popełnia jedno świaaome j dosłowne fal 
szerstwo naukowe i nawet... nienaukowe. (Za1 
określenie bierze odpowiedzialność p. dr. In­
sler). Otóż jest rzeczą niesporną, że wojska 
polskie waroczyły do Lwowa 22 listopada nad 
ranem tego dnia zaczęły się plądrowania i ra­
bunki w dzielnicy żydowskiej; tego dnia od­
była się konferencja pp. Wassera i Parnesa 
u gen. Roji. Zarządzenie o sądach doraźnych' 
nosi datę 23 listopada (lak w pamiętnikach' 
Mączyńskiego); zaś obwieszczenie na murach' 
miasta ogłoszono 24 listopada, co również przy 
znaje Mączyński. I oto, p. Wacław Sobieski, 
opierający się we wszystkiem innem bezkry­
tycznie na Mączyńskim, w kwestji tych dat — 
„poprawił" Mączyńskiego; a to w ten sposób, 
że termin rozpoczęcia rozruchów przesunął o 
jeden dzień naprzód (na 23 listopada), a ogło­
szenie sądów doraźnych o jeden dzień wstecz 
również na 23 listopada’. Przez co chciał ro 
zumie się osiągnąć ten rezultat, by w opinjl 
ogółu zamglić zarzut o 48 godzinach rabun­
ków, o późnem obwieszczeniu sądów doraź­
nych itd.

I jeszcze jeden nader cenny dokument: w y­
rok sądu potowego, Patrol polski strzela do żyd. 
milicjantów, pada 3 Żydów a resztę aresztuje 
się. Jeden z patrolu, sierżant Dawidowski ze­
znaje przed, sądem, że milicjanci strzelali. 
Nikt inny z patrolu tego nie twierdzi. I oka­
zuje się oto, że ow Dawidowski nazywa się 
właściwie Pełech, jest poszukiwany przez pol­
ski sąd połowy za bandytyzm, potem udawał 
warjata i został oddany do zakładu obłąka­
nych. Po okazaniu się tego o Pełechu, uwol­
niony został aresztowany milicjani Horowitz, 
a przeciw innym milicjantom zastanowiono 
śledztwo. Sąd, w swym wyroku, najzupełniej 
rehabilituje milicję żydowską.

Tak wyglądają oficjalne, polslre dd oimws- 
ty, wobec czego wszelkie gołosłowne i złośliw i 
zarzuty same już, bez dalszych wniosków, o®* 
padają.

— Pragnąłbym jeszcze zapytać, czy I jatom 
celom praktycznym służyć może odSwieżenM! 
w pamięci smutnych’ wypadków, chocbc95y M 
oświetleniu prawdy?

— Jal* już wspomniałem, kierowała r m l  
przedewszystkiem myśl o  niób •mieczeósirwie 
rozpowszechnienia się fałszów i nnistyfikaeyj 
kosztem prawdy, dla której zebrałem i upo­
rządkowałem dokumenty. Zresztą, na to pań­
skie pytanie zasadnicze odpowie wkrótce odłhI 
ja publiczna, której sąd o cem pozostawiam . 
'A pozatem — mogę już tylko odesłać do mej 
książki, w której myśl zasadniczą, poroszoną: 
w pańskiem pytaniu i leżącą u podstaw n ie | 
z trudem podjętej pracy, — zamknąłem WC 
wstępnej dedykacji synkowi mojemu*.

Niech mi wolno będzie, na zakończenie, a -  
przedzić, co wiem od mego szanor/nego roz­
mówcy, że poświęcając swoją pracę młodziut­
kiemu swemu synkowi, wraz z lejtu-ią o rafii-' 
Akibie, — wybiegł autor myślą o jedną całą' 
generację naprzód. Aby jrzyc«3e pokoleń e 
miało równoważnik na etykę kirmstwa, — 
w etyce prawdy. Aby na posiew krrrwdy i 
nienawiści, rzucić posiew wpomnienia I prze­
baczenia. Di. 1,1. K om unik.



Fałszywa terapia
O poprawę stanu adwokackiego

W  d n iu  25 cze rw ca  b r . odb y ł się  w  W a rs z a ­
w ie  I. Z ja zd  d z iek an ó w  R ad  A d w o k ack ich  w  
P o lsce  pod  p rz e w o d n ic tw e m  p rez esa  N ac ze l­
n e j  R a d y  A d w o k ack ie j posła  adw . F ra n c is z k a  
P a sc h a lsk ie g o . P rz e d m io te m  o b ra d  tego  Z ja z ­
d u  b y ły  sp ra w a  „ n u m e ru s  clauisus“ w  a d w o ­
k a tu rz e , s p ra w a  u d z ia łu  ad w o k a tó w  w  p rz e d ­
s ię b io rs tw a c h  f in a n so w y c h , h a n d lo w y c h  i p rze  
m y s ło w y c h , s p ra w a  z m ia n y  u s ta w y  n o ta r ja l-  
n e j ,  s p ra w a  o p ła t są d o w y c h  i t a ry f y  ad w o ­
k a c k ie j  o ra z  szereg  in n y c h  sp ra w , d o ty c zą ­
cy c h  a d w o k a tu ry .

J a k  d onosi „N a sza  P a le s t r a “ (z  czerw ca  b r .

WILLIAM BERG. ..

Idealny sposób
(1) Baron Gfaller był nieprzyjem nie zdziwiony 

gdy  służący podał mu k a rtę  wizytową dyrek to ra  
te a tru  W engera.

—  Powiedziałeś, że jestem  w domu?
w- T ak , panie baronie.
— Zepsułeś się ostatn io . Dawniej wyczuwałeś 

bardzo dokładnie, dla kogo jestem  w domu, a  dla 
Logo nie. T rudno. P roś tego pana.

Po chwili dy rek to r W engcr wszedł do pokoju. 
Skłonił się zdałeka z miną, k tó ra  zawsze iry to­
w ała  barona Gfallera i już od progu wołał:

—  P an  oczywiście nie zgadnie, panie baronie, 
jeo mnie do pana sprowadza...

Baron Gfaller spoglądał na niego zimnym wzro­
kiem. W skazał ręką krzesło.

—  Słucham  pana.
—  Drogi panie baronie, nie zabiorę panu wiele 

czasu. Odrazu przystępuję do rzeczy. Otóż przed 
dw om a la ty  porwał pan mi moją najlepszą ak to r­
kę Anitę Droste...

— Pan się zapomina, panie dyrektorze. Nie u- 
prowadziłem  A nity, lecz się z nią ożeniłem. Proszę 
pam iętać, że A nita je s t obecnie panią baronow ą 
Gfaller.

— Oczywiście, ja  bardzo przepraszam . Nie m ia­
łem  bynajmniej zam iaru pana urazić. Je śli o tem 
wspomniałem, to  ty lko  dlatego, że chciałem pro­
sić paua o pewną przysługę. Otóż ja  mam w spania­
łą  rolę dla pani baronowej. N ikt inny poza nią 
nic maże jej grać. I chciałbym prosić pana o ze-, 
zwolcnie na jej występ.

Gfaller podniósł się i  krzesła, zdenerwowany.

N r. 6 ) „w iększość  obecnych  n a  Z jeździe  d z ie­
k a n ó w  o św ia d c z y ła  się  z a  za m k n ię c ie m  lis t  
a d w o k a tó w  i a p lik a n tó w  i to  n a  czas d łu ż -  
szy“, za ś  p rz e w o d n n ic z ą c y  Z ja zd u  p rezes P a -  
sc h a lsk i „o św ia d c z y ł się osob iście  z a  z a m ­
k n ię c ie m  lis t  a d w o k a tó w  i a p lik a n tó w  a d w o ­
k ac k ic h  c o n a jm n ie j n a  p rzec iąg  la t  p ię c iu “.

P rz e c iw  ty m  p ro je k to m  o św iad czy ł się  w p ra  
w dzie  s tnow czo  d z iek a n  R a d y  A d w o k ack ie j 
L w o w sk ie j D r. L eon  C h o tin e r , k tó ry  s ta n ą ł  
n a  s ta n o w isk u  zasa d n icz em , „że n a leż y  u m o ­
ż liw ić  w y k o n a n ie  w o lnego  za w o d u  a d w o k a tu ­
ry  ty m  w szy s tk im , k tó rz y  do tego za w o d u  ju ż

— Proszę pana, raz na zawsze proszę zapam ię­
tać , że m oja żona nie będzie w ystępow ała więcej 
na scenie. W  każdym  razie ja  takiego zezwolenie 
n igdy nie udzielę. I n a  ten  tem at proszę ze m ną 
nigdy nie mówić.

—  Oczywiście —  odparł uśm iechając się W en- 
ger —  to  je s t pańskie praw o. Nie mówmy więc o 
tem. A poza tem, czy pani baronow a dobrze znosi 
rozstanie się ze sceną? Pan wie przecież, panie 
baronie, że w ielkie a rty s tk i zachow ują długie la­
ta  pragnienie sławy i występów.

Gfaller spojrzał na. niego już łaskaw szym  wzro­
kiem.

—  O, początkow o wspaniale. Dwa la ta  upłynę­
ły św ietnie. Tylko wio pan, w ciągu ostatnich 
dwuch tygodni, żona moja zmieniła się nie do po­
znania. Jestem  poważnie zaniepokojny i naw et 
myślę o tem, by poradzie się lekarza. Przed dwo­
m a tygodniam i zapytała mnie czy pozwolę je j wy 
stąp ić  na scenie. Odpowiedziałem oczywiście prze­
cząco. A następnego dnia w ystąpiły u niej te  nie­
pokojące objawy. Naraz zaczęła mnie prześlado­
wać niezw ykłą zazdrością. Sądzi ona, że zdradzam  
ją  z jak ąś  kobietą. Urządza mi niezwykłe sceny, 
nie krępując się zupełnie służby. Mówi przytem  
w ten sposób, że je j nie poznaję. To nie są  wcale 
jej słowa, jej wyrażenia. P rześladuje mnie na nli- 
cy, a gdy ją sprow adzam  do domu, płacze strasz,!,! 
wie. Nie wiem, co o tem m yśleć i sądzę, że  jednak 
będę m/uisoiał .poradzić się lekarza.

W erger uśmiechnął się.
—  Drogi panie baronie, lekarz je s t tu  zupełnie 

zbyteczny. Mogę panu w yjaśnić zupełnie dokład­
nie shorobę pańskiej żony. Proszę mi wybaeżyć, 
ale przed 14 dniami przesiałem  pani baronow ej 
rolę. którą w łaśnie dla niej przeznaczyłem . Sztu­
k a  no*! ty tu ł „Zazdrość kobiety11. Pani baronow a
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się p rzy g o to w a li"  — ale w obec zdasiia więk­
szości Z ja zd u , z n a jd u ją c e j  p o p a rc ie  ze strony 
p ro rz ą d a w e g o  K oła  A d w o k a tó w  —  nie u le g a  
ża d n e j w ą tp liw o śc i, że M in is te r  Spi awiedH-* 
w ości k o rz y s ta ją c  z u p ra w n ie n ia  przewidzi a- 
n ego  w  a r t .  14 p r a w a  o u s tro ju  a d w o k a tu ry  po1 
w y s łu c h a n iu  o p in ji  N acze lne j R a d y  Adwokac/ 
k ie j  zarządzi zamknięcie listy adwokatów 8 
aplikantów adwokackich.

A czko lw iek  trz e b a  p rzy z n ać , że p o w y ższ a  o-* 
.p in ja  Z ja z d u  p o d y k to w a n a  z o s ta ła  tro sk ą  o  do 
b ro  za w o d u  ad w o k ack ieg o  i chęc ią  zapobieże­
n ia  d a lsze m u  u p a d k o w i zaw o d u , to  jednak 
o b je k ty w n ie  m u s i się s tw ie rd z ić , iż propono-! 
w a n e  za m k n ię c ie  l is ty  n ie  u su n ie  p rz y c z y n  on i 
gó lnego  zu b o ż en ia  z a w o d u  ad w o k ack ieg o , a j  
z a te m  za lecona  p rze z  Z ja z d  te ia p ja  okaże się; 
fa łsz y w ą .

Z a m k n ięc ie  l is ty  ad w o k a tó w  i aplikantów i 
ad w o k a c k ic h  nie zmniejszy b o w iem  ju ż  istnie; 
ją c e j  liczby  ad w o k a tó w , nie poprawi zatem po; 
ło ż en ia  ad w o k a tó w , k tó rz y  są  ju ż  w  „ r a ju  ad-; 
w o k ac k im " , n a to m ia s t  o g ro m n ie  pog o rszy  sy -j 
tu a c ję  ty c h  zn a cz n y ch  zastęp ó w  m ło d y c h  p r a ­
w n ik ó w , k tó rz y  o d b y w a ją  obecn ie  s tu d ja  u n i ­
w e rsy te c k ie  lu b  a p lik a c ję  ad w o k a ck ą , gdyż 
z a m k n ie  im  dostęp  do  za w o d u  ad w o k ack ieg o , 
co w obec n ie m o ż liw o śc i (znalezien ia m ie js c a  
w  in n y c h  za w o d ac h  p ra w n ic z y c h  — oznacza 
p o zb a w ien ie  ty c h  m ło d y c h  p ra w n ik ó w  m o ż­
n o śc i z a ro b ie n ia  n a  ch leb .

W  ty c h  w a ru n k a c h  trz e b a  p o m y śleć  o  zasto  
so w a n iu  ta k ic h  środków , k tó re b y  n ie  szkodząc 
m ló d y m  p ra w n ik o m , o d b y w a ją c y m  s tu d ja  lu b  
a p lik ac ję , m og ły  ró w n o cześn ie  po lepszyć  poło  
że n ie  ad w o k a tu r} ’. Ś ro d k i ta k ie  m o ż n a  z n a -  
le ść  d o p ie ro  po  ro z w a ż e n iu  p rzy czy n , k tó re  
sp o w o d o w ały  o b ecn ą  sy tu a c ję  a d w o k a tu ry .

Jeże li się n ad  n ie m i z a s ta n o w im y , to  d o jd z ie  
m y  do  p rz e k o n a n ia , że zło  tk w i w  nieprzychyl 
n em  „w zg lędem  a d w o k a tu ry  n a s ta w ie n iu  i ten 
d e n c ji cz y n n ik ó w  m ia ro d a jn y c h " , n a  co zw ró ­
cił ju ż  u w ag ę  ad w  .dr. W ilh e lm  G o ld b la tt w  
a r ty k u le  p t. „P o łożen ie  a d w o k a tu ry  w  P o lsce"

by ła  urodzoną arty stką , by ła w ielką a r ty s tk ą . Ta­
kie rzeczy się zdarzają. Gdy uśw iadom iła sobie, 
że n ie  będzie g ra ła  te j roli na scenie, zaczęła ją  
g rać  w życiu! To w szystko co pan zaobserwował 
i  co pana niekoi, je s t treścią  sztuki. Słowa, k tóre 
w ym aw ia, są słowam i au to ra . I  obawiam  się, że 
p o trw a to  u niej bardzo długo...

Gfaller, k tó ry  słuchał początkow o spokojnie 
s łó w ’W engera, pobladł nagle.

—  P an  sądzi?
—  Tak. W ie pan, że znam dobrze artystów . To 

je s t niemal n ieuleczalna choroba. I  ty lko  jedno 
m ogłoby ją  uzdrowić. Gdyby... gdyby... odegrała  
tę  rolę n a  scenie...

—  Nie. Nie. Nie. —  Baron Gfaller uderzył pięś­
cią w  stół. — Nato ja 'Się nigdy n ie  ugodzę, aby 
m oja żona w ystępow ała n a  scenie!...

—  J a k  pan uw aża. Ale pan nie zna psychiki a r­
tystów , panie baronie. A nita nie uspokoi się tak  
długo, dopóki nie w ystąpi. I  co najgorsze, będzie 
g rała  w życiu w szystk ie  role, k tóre dostanie do 
rąk . Szkoda, że nie wiedziałem  o tem  w szystkiem  
wcześniej. Możnaby zapobiec nieszczęściu.

—  Nieszczęściu?
—  T ak . W idzi pan, ja , nie wiedząc o niczem, 

przesłałem  p. baronow ej now ą sztukę p. t- „Obłąka 
n a “ .. Jeś li ona tę  rolę zacznie grać... Może się stać 
katastro fa . No ale, może jeszcze w szystko  będzie 
dobrze. Żegnam pana.

Jednym  skokiem  znalazł eię baron  przy  W en- 
gerze. Złapał go za klapę. I  przez zaciśnięte zęby 
w ykrztusił:

— Kiedy miała się odbyć pierwsza próba?
—  Ju tro  o 10 rano.
— Dobrze. Anita przyjdzie...
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Slyrcny meczet „Ala Solia“ zagrożony

—) W K onstantynopolu znajduje się słynny me czet „A ja S ofja“. O statnio odkryto, iż pod jednym 
Ł fila rów  j'ego znajduje się źródło, k tó re  podm uli lo  fundamenty. Rozpoczęto p race  celem uchronie­

nia słynnego m eczetu od zapadnięcia
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II. KONKURSU LETNIEGO
te ostateczny, termin nadsyłania kuponów

upływa w dniu 3-go sierpnia br.

Groteska p i l i l i  w Hineib
(0  (K) £e wym iar spraw iedliw ości s ta ł się w 

Niemczech krw aw ą jakąś  g ro teską , w prost szy­
derstw em  ze sprawiedliwości, w iedziano o tem w 
Niemczech jeszcze przed przewrotem  hitlerow- 
skiem. Twórcy republik i w eim arskiej z socjali­
stam i n a  czele okazali niezw ykłą uprzejm ość dla 
sędziów b. cesa rstw a i n iety lko żadnego z nich nie 
ruszyli z m iejsca, ale szanowali „niezawisłość” 
sędziow ską tak  dalece, że nie podejm owali żadnej 
akcji, gdy w yroki ferow ane przez sędziów, którzy 
złożyli przysięgę na w ierność republice, w piost 
podw ażały egzystencję republiki. W ykazał to ob­
szernie i w yczerpująco E rnest O ttw alt w swem a u ­
tentycznym  m aterjałem  operującem  dziele „Denn 
sie wissen, was sie tu n “ . Sędziowie niemieccy nie 
musieli się „gleichsclialtow ać” , gdy sześć miesię­
cy tem u oszukany H indenbuig w ydał władzę w rę 
ce H itlera. N ik t się też w  Niemczech nie dziwi, 
czytając codziennie w p rasie  niem ieckiej w yroki 
śmierci n a  kom unistów , i n ik t nie p y ta , czy te  wy 
roki są  zawsze sprawiedliwe. B estja ubrana w to ­
gę sędziow ską pastw i się te raz  okrutnie nad bied­
ną bezbronną zw ierzyną ludzką...

Od czasu do  czasu zapro testu je  w ychow ana w 
kulcie uszanow ania godności ludzkiej i d la tego  nie 
rozum iejąca barbarzyństw a hitlerow skiego — pra- 

I sa angielska, a zwłaszcza „M anchester G uardian".
| oraz „D aily H erald” , od czasu do czasu jak iś nie­

m iecki organ em igracyjny przyniesie girlandę 
straszliw ych  i krew  w ży łach  ścinających faktów  
z dziedziny wym iaru spraw iedliw ości w Niem­
czech, k tó re  jednakow oż nie dochodzą do wiado­
mości przeciętnego obyw atela niem ieckiego, tego 
szarego człow ieka z ulicy, odciętego drutem  kol­
czastym  cenzury od całego św iata. Oto o sta tn ie  
kw iatu szk i spraw iedliw ości niem ieckiej:

W  jednem  z większych m;as t niem ieckich pra­
cow ał sędzi i ,  który' m iał na swej przeszłości nie­
z a ta rtą  plamę. Był m ianow icie przed przewrotem  
hitlerow skim  —  członkiem partji dem okratycznej. 
G dy sędzia w ybra ł się n a  urlop, jego przełożony 
w łam ał się do  jego b ;uTka i w yciągnął z s ta m tą d  
le k tu rę  swego kolegi. O kazało się że ów sędzia miał ( 
u  siebie jedną rozpraw ę o kw estji agrarnej soc ja­
lis ty  austriack iego  B auera i za tę  w łaśnie TOzpra- 
wę nie ty lko  s trac ił posadę, ale d o s ta ł się do obo­
zu koncentracy jnego . — W innem mieście prze- 
m ysłowem  by ł burm istrzem  sta ry  konserw atysta , 
członek p artji Hugenlberga. A p e ty t n a  fotel bur 
m istrzow ski m iał młody hitlerow iec, k tó ry  daw ał 
s ta rem u  burm istrzow i de lik a tn ie  do zrozumienia, 
że  powinien ustąp ić  mu m iejsca. G dy burm istrz 
udaw ał, że nie rozum ie tych delikatnych aluzyj, 
ów hitlerow iec w ynajął sobie jakiegoś rzeczoznaw 
cę k ilkak ro tn ie  zresztą  karanego za rozm aite o- 
szustw a, k tó ry  odkrył, t e  burm istrz przez k ilk a  
dn i używ ał w swem pryw atnem  m ieszkaniu ja ­
k iegoś przedm iotu, będącego w łasnością gm inną, 
a  przedstaw iającego waTtość 15 m arek. Za ten  
g tzech w ytoczono burm istrzow i proces, k tó ry  
skończył się w yrokiem  -asądzającym , a w kilka 
dni później ów hitlerow iec został burm istrzem  
m iasta. —  W  Berlinie toczy ł się niedawno proces 
przeciw ko kilku kom unistom  oskarżonym  o za­
m ordow anie jak iegoś członka SA. W yrok byl już 
z góry  przesądzony, ale oskarżeni mogli jeszcze 
mieć prom yczek nadziei, albowiem mieli 11 św iad­

ków, k tórzy potw ierdzić mieli ich alibi. Gdy do­
szło d/i rozpraw y głównej, żaden świadek się nie 
zjawił, a to  z obawy przed zem stą hitlerowców, 
a  przewodniczący trybunału , k tó ry  o wszystkiem  
wiedział, w ydał w yiok skazujący  oskarżonych na 
śmierć. —  W innym procesie kom unistycznym  skar 
żył się p ryw atn ie przewodniczący trybunału, że 
tru d n ą  ma wielce sytuację, nie może bowiem o- 
skarżonych zasądzić, a to  z powodu braku mater- 
jału obciążającego. Bandyci z SA pospieszyli mu 
z pom ocą i tak  troskliw ie zajęli się oskarż nyrni, 
że ci przyznali się do winy. Sędzia doskonale o 
w szystkiem  wiedział, oskarżeni zjawili się bo­
wiem na rozpraw ie zo śladam i okrucieństw a hitle­
row skiego, ale mimo t j  w ydal w yrok drakoński. 
— Takich przykładów  możnaby znacznie więcej 
w ytoczyć, ale te  chyba w ystarczą, by ta k -p o p u ­
larne i pochodzące jeszcze z czasów F ry d e ry k i 
W ielkiego przysłowie, że „są jeszcze sędziowie ,w 
B e ilin it" , w łożyć między bajki.

Albo afera ^  krewnym i F ilipa Seheidemanna, 
k tó rych  aresztow ano i umieszczono w obozie kon 
een tracy jnym  za artykuł, k tóry  Scheidemann o- 
głosić m iał w „New Y ork Tim es"! Scheidemann 
dow iedziawszy się o aresztow aniu  swych krew ­
nych i przyjaciół, przesłał natychm iast do Nie­
miec lis t, stw ierdzający, że żadnego artyku łu  
„New Y ork Tim es" nie ogłosił, lecz napisał a r ty ­
kuł do jednego z pism szw ajcarskich. A rtykuł ten 
przetłum aczono w „New Y ork Tim es" i odnośny 
ustęp  artyku łu , k tó ry  s ta ł się powodem areszto­
w ania, został w tłum aczeniu przekręcony i nie­
zgodnie z tekstem  oddany. Scheidemann dclączyl 
do  swego pism a oryginalny te k s t  artykułu , oraz 
pismo naczelnego red ak to ra  am erykańskiego 
dziennika, w yrażającego żął z pow odu krzyw dy, 
k tó rą  dziennik jego  mimowolnie m u w yrządził, 
ale krew ni Seheidem anna dalej znajdują »ię w  O- 
bozie koncentracyjnym .

O statnio przynosi „D as N eue Tagehuch” garść  
inform acyj odnoszących się do zam ordow ania zna­
nego adw okata  m onachijskiego A lfreda S trauca 
w obozie koncentracy jnym  w D achau A lfred 
S trau s m iał cały szereg konflik tów  n a tu ry  zawo­
dowej z drem  Frankiem , obecnym  baw arskim  mi­
nistrem  spraw iedliw ości i kom isarzem  Rzesdp dlai 
reorganizacji sądow nictw a niemieckiego. P rzed  
zam ordowaniem  S tra u sa  zaprowadzono go jeszcze 
raz do kancelarji i zm uszono go, by w y c ią g '^ !  z 
aktów  sw ych m aterja ł, obciążający F ranlka. A  w  
ty c h  ak tach  by ły  dokum enty  stw ierdzające, Że 
ten  „rdzenny” germ anin by ł pochodzenia żydow ­
skiego i m iał n a  swem  sum ieniu m nóstw o sp raw ek  
nieuczciwych. Swego czasu doszło n aw e t do po­
stępow ania dyscyplinarnego przed Izbą adw okac­
k ą  w Monachjuui przeciwko Frankow i. Na roz­
praw ie dyscyplinarnej F ran k  zaw ołał do Strausa: 
„Za to  w szystko srodze p ar odpokutuje, panie 
S traus!” S traus rzeczyw iście odpoku tow ał —  
swem życiem. Gdy zwłoki w ydano rodzinie, k tó ra  
przyniosła w gazecie wiadom ość o pog-zebie, w y­
cięło 50 akadem ików  w szystk ich  faku lte tów  tę 
klepsydrę, napisało n a  niej słow a: „Ih r Mord,
H err F rank!” i posłało to  oskarżenie Ę rankrw i. 
Można więc w yobrazić sobie, jak  w ygląda sp ra­
wiedliwość w Niemczech? k tórej stróżem  jest ta ­
ki F rank.

{„Cios  A d w o k a tó w ’' ze s ty c z n ia  b r .  s tr .  13— 15) 
(Tego sa m eg o  z d a n ia  je s t  pose ł d r. E m il S om - 
m e rs ie m  w a r ty k u le  p t. „Z  cy k lu  n ie szczęśli­
wych w y p a d k ó w  a d w o k a tu ry "  („N o w a  P a le -  
R tra" z m a rc a  b r . N r. 3 s tr . 1— 6), w  k tó ry m  
wyraził pog ląd , że n ie szczęśliw e w y p a d k i a d -  
wokatuy d o ty k a ją c e  a d w o k a tu rę  ja k o  całość , 
wynikają z ustosunkowania się rządu, a  dro­
gą sugestji i sp o łe cz eń stw a  do  a d w o k a tu ry  i 
przejawiają się m . i. w  szereg u  p ro je k tó w  u- 
stawcoawczych, ścieśniających coraz bardziej 
ea »iąg działalności adwokatury i potęgujących 
Jej pauperyzację".

Skoro zatem uwzględinmy te istotne przy­
czyny krytycznego położenia, w  jakiem znaj­
duje się adwokatura —to w konsekwencji doj 
idziemy do wniosku, iż nie — zamknięcie list 
adwoalów i aplikantów adwokackich, lecz ra­
dykalna zmiana stosunku rządu, ciał ustawo­
dawczych i społeczeństwa do adwokatury mo­
że polepszyć jej sytuację.

W  ty m  w ięc k ie ru n k u  w in n e  w ład ze  sa m o ­
rz ą d u  ad w o k a ck ie g o  i o rg a n iz a c je  zaw odow e 
sk ie ro w a ć  sw e w y s iłk i, zm ie rz a ją c e  do p o p ra ­
w y  p o ło żen ia  za w o d u  ad w o k ack ieg o  — gdyż 
w sze lk ie  p ó łśro d k i w e fo rm ie  z a m k n ię c ia  lis ty  
i p o d o b n y ch  za rząd z eń  okażą  się b ezsk u teczn e  
a  n a w e t szkodliw e!

Dr. Salomon Stamier

WTORFK, 1. SIERPNIA.
. § F raków  (312*8) 9‘25: Transm isja z  W arsza­
wy. 11^57: S jg n af cziasu. 12*05: P ty ty . 12‘25: P rze- 
Bląd prasy i komunikat m eteorologiczny z W arsza­
wy. 12‘35: P ły ty . 12‘55: Dziennik południowy z 
W arszaw y. 13‘00: P ły ty . 15‘25: Komunikat gosipc- 
dancizy z  W arsaw y. 16*00: Koncert popularny z  Cie 
chocinka. 17‘00: Transmisja z W arszawy. 19‘20:
„Stary Kraików", gawęda w opracowaniu Dr. J- 
Dobrzyciklego. 19‘35: Rozmaitości. komunikaty. 
19‘40: ,,Na widnokręgu" z W arszaw y. 19‘55: P ro ­
gram n a  dzień następny- 20*000: Transm isja z W ar­
szaw y. 22*00: Recital fortepianowy L. M armora. 
22*30: Transmisja z W arszaw y- 22*40: Muzyka ia- 
ueczn i z  V&yl. 23*00: Hejnał z  W ieży Maniackiej.

Lwów (380*7). 15*10: „Silva rerum  i repertuar
łeaarów lwowskich. 15*35: Giełda zbożowa i p ły ty . 
15*45: Chwilka L. O. P . P . 21*00: Skrzynka progra­
mowa w  opracowaniu p. B. Sadowskiego.

Warszawa (1411*8). 7*00: Sygnał czasu i pieśń
„Kiedy ranne w sta ją  zorze". 7*05: Gimnastyka. 7*20 
Pttyty. 7*30: Dziennik poranny. 7*35: P fyty. 7*52: 
Chwjik- gospodarstw a domowego. 9*25: Transmisja 
ze starego kościoła w  Zakopanem nabżeńsfwa żało­
bnego z a  diusze ś. p. Jana Kasprowicza z okazji 
przeniesienia lego zw łok do maiu soleum na H aren- 
czie. 10*30: P ły ty . 11*57: Sygnał czasu. 12*05: Mu­
zyka Jazz. (płyty). 12*25: Przegląd prasy. 12*38: Ko 
frumkait meteorologiczny. 12*35: P ły ty . 12*55: Dz*eti 
niik południowy. 14*55: P ły ty . 15*05: W iadomości 
bieżące- 15*10: Komunikat Państw - Instyt. Eksport- 
15*15: Pfyty. 15*25: Komunikat gospodarczy. 15*35: 
P ły ty . 15*45: Chwilka letnicza i przeciw gazow a. 
15*50: P fyty . 15*55: Kotmmlikat Państw . Urzędu W y 
chow. Fizywzm- i Państw . Zw. Sport. 16*00: T rans­
misja z  Ciechocinka: K oncert popularny w  wyk.
Ork. Sytmf. Opery Poznańskiej. 17*00: „Szlakiem 
wycieczki polskiej do Fezu". 17*15: Koncert. 18*15:
«Rozwój wywozu naszych artykużów rotn.zych**. 
18*35: Koncert muzyka lekkiej. 19*20: Rozmaitości. 
19*35: Prognam n a  dzień następny. 19*40: .,Na w id­
nokręgu". 20*00: Koncert m uzykł lekkiej. 20*50: 
Dziennik w ieczorny. 21*00: „Anatomda I w eteryna­
r i i  n a  kursach im. S taszica" — w ygłosi prof. L. 
Dobrzański. 21*10: Recital skrzypcowy. 22*00: Mu- 
yka taneczna z dane. „Adria". 22*25: Wiadomości 
sportow e. 22*35: W iadomości meteorologiczne dla 
toomunjkaicii lotniczej i komunikat policyjny. 22*40: 
muzyka taneczna z  dane. .,Adria".

K atow ice (408*7). 15*05: Komunikat gospodarczy. 
15*45: Audycja Cioci Heli dla dzieci. 19*35: Komun’- 
kat sportowy. 21*00: P rogram  na dzień następny.

Rzym (441*2). 12*30: P ły ty . 13*00: Koncert. 17*30: 
.Koncert. 20*15: Koncert. 20*45: Koncert. 21*30: „A- 
lencją handlowa", komedia. 32*00: Recital fortep. 
22*15: Muzyka i pieśni.

P raga (488*6). 6*20: Muzyką i śpiew . 10*10: Tran* 
misja z Brna. 11*00: P łyty . 12*30: Transm isja z Mor. 
O straw y. 13*40: Płytar. 14*50: Transmisja z M«r. O-

straw y. 18*30: Audycja niemiecka. Recital śpiewa­
czy. 19*10: Recital w joknez. 20*15: Recital śpiew. 
21*00: Muzyka szw ajcarska. W  p rzerw ie  recytacja. 
22*15: Pfyty.

Wladeń (518*1). 11*30: P fyty . 12*00: Radioork.
ymfon. 13*10: Dalszy ciąg konc. 15*35: P ły ty . 17*05 

Kónert. 17*45 Arje oratoryjne* 18*30: Muzyka ope­

rowa. 20*30: Audycja ku czci Dr. Seipla. 21*00: Mu­
zyka. 22*30: Płyty

• *  *

(.) W skutek przeoczenia technicznego pominię­
ty  został w dniu w czorajszym  program radiostac.it 

j krakowskie?, za  co Czytelników naszych przep-*- 
* szanty. — Red.
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S p ecja listk a  chorób  u szu , n o sa , 
g a rd ła  i  krtan i

Dr. At A LAND AU
powróciła

K raków , J ó z e fa  S a reg o  11 (fow. Zielona)
T e le fo n  1 3 1 -5 3

ZE ŚWIATA.

Spodnie miuistra wróżbą 
dobrych lub złych zbiorów
^  (—) W Sjamie panuje dziwny obyczaj: j/dy w 
n u ro p ie  o złycli czy dobrych zbiorach m ówią sp ra  
w ozdania odnośne i ku rsy  giełd zbożowych, w  
Sjamie rolnicy t  kupcy w nioskują o przebiegu 
zbiorów., ze spodni pana m in istra  rolnictw a.

O ryginalny ten pogląd i obyczaj nie ma w so­
bie ani k iz ty  b raku  respektu  dla m inistra, k tóry  
w tym k ra ju  rolniczym jest osobą, zażyw ającą o- 
gólngo szacunku.

O brządek pierw szego siewu, k tó ry  odbywa się 
w  maju, gi omadzi zw ykle w ielkie tłum y sjamczy- 
|ó w ,  oczekujących z n iecierpliw ością ukazania się 
au ta  m inistra. Guy m in ister w ysiad ł już z auta, 
udaje się na przygotow any teren, tam  klęka i s a ­
dzi w  ziemię z iarna  ryżu. P o  krótkiej m odlitw ie 
do Buddy m inister podnosi się, w staje, a tłum  z 
natężoną uw agą obserw uje spodnie pat.a m inistra. 
Jeżeli szerokie jedw abne spodnie uniosły się po­
w yżej kolan —  zbiory będą skrom ne, złe; jeżeli 
natom iast spodnie opadną zgrabnie na dół ku sto ­
p om .— oznacza to, iż zbiory będą obfite ' dobre. 
'Jeżeli jedna nogaw ka się podniesie ku górze, na­
leży  w  24 godziny potem odpraw ić egzorcyzmy, 
«'by zapobiec nieurodzajom . A jeśli znów  — co 
je s t najgorsze — spodnie się rozedrą, byw ajcie 
sd io w e  żm w al Ani jeden klos się nie urodzi, ani 
Je dna k row a się nie ocieli.

Ale to  jeszcze nie w szystko. Gdy ta  część obrzę­
du je st zakończona, pozostaje jeszcze w ypytanie 
w ołu z fo lw arku  królew skiego. D ostaje on porcje 
żyta, ow sa i ryżu. Jeśli odw róci się od tych przy­
sm aków , nie zechce ich skosztow ać — w szystko 
na nic, zbiory będą nieudane

.uwa la ta  temu w ydarzyły się obie okoliczności 
fatalne: spodnie m in istra  podarły  się przy  w sta­
waniu, w ó ł nie chciał zeżreć ryżu. P ra s a  sjam- 
ska uderzyła na alarm  i zażądała lic ty lko  powtó­
rzen ia obrządku, ale i dym isji m in is tia  ro ln ic tw al

Tym czasem  m inister, k tó ry  był kuzynem króla, 
pozootał na swojem stanow isku, a zb iory  w ypadły  
tak  obfite jak  rzadko kiedy.

Obyczaj w różenia ze spodni m inisterjalnycn 
Jest ta k  zakorzeniony w  Sjamie, iż naw et noga ci 
kupcy, k tórzy  rob ią  miljonowo iranzakcje i byli 
w  Europie, nie odw ażą się dokonać *akupu, lub 
sprzedaży czy umowy, nie zapytaw szy się w przód
0  radę czarodzieja lub nie w yczekaw szy cbrzędu 
p ierw szego siew u z  utLCiałem ministra. Co k raj, to
1 byrzaj...

Królewskie rendez-yous
) K ró l G ustaw  V obchodził niedaw no 75-tą 1 

rocznicę urodzin. P opu larny  niezm iernie w  swym 
k ra ju  i łubiany, k ró l o trzym ał prócz prezentów  
sto sy  depesz i lis tów  z  różnych stron  św iata. P rzy  
przeglądaniu  te j poczty w padł k rólow i w  >czy li­
ścik  z uw agą na kopercie „ściśle poufne". Se­
k re ta rz  p ryw atny  k ró la  zostaw ił lis t ów  .lieroz- 
eięty, ze w zględu w idocznie na uw agę, zalecającą 
dyskrecję.
i Z aintrygow any tem k ró l otw orzył lis t i prze­
czy ta ł: „Kochanie, czy móżesz przyjść dzisiaj na 
pasze zw ykłe rendez- vous?“

K ról zdum iał się nie na żarty . W yznaczano mu 
rendez- vous w  jego w ieku? I któż to  ośm ielał się 
tak  poufale ty tu łow ać J. K r Mość? P rzy jrzaw szy  
s ię  uw ażniej napisow i na kopercie, zauw ażył te raz  
dopiero  król. iż lis t jest adresow any do m a-yna- 
lz a , służącego na okręcie wojeanym  „Gustaw  V".

U baw iony szczerze tem qui- p ro  ąuo, G ustaw  V 
podyktow ał natychm iast depeszę do kapitana k rą ­
żow nika, upow ażniając go do udzielenia na w ie­
czór urlopu w zm iankow anem u naryaarzow i. O- 
czywiście ani kapitan, ani m arynarz  nie dom yśli­
li  się, co było przyczyną nagłej in terw encji króla.

Sberlock Holmes ze Santiago
r(—) W  Santiago di Chile zm asł ońegdaj jeden 

z najciekaw szych oryginałów . Był to  angielski 
p rofesor A. F orbes Lackey, który po św ietnej ka- 
r jerze  w Ai.glji w yem igrow ał do Chile, gdzie zo­
sta ł naw et dyrektorem  banku państwowego. B ar­
dzo żyw o in teresow ał się spraw am i grym iealisty- 
c/.nemi i dlatego nazw ano go Sbe-lo -kiem Holme­
sem. Później zw arjow ał i s trac ił posadę. Mieszczę-

Bernard Shaw o humbugti rasizmu
Je d e n  z a u s J rja u k ic h  h itle ro w c ó w  zw ró c ił się  

do  G. 15. S h a w a  z p ro śb ą  o w y p o w ied z en ie  
sw ego  z d a n ia  n a  te m a t ra s iz m u . B e rn a rd
S h a w  o d p o w ied z ia ł n a s tę p u ją c y m  lis te m :
„S zk o d a  P ań sk ie g o  czasu  na te n  p se u d o n itz -  
sc h e a ń sk i n o n se n s  w  sp ra w ie  ra sy  n o rd y j-  
sk ie j. N ie m a  czegoś podobnego , co się  n a z y ­
w a  ra s ą  n o rd y js k ą , a w  k ró tk im  czas ie  n ie  
b ęd z ie  w ogó le is tn ia ła  r a s a  n a  św iec ie  —  
p ró cz  c h y b a  r a s y  psów .... N iech  to  P a n  pozo­
s ta w i ro m a n ty c z n y m  i c iem n y m  ja k  ta b a k a  
w i ogu  A m ery k a n o m , k tó rzy , ta k  ja k  ja ,  są  
p rzy p a d k o w o  b lo n d y n a m i i m a ją  sześć s tóp  
d ługośc i.

Is tn ie je  i n a jp ra w d o p o d o b n ie j w e  w sz y s t­
k ic h  ep o k a ch  is tn ia ł  i is tn ie ć  będz ie  n ie z b ity  
fak t, że n a  s tu  lu d z i n a jw y ż e j p ię c iu  z d o ln y c h  
je s t do d ecyzji i w sk a z y w a n ia  d io g i. O b o ję ­
tn ą  je s t rzeczą, czy ty c h  p ię c iu  n a z w ie m y  lu ­
dźm i n o rd y cz n y m i czy też  b e s tją  ja sn o w ło są  
czy też  p o p ro s tu  p rze ło żo n y m i. W  I r la n d j i
n a z y w a ła  się m o ja  ro d z in a  „ S h a w “ ( ta k  ja k  
w  N iem czech  są  też H o h en z o lle rn o w ie )  a le  w 
ty c h  sze reg ach  z n a jd u je  się  ta  sam a  p ro c e n ­
to w a  m ie sz a n in a , ja k  w szędzie m ięd zy  lu d ź m i. 
P rz y je m n ą  je s t rzeczą d la  H a n s a  i F r i tz a ,  
p o rcew az  m a ją  p łow e c z u p ry n y  i n ie b ie sk ie  
oczy, u w aż ać  sieb ie  za  sól z iem i, a le  w ięk szo ­
śc ią  z n ic h  k ie ru ją  H e ty c i o k rz y w y c h  n o ­

sa ch  i ja sn o w ło s i f i l is trz y , k tó ry c h  przuJK o-f 
w ie  p rzy sz li z p o łu d n ia ; n ie  z oko lic  Morza! 
P ó łnocnego , lecz z oko lic  M orza M artw eg o .

N ig d y  n ie  b y łe m  z w o le n n ik ie m  b io lo g icz n e j 
fw am g elji o  n o w e j a ry s to k ra c ji  ra so w e j. M o ja  
p o g a rd a  d la  tego  w y n a la zk u  p ro s teg o  id  jo ty -, 
z m u  je s t  b ez g m ic zn a . Z aw sze  b y łe m  z d a m ś i  
że n a jb a rd z ie j  p o trz e b u je m y  n a u k o w e g o  b a  - 
a  a rn a  zdo lności k ażd eg o  cz ło w iek a  i p o d s ia iu  
lu d z i n a  oiupow iednie s to p n ie , b y  w  te n  s p o ­
sób w y b ó r  p a n u ją c y c h  d ro g ą  g ło so w a n ia  lu^j 
dow ego a lb o  g ab in e tó w  p rzez  p a r la m e n ty  Bj® 
o g ran ic zo n y  ty lk o  do  lu d z i o d p o w ied n ich  Słop-«) 
n i in te le k tu a ln y c h .

Z a n im  tego  ro d z a ju  m e to d ę  b a d a n ia  się  od-ij 
k ry je , m u s im y  d o m ag ać  się  a b s o lu tn ie  ló w n o -  
ści dochodów . B ez te j że la zn e j poastawy 
p ra w d z iw e  ta le n ty  p rz e b ija ją  się  i ro z w ija j#  
się  ty lk o  w  n a jrz a d s z y c h  w y p a d k a c h . O to  ta-< 
je m n ic a  zn aczen ia  i d e f in ity w n e j k o n ie c z n o -1 
ci so c ja lizm u .

„N a d  cz łow iek" je s t f ik c ją  n ie is tn ie ją c ą .  
I s tn ie ją  n a d m a te m a ty c y  ja k  F.Lnstein i nad - 
d ra m a tu rg  ja k  ja , a le  ci sam i lu d z ie  są  d ju -  
b e lsk im i d y le ta n ta m i w  tu z in ie  dz iedz in  in ­
n y c h  lu d z k ic h  u zd o ln ień . W  te a trz e  j a  m a m  
p rze w a g ę  n a d  m o im  szo fe rem ; w  g a ra ż u  on  
m a  n a d e m n ą  p rzew agę" .

P R A W O  I Ż Y C IE

Wynagrodzenie za godziny nadliczbowe
(:) Sąd N ajw yższy w składzie 7 sędziów (spm- 

w a III-I R w  746/32) ustalił następujące zasady pra 
wne, dotyczące kw estii w ynagrodzenia pracow ni­
ka z a  godziny nadliczbowe:

1) Za pracę w  godzinach nadliczbowych, ale 
podpadająca pod postanow ienie art 16 ustaw y z 
dnia 18. XII. 1919 r. pracownikowi należy się w y­
nagrodzenie o tyle tylko, o ile pracodawca w zbo­
gacił się praca pracownika.

2) W ynagrodzenie to  należy się pracownikow i 
pod powyższem zastrzeżeniem  tylko wówczas, le­
żeli płaca pracownika była umówiona w  sta le l w y  
sokośd za pewne okresy  czasu , bez oznaczenia 
liczby godzin pracy.

3) Jeżeli pracownik przy wypłatach, pow tarza­
jących sic, nic zgłaszał pracodaw cy pr^-cpraco- 
w ary ch  goazin nadliczbowych, w ynagrodzenie pra 
cownikowi za  nie się n ie  należy, chyba, że  praco­
dawca o pracy tej skądinąd m 'a ł wiadomość; to 
roszczenie pracownika n ie  zależy od prow adzenia 
przezeń w ykazu godzin nadliczbowych.
4) Rracownikowk zajmującemu stanow isko kierów  

nicze, n ie  należy się wynagodzenie za  godziny 
nadliczbowe.

Opierając się n a  pow yższych zasadach p raw ­
nych, Sąd N ajw yższy w zwykłym  komplecie trzech 
ustalił w uzasadnieniu oizecz,enla, co n a s tę p ie :

Ustawa o czasie pracy w  przem yśle i handlu z 
en, 19. XII. 1919 r. ma charakter p raw a  bezwzględ-

śliw y człowiek w m ów ił w  siebie, że jest genjal- 
r.ym detektywem  Skerlockiem Holmesem i polo­
w ał na rozm aitych m orderców, których koniecz­
nie chciał zdemaskować. Zdarzyło mu się naw et, 
że ścigał raz  prezydenta po’icji państw ow ej jako 
mordercę. Znała go dobrze policja w  Chile, albo­
wiem narzucał jej się swem i ofertam i jako dete­
ktyw.

Zgon najgrubszego pisarza 
świata
(—) Onegdaj zm arł w  Londynie Ferdynand Ujhely 
najgrubszy chyba p isa rz  św iata, w ażył bowiem 
125 kg. Z m arły należał tlo generacji p isarzy  wę- 
gierskicn, którzy zdobyli dla siebie w szystkie sce­
ny św iata. Obok Fodora był najbardziej „sukceso- 
w ym “ autorem  w ęgierskim , chociaż rzadko kiedy 
ogłaszał sw e utw ory pod swem własnem  nazw i­
skiem. W K rakow ie w ystaw iono też jego u tw ór 
pt. „Gotówka", k tórą Ujhely nap isał ood pseudo­
nimem „Cnnnenlobra". Swego czasu tresztow ano 
go w Budapeszcie pod zarzutem  pornagrafji, lecz 
r: Ad; u tek interwencji Penklubu w iedeńskiego w y­
puszczono go na wolność Do Londynu wyjechał, 
by w spółdziałać uad ufilrnowanlem .Gotówki".

nie obowiązującego, zatem  umowa o prace, w yraz 
na lub dorozumiana, w godzinach nadliczbowych, 
poza wypadkiem art. 16 (uzyskanie zezw olenia 
w łaściw ej w ładzy 1 wogóle legalnie prowadzona 
praca w gadzinach nadliczbow ych) n ie  może wo­
góle stanow ić tytułu praw nego do dochodzenia za ­
płaty  za pracę. Jednakże, jeżeli p racow nik  w go­
dzinach nadliczbowych świadczył usługi p rac o a iw  
cy i  w artość tycn nstug w majatku tego ostatniego 
pozostała, to, pracownik ma podstawę do żądania 
wynagrodzenia na ogólnych zasadach — z ty tu le 
niesłusznego w zbogacenia sic pracodaw cy.

Pracow nik m a  praw o zrzec sie dodatkowe**1 
w ynagrodzenia za  godziny nadliczbowe; czy  nlc- 
zglaszanie w tym względzie pretensji p r7-ez dłuż­
szy okres czasu może być u w ażane  za milczące 
zrzeczenie się dodatkowego w ynagrodzenia —  z a ­
leży od okoliczności każdego poszczególnego w y­
padku.

W  zasadzie piaCownlk obowiązany jest nlezw ło 
czuje zgłaszać w ykaz dodatkowych godzin p ra ­
cy, by  dać pracodaw cy możność skontrolowania, 
czy praca w  godzinach nadliczbow ych, nie była 
wynikiem bezczynności lub powolności w pracy  w* 
godzinach normalnych. Potajem ne notowanie sobie 
godzin pracy nadliczbowej p rzez  Pracownika, któ 
ry po długim czasie, n ie ra z  dopiero w  chwlU ustą 
pienia z  pracy  zgłasza pretensje o godziny uadlicZ 
bo w e, iesi sprzeczne z dobrem) obyczajami I ucz­
ciwością w obrocie i uniemożliwia przeprow adze­
n ie jakiejkolwiek kontroli. Oczywiście, inna fest 
sytuacja, gdy pracodaw ca pracy w  rodzinach nad­
liczbowych żądał lub o nie] wiedział.

W reszcie o .ta tn l moment: z  brzm ienia arf. 2 n- 
stawy o czasie p iacy  w ynika, że pracownik samo­
istny, nie pozostający co  do godzin pracy do roz­
porządzenia ■ przełożonego, n ie  podlega przepisom  
t©i ustaw y, a przeto nie ma on tytnłu do żądania 

w ynagrodzenia za  godziny nadliczbow e

Zamówienia 
telefoniczne
na p ren u m eratę
„ A o n eg o  Dziennika** «
z g ła s z a ć  m ożn a n a  \ r  10 2 -7 9  • 
„lVowy Dziennik** 
d ostarczon y  b ęd zie  
n azaju trz  p o  zam O n ien lu
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(:) Niema chyba narodu, u którego „y pamięć 
wieOJcfa wydarzeń historycznych pozostała tak 
trwała, świeża i bezpośrednia, jak u Żydów. 
Pierwsza wielka klęska narodowa — zburzenie 
Świątyni i utrata niepodległości — wryła się 
tak silnie w świadomość narodową Żydów, że 
po przeszło dwóch tysiącach lat opłakują Żydzi 
tę klęskę, jakby to było wydarzenie najbliższej 
przeszłości, katastrofa niedawna kieska, której 
echa dc.rieroco minęły* Dwa są takie wydarze­
nia w historjl żydowskiej: jedno, to wspomnie­
nie wyzwolenia, dmgie, to pamięć narodowego 
nieszczęścia, Tisza b‘aw. Po dzień dzisiejszy 
obchodzony jest Tisza baw w nastroju głębo­
kiej żałoby, wśród ponurych dźwięków żałob­
nych Trenów, pu dzień dzisiejszy nie stracił nie­
mal mc z charakteru dnia żałoby siu*od«aej. Co- 
prawda hfetorja jakoś tak zrządziła, że miesiąc 
Ab, a w szczególności jego dzień dziewiąty, sta 
nowll od najdawniejszych czasów symbol klę­
ski 1 nieszczęścia. Wedle tradycji, w  dniu tym 
nastąpiło zburzenie pierwszej Świątyni I zni­
szczenie Jerozolimy przez Nebudkadnęzera. I 
druga Świątynia uległa zniszczeniu w dniu dzie­
siątego Ab. W dniu tym padła także ostatnia 
twierdza Betar w czasie powstania Barkochby 
przeciwko rzymskim ciemiężcom- W dniu tym 
aończy się na przełomie wieków średnich i no­
woczesnych w r. 1492 czasokres, pozostawiony

(:) Członek egzekutywy Agencji Żydowski;) 
prof. Z- Brodetzki ud? el.ił wywiadu Żydo­
wskiej Agencji Telegraficznej, w którym omówił 
sprawy, dotyczące sprawozdania Frencha otSz 
(Pożyczki palestyńskiej.

Pożyczka 2 miljonów f. szt. zapowiedziana 
tpizez ministra kolomij sir a Philipsa Cunlife-Dste 
Ta — oświadczył prof. Brodetzki — nie pokrywa 
się z projektem pożyczki, wysuniętym przez 
podsekretarza staru Stuelsa. podczas debaty 
nad „Białą Księgą" w parlamencie angielskim- 

Plan pożyczki dr- Shielsa opierał się na spra­
wozdaniu Simpsona, przyęzem pożyczka miała 
być wydatkowana całkowicie na wydatki związa 
ne z rozwojem rolnictwa. Obecnie program T©n 
został zredukowany i obecna pożyczika wydaje 
się mieć charakter mieszany- Jedną ósmą — 
250-000 f- szt. przeznaczono na zagospodarowa­
nie „wypartych Arabów". Jak się wydaje, nie 
liczono się z interesami żydowskiemi w związ­
ku z tą pożyczką, co koliduje z duchem poprzed 
niego planu oraz stwierdzeniem listu MacDonał- 
da, że z planu rozwojowego korzystać mają na- 
równi Żydzi i Arabowie.

Egzekutywa Agencji prowadzi obecnie rokowa 
nła z rządem w sprawie zużytkowania tej poży­
czki 1 domaga się, aby znaczną część pożyczki 
przeznaczono na zaspokojenie żydowskich po­
trzeb rolniczych i miejskich- 

Pragnąłbym wierzyć. — mówił dalej prof, 
Brodetzki. iż oświadczenie ministra kolonij w 
parlamencie położyło już kres badaniom Fien- 
cha. Słowa ministra kolon-ij zdają S'ie oznaczać, 
iż pierwotna idea planu rozwojowego została 
obecbnle porzucona, zaś zalecenia Frencha zna 
lazły wyraz w uchwałach rzadu o zaostrzeniu 
przepisów, dotyczących ochrony dzierżawców. 
Należy ufać- ż nie usłyszymy w i ę c e j  o p r o je k t -o  
wanych w swoim czasie ustawach dotyczących 
kontroli zakupów ziemi- 

My ze swojej strony, akceptujemy wszystkie

Żydom w Hiszpanji do zadecydowania, czy 
przyjmują katolicyzm, czy też opuszczają 
Hiszpanię. Wedle legendy, w dniu tym zostali 
Żydzi skazani na 40-!etnią wędrówkę po pusty­
ni. a po powstaniu Barkochby w dniu tym płu­
giem przeorano miejsce, na IcV>rem ongiś wzno­
siła sie Świątynia.

Możnaby mnożyć przykłady z martyrologii 
żydowskiej, wskazujące na osobliwą symbolikę 
męczennictwa i jej motywów, uwidocznioną wła 
śnie w miesiącu Ab- Najsilniej atoli dzień ów 
złączony jest z wielką klęską ogólno-narodową, 
z utrata niepodległości 5 symbolu jednoczącego 
całe żydostwo. jakiem była w stąrożytności 
Świątynia żydowska Wspaniale przecież ma­
luje nastiój Tisza b‘aw, najgłębsza i najpiękniej 
sza artystycznie, odczytywana w TIszab‘aw, 
pieśń żałobna Jehudy Halewi, która silnie oddaje 
ból poniżonego, zwyciężonego narodu, a równo­
cześnie jego Płociienną tęsknotę za odrodze­
niem, za odzyskaniem dawnej wielkości na śwlę 
tej ziemi praojców...

Szczególnie dziś. w obliczu najstraszliwszej 
tragedii żydostwa niemieckiego, uświadamiamy 
sobie w całej jaskrawości ból i rozpacz klęski, 
zadanej na.n przez utratę niepodległości i zburze­
ni© Świątyni — w Tisza b‘Aw, przed dwoma 
tysiącleciami..

kroki, k tó re  zm ierzają d© o ch ro n y  dzierżaw ­
ców  zarów no arabsk ich , jak  i żydow skich  O  
stabiie o&wtadc-enie obuoziło jednak  w śród  nas 
g łę b o k ą  troskę i p rag n iem y  w yra -zić nadzieję 
ż e  n o w e postanow ien ia b ron ić  będą dzierżaw ­
có w , i nie b ęd ą  s tan o w iły  z a c h ę ty  do zagarn ia 
n ia  ziemi żydow sk iej łub  wysuwaTsia w szelak ich  

! sz tucznych  roszis^eń- A gencja Ż ydow ska prze 
1 ciwstawi się stanowczo wszelkiej ustawie, która 

stw orzy  n o w e  trudności. Co się  ty c z y  dalszych  
b ad a  i dochodzeń, sądzę, że  P a le s ty n a  m iała 
ich o  wiele za  dużo. N ieustanne badania, k tóre 
p row adzone są  w duchu dla nas n ^przy jaznym  
nie m ogą p rzy sp o rzy ć  ko rzyśc i p ra c y  żydow ­
skiej o r a z  P a le s ty n ie , jako  takiej. S paw ozdanie 
S naw a później zaś spraw ozdanie S im psona w raz  
z „B ia łą  K sięgą" w y rząd z iły  dużo  szkody. S ą­
dzę. z a k o ń c z y ł prof. B rodetzki. że sp raw ozda­
nie F rencha nie będzie w y z y k a n e  dla w yw arcia  
w pływ u na politykę rządową, w prZ3rszłości. o- 
raz . że duch w iększości komi,sj,i S h aw ‘a znikł j u ż  
doszczętnie. P o zw o li się nam  kon tynuow ać bez 
p rzeszk ó d  p racę i — m am y  nadzieję — przy  
czynnej pomocy rządu- O becna ly tu a c ja  w P a 
lestynie d o w o d z i jak bardzo k o rzy stn ą  jest pra 
c a  n asza  dla ca łego  k ra ju  i A rabow ie z krajów  
sąsiednich n ie jednokro tn ie w skazyw ali, że za­
zdroszczą A rabom  palestyńskim  ko rzy śc i, jakich 
iprzys-panza im  kolonizacja żydowska-

 o O o ------

C h .N .C a l ik  n'e w y g ło s i  r e fe r a tu  
kultura^ejro na K o n g r es ie

( — ) J e r o z o l i m a .  ( Ż A T . )  J a k  d o n o s i  . j H a n r e c ' '  e -  
g » e k u t y \ v a  s j o n i s t y c z n a  z w r ó c i ł a  « i ę  <lo C h  N .  
B - l i k a .  a b y  w y g ł o s i ł  n a  X V I I I  k o n g - e s i e  s j o n . -  
s i y c z n y n i  r e f e r a i  o  z a g a d n i e n i a c h  k u l i m y  h e b r a j ­
s k i e j  C h  N  B i a l i k  o ś w i a d c z y ł ,  iż  z  p o  w o ć u  b i d y  ,
f e i e n t y z m u  j a k i  p r z y w ó d c y  i m - . v n i a i a  ,v s t o s u n k u  j 
d o  k u l t u r y  h c h r a i s k i e i .  n i e  w i d z i  o n  - a k l y c z n e j  |
w a r t o ś c i  w  w y g ł o s z e n i u  t a k i e g o  r e f e r a t u .  j

Dar prezydenta m. Warszawy 
dla burmistrza Tel Awiwu

(—) Jerozolim a. (ŻAT.) B urm istrz Tel- Awiwu 
p. Dyzengof otrzym ał d a r od prezydenta m W ar­
szaw y inż. Słomiuskiego w postaci vielkiej mono- 
g7afji hr. Benaułd w  języku francuskim. B ar orze- 
słany został z okazji odwiedzin p. Oyzcngofa W 
W arszaw ie.

 o o o -----

Interpelacje palestyńskie 
w parlamencie brytyiskira

§ Londyn (ŻAT). Na ostatn>em posiedzeniu 
parlam entu  angielskiego zg łoszono szereg  inter- 
pelacy j w  sp raw ach  pa lestyńsk ich :

P os. B a in ę t Jan tię r (bberał) interpelow ał: Czy 
przew idziane są  postanow ienia, u sta la jące  słu­
szne p łace za  roboty , k tó re  w ykonane będą z  
funduszów  ipożyczki palestyńsk iej. ■.

Min- kolonij sir Philip  C unlife-LIstęr: S p raw a 
w arunków  p rac y  będzie jeszcze rozw ażana-

Pos. B arnet Ja n n e r: C zy  Izba będzie m ogła
jeszcze o m aw iać  k w estję  w arunków  p ra c y  p rzed  
uchw aleniem  u sta w y  pożyczkow ej?

Sir C unlife-L ister: S ą  to zg o ła  różne sp raw y . 
Izba b idzie m ia ła  m ożność d y sk u to w a n ia  w szys* 

kich  sp raw , Z aw artych w  ustaw ie.
Na inne zapy tan ie  pos. Janmeza p rz e d s taw ie n i 

departam en tu  d la  handj-u zam orskiego odpow ie­
dział. iż  sp ra w a  udzia łu  finm y an y N sk ie j w1 
przysz łe j w ystaw ie p a les ty ń sk ie j będzie te s a » e  
p rzedm io tem  ro zw ażań - W końcu  mim. kolonij a- 
dzi.ęKł jeszcze odpow iedzi n a  zapy tan ia , d o ty c z ą  
ce kom unikactii lo tniczej w P alestyn ie .

Arabowie a pożyczkapaleshrńska
(—) Jerozolim a. (ŻAT.) P rzyw ódca ekstrem isty­

cznego stroitnictw a arabsk iego  „Istak la l" AbdoL 
Hadi w  rozm owie z  przedstaw icielem  ŻAT-nej o- 
św iadczył, że rząd nie ma p raw a  zaoiogać p o ty ­
czki bez uprzedniego porozum ienia z m ieszkańca­
mi P alestyny, naw et gdyby k ra j lutal osiągnąć Iśo- 
rzyści gospodarcze ■ z tej pożyczki.

Abdul Hadi oświadczył, że A rabow ie ule uwa­
żają za m ożliwe pertrak tow ać z rządem  w spea- 
wif zaleceń F rencha dopóki rząd  nie jz n a  sp iii- 
w ozdania F rencha za oficjalny dokument rzl|ł 
dowy.

 o -

Los książek żydowskich 
w bibliotekach pruskich

§ Berlin tŻAT). P ru sk i m in ister o św ia ty  pole­
cił w szystkim  bibliotekom  n au k o w y m  ii publica* 
ny ni. b y  nie n isz c z y ły  k siążek  au to rów  ż y d o w ­
skich; k tó re  nie m ogą być jed n ak  w ydaw ane c z y  
tełnilkom, c h y b a  że d]a P ow ażnych  b ad ań  nauko 
Wycb-

——o io -----

Czy spadkobiercy Rosenwalda 
cofną zapis ust rzecz kliniki 
berlińskiej?

§ Nowy Jo rk  (ŻAT)- W  odpow iedzi n a  zap y ta­
n ie  ŻAT-nej p.  Lessing Rosenw ald- n a js ta rsz y  
sy n  Ju liusza R csenw ąlda, ośw iadczy ł, iż rodzina 
R osenw aldów  do tej p o ry  nie zakw estionow ała 
legatu w wyso-kości m iljona dęła rów , zap isan e­
go przez zm arłego  o jca  na rzecz  dziecięcej kli­
niki den ty sty czn ej w Berlinie. S p ra w a  {a będzie 
w kró tce ro zw aż an a  na ra d z e  familijnej.

 ----------     —----------------------------------- --------- — i

K U P O K U L G O W Y
do  n a b y c ia  p o  <-en'f u lso w o  z t. 8‘— o p r . 7.1. 1 0 '-  
d7iełn r . T a m ię l i i lM  T e o d o r a  R e r z l a

v  języku polskimi

imit- nazwisko................  ..............

> . '  o w e g o  IJz ieou ika*
nko druk y» opi

Plan Frencha znika z widowni
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7[o  zasłużonego dzfa? cz ’ łyda®sklfgo
w j  ^ u o u i e

(— W niedzielę rano zmarł we Lwowie radca 
Ii.ak Melzer, b. członek Egzekutywy i czlone* Ra- 
dj Partyjnej Organizacji Sjoa. Wsch. Małopolski, 
długoletni członek zarządu i wiceprezes Żyd. Tow. 
Szk. Lud. i Sr., oraz szeregu stowarzyszeń społe­
cznych i charytatywnych.

Zmarły wspOinie z małżonką, b. posłanką Różą 
M elzerową rozwijał bardzo ożywioną działalność 
społeczną i filantropijną. Szereg instytucyj społe­
cznych jemu zawdzięczał swoje powstanie.

Pogrzeb błp. I Melzera odbył się wczoraj, w po­
niedziałek we Lwowie. Przedwczesny zgon zasłu­
żonego działacza narodoweco, wywołał w szero­
kich kołach społeczeństwa żydowskiego we Lwo­
wie szczery i głęboki żal.

Farbsfen w Warszawie
(—) W niedzielę w południe przybył do Warsza­

wy członek Egzekutywy Sjońskiej i przywódca 
luchu  Mizrachi b. poseł do Sejmu H. Farostein.

Na dworcu Kolejowym oczekiwały gaścia liczne 
delegacje sjonistyczne oraz czołowi działacze ru­
chu mizrachistycznego. P. Farbsieinowi wręczono 
kwiaty.

W Warszawie zabawi p. Parbstein OKoło tygo­
dnia, poczem uda się do Krakowa, gdzie weźmie 
odział w obradach ś wiatowej koaferencji Miz. a-

•• i i Vii*ł«,;Ui > ii 4bi ni

W Mumlki^ze pułkownika do PiklllszBk— 
po pMadB
■' —̂J Z Wilna donosi „Moment". Na druJze pro­
wadzącej do Fikiliszek, miejsca pobytu marszał­
ka JtftisudsKiego, zatrzymano sr.a-szeg, żyda, u- 
branego w mundur pułkownika W. P. Gdy wyle­
gitymowano go, okazało się, że pochodzi on z Kra­
kowa, nazywa się Reinhold, liczy lat 60.

Zturzymany oświadczył, że był kapitanem w 
wojska amerykańskiem i że w Ameryce był też 
profesorem Do Wilna przybył, w tym celu, aby 
marscndLa Piłsuuskiego pupruaić o posadę, tuun- 
Łar zań pułkownika wdział, by tern łatwiej uzy­
skać unajeneję.

R. czyn5 wrażenie człowieka umysłowo nienor 
me ego władze prow a ą  aocnoazania w rej 
sprawie.

Z NOWEGO TARGU
(!) ROCZNICA HERZLA. Z okazji rocznicy śm .er 

ci błp. T eodora H erzla odbyło się  ttaraniem i Za­
rządu  gm iny żyd. i U rganizicji Sjon. w o*), nie­
dzielę nabożeństw o żałcbne w  głów nej synagodze, 
n a  k tó iem  odpraw ił m odły k an to r p. W. isf, po­
czem dłuższe, w zruw  ające przemówienie wygłosił 
sek retarz G m iny żyd. tow . Aibraham Spitz. W ie­
czorem tego samego dnia odfbjla się w  sal’ „Czy­
teln i żydow skiej11 u roczysta  Aikademja H erdow - 
sk a  z udziałem  tow . Dr. Ludw ika O berlandera z 
Ja s ia , k tó ry , po krótkiem  zagajeniu  A kadem ji 
przez tow. Di S tam lera, wygłosił głębokie przemó 
wienie okolicznościowe, m alujące we właściwy 
sobie sposób św iftJaoą postać Zm&iłego W odza. 
Fonad to  n a  program  udanej pod każdym  względem 
A kadem ji złożyły się chór i obrazy palestyńskie 
H.Akiby1- i „Szom ru", śpiew  solo p. Gutterówmy, 
g ra  solowa n a  cy trze p. Bronnerowej i k ilka pro­
dukcji kw arte tu  m uzycznego DOd b a tu tą  P-letnie- 
go  P ereca LOwenberga.

Z KAHAŁU. Onegdaj Z arząd Gminy żyd. o trzy . 
m ał ze S taro stw a zawiadom ienie, że budżet n a  rok 
1933 został zatw ierdzony po skreśleniu kilku  po- 
ł.ycyj, m. in. subwencji w kw ocie 100 zł. na od­
budow ę P alestyny  i 100 zł. na Żydowską Kuchnię 
A kadem icką w Krakowie(!) T ak  zatw ierdzony 
budżet opiewa na globalną sumę 50.980 zł. W nio­
sek K lubu narodow ego o wniesienie do W ojewódz­
tw a odw ołania przeciw  powyższym skreśleniom nie 
uzyskał w iększości, gdyż większość Zarządu przy­
chyliła *ię do zapatryw ania p. Dra W ieselm anna, 
że wt.iesienie odw ołania może w ywołać niezado 

wolenie tu t. Starosty^!).

Jutro stolica powita 
kapitana Skarżyńskiego

(—)' Przylot kpt. Skarżyńskiego do Warszawy 
nastąpi w środę 2 sierpnia o godzinie 4 m. 30 po 
południu. Po wylądowaniu lotnik przejdzie la łry- 
fcunę honorową, gdzie zostanie powitany przez 
przedstawicieli rządu oraz przedstawicieli kół lo­
tniczych i crganizacyj społecznych. Na tiybunie 
honorowej oczekiwać będzie również małżonka 
lotnika. Specjalne loże przeznaczone będą dla dal 
szej rodziny lotnika, trybuna dla oficerów lotnic­
twa i łoza dla prasy. Po uroczystem pn witaniu j 
lorniK wraz z małżonką zasiądą w aucie i otwo- \ 
rzą korowód aut, Który skieruje się najpierw ao j 
Pomnika Lotnika, (gdzie kpt. Skarżyński złoży 
wieniec), poczem przejedzie przez centrum miasta 
i rc zwiąże się przed Aeroklubem Rzec.zypospoli 
tej PoisKiej, gdzie naotąpi powitanie lotnika przez 
'Aeroklub R. P., kcótka relacja z lotu or.az wrę 
czenie lotnikowi Ujjominków od władz, organiza- 
cyj i insiytucyj lotniczych

W a n to w a  M z l t  puzbawluna p o z y w a  
w n fe d jM c ?

'(—) Cech piekarzy warszawskich interwenjo- 
wał w dniu 29 bm. w Komisarjacie Rządu m. st. 
Warszawy w sprawie zakazu wypieku pieczywa 
w niedzielę Cech piecarzy wysunął postulat, aby 
zakaz ten objął również piekarnie żydowskie i 
tureckie.

Ponieważ zekaz wypieku niedzielnego spowodo­
wałby utraię pracy przez znaczną ilość robotni­
ków, cecn piekarzy na się zobowiązać ao zatru­
dnienia lOG robotniku .v przez 5 dni w tygodniu.
Smiertelnolć niemowląt w Pnsre

'(—)’ Jak wynika z ostatnich zestawień Główne­
go Urzędu Statystycznego, w I kwartale br. zano­
towano w cartj Polsce 34,033 zgony niemowląt. 
Na 100 urodzeń żywych przypadało 15,4 zgonów 
niemowląt. Największa śmiertelność niemowląt, 
mianowicie 18,9 zgonów na 10G żywych urodzeń, 
przypada na województwa połu laiowe. vf woje­
wództwach centralnych śmiertelność wynosiła 14,h 
w* wschodnich 12 5. w zachodnich 15.

Śmiertelność niemowląt według wyznań przed­
stawiała się następująco: wymianie rzymako- ka­
tolickie 15,2 zgonów na iOu i rodzeń żywych, 
grecko- katolickie 23,4, prawosławne 13,5, ewan­
gelickie 17,9, mojżeszuwe 5,6, inne wyznania 9,9.

Zgodnie z wnioskiem  przewodniczącego Zarządu 
p. H am m erscłdaga oraz tow. D r S tam lera, Zarząd 
na .ta&adzie art. 11 dekretu o gm inach u tw orzy ł 
kom isje: religijną, opieki społecznej, dla spraw 
wychowania, regulaminowo prawniełzą, reebaszo- 
wg, cment >ną i budżetow^-gospodm-Ci,}, do k tó - 
ryah w ybrano członków Zarządu ą nadto „soby 
w Bieżące do Zbrtądu , b y  tir ten  sposÓD szersze 

ste^y si>ołocze(tetwa zainteresow ać dri?lainoŚcią 
gm iny żyd.

Na osnainiesn posiedźeniu Zarżąd rozpatryw ał 
!^>rawtj ścięcia ffszyotkiah drzew (co za niesłycha 
ny wandalizm  I1 rosnących od kilkudziesięciu la t  
obok synagogi, k tórego dokonał sam owolnie wi­
ceprezes Zarządu p. Izak  L anger (ortodoksa) —  
sam  podał —  ze wzgiędów religijnych, gdyż zda­
niem jego obok synagogi nie m ogą s tać  żadne 
drzewa. Zarząd postanow ił oddać spraw ę do za- 
ła tw ie r :a  Sądow i obyw atelskiem u wzgl. rabinac- 
kiemu, sikoro jednak  p. L anger na to się nie zgodził 
—  Zarząd postanow ił popierać spraw ę w Sądzie, 
d Jk a d  ją  skierow ała z w łasnej in ic ja tyw y Policja 
Państw ow a.

Z RUCHU SJONSKiEGO. W  ubiegłym  miesią­
cu  odbyło się zebranie członków Organizacji, na 
k tórem  dokonano w yboru now ego K om ite tu  Lo­
kalnego, w  skład k tórego weszli tow. tow . Elbau- 
mówna CyU, F reyów na Gizela, Mgr. G uttfreund 
Adolf. LOwenberg M arkus, Dr Mindelgrtln H e n r y l . 
M arków na Cyla, Schw ieger H enryk, Dr. 
S tam ler Salomon, Dr. S tam ler A ron i 
Dr. S tille r Jakób. Kom itet ukonstytuow ał 
sio w ybierając prezesem tow  D ra Stam lera. wice­
prezesem tow  Dra S tihera , sekretarzem  i skarb-

Uderzenia krwi do głowy, ściskani® w  okioBcy; 
senca* bryk tchu, uczuci® strachu, przeczu’eolw 
nerwowe, migrena, niepokój i bezenmość mogą 
być łatwo usunięte przez używacie nafruralnej 
wody gorzkiej Franciszka-Józtia. — Zalecana 
przez leikar^y-  1

nikiem  tow. A rona Stam lera. P onad to  przydzie­
lono tow . Drowi Stam lerow i re fera t młodziedy t  
palestyński, zaś refc-rat Ż. F . N. Drowi Mindeigril- 
nowi. W ostatnim  czasie pow stała tu  około 30-tu 
członków licząca Organizacja „F ra jh a jt11 i O rga­
nizacja „Stam -Chaluc“, złożona również z około 
30 członków.

STO W. GEMILAS CHASUDIM. Przed miesią­
cem odibylo się Zwyczajne W alne Zgrom adzenie 
Stow., na któreim ustępujący Zarząd złożył sp ra­
wozdanie z działalności. W ynika z niego, że w ro­
ku 1932-33 udzielono 80 pożyczek na łączną kwo­
tę  12.180 zł. K ap ita ł w łasny Siow. wynosi 8.791 
zł. 35 gr. a  od dłużników należy się Stow. 14.615 
zł. 04 gr. W  roku  spraw ozdaw czym  dochody z 
wpływów miej seo wy cli w ynosiły 873 zł Gmina 
Żydow ska udzieliła subw encji w kw ocie 200 zł., a, 
naato  Stow. otrzym ało po raz pierwszy subwencję 
państw ow ą w kwocie 200 zł. Po dłuższej dyskusji, 
w k tó rej zabierali głos pp. N eum ana i Abr. S tam - 
Ier oraz tow. Dr. S tam ler —  w ybrano now y W y­
dział w następującym  składzie: prezes p. Ignacy  
Hamimerschlag, w iceprezes p. H enryk Fischgrund, 
sek re trz  p. Aor. Spitz, skarbnik  p. M arkus Gtins- 
berg, a ponadto  pp. Dorf Benjamin, F rey  H erm an, 
Kiesen Ozjasz, K eller Salomon i S inger Em anuel.

W  czasie obrad powyższego Zgrom adzenia do­
szło do incydentu  między przew odniczącym  Stow. 
p. Hammerscnlaigięm, a tow . Drem Stam lerem . 
K iedy tow. Dr. S tam ler w rzeczowem przemówie­
niu podniósł niewłaściwe postępow anie Zarządu, 
k tó ry  w  kilku  konkretnych  w ypadkach udzielenie 
pożyczki czynił zależnem od spusobu głosow ania 
przy  w yborach kahałnych —  przewodniczący za 
m iast m eiy to ryczn ie odpowiedzieć na powyższe 
zarzuty, w sposób agresyw ny zaczepił osobiście 
tow. D ra S tam lera i „Nowy Dziennik11, k tó ry  rze­
kom o nieprawdziw ie inform uje społeczeństwo ży­
dow skie o działalności przewodniczącego. D ysku­
sję  n a  powyższy te m at zakończył tow . Dr. Stam ­
ler oświadczeniem, że go tów  je s t aktam i i inny­
mi dowodam i w ykazać praw dziw ość w szystkich 
zarzutów , podniesionych w „Nowym Dzienniku11 
pod  adresem  przewodniczącego.

ROZW IĄZANIE RADY M IE JSK IE J. D ekretem  
p an a  W ojew ody z 11 lijpca br. rozw iązana została 
R ada  m iejska w Nowym T argu , a kom isarzem  rzą 
d Dwym gm iny zam ianow any został ap likan t adw o­
k ac k i Mgr. A ndrzej Stachoń, działacz B. B. W . R.

Z WADOWIC
(I) Z in icjatyw y K om ite tu  Lokalnego org. sjoni- 

etyeznej odbyła się tu  dn ia 23 bm. A kadem ja Herz- 
low ska w  29 rocznicę zgonu W odza.

Słowo w ętępne wygłosił w języku  hebrajskim  
tow . A. Bom stein, poczem piękny refera t okolicz­
nościow y wygłosił tow . Dr. Schor. R esztę A- 
kadem ji w ypełniły produkcje d ram atyczne i de­
klam acje członków organizacji młodzieży , Haszo- 
m er H acair", „H anoar H acijoni11 i „Młodego W i­
za".

A kadem ja w ypadła bardzo uroczyście i  odnio­
sła pełny sukces, co zaw dsięczyć należy w znacz­
nym  stopniu  sekretarce K om ite tu  Lokalnego Tow. 
Teofili R otterów nie.

Ja k  corocznie urządziło tu t .  Stow . Opieki nad 
siero tam i żyd. pozostające pod w ytraw nem  kie­
rownictwem  p. Drowej Dnielowej, kolonję w ak a­
cy jną na „Dzwonku11. Na kolonji przebyw ało 33 
dzieci, przeważnie z sfer biednych, a wobec tego 
bezpłatnie. K ierow nictw o Kolonji spoczyw ało w  
rękach  p. E. D ym ówny i, K rakow a. Na zakończe­
nie Kolonji. odbyło rrę w lesie na ..Dzwonku" 
przedstaw ienie dziecięce, k tó re  bardzo ładnie wy­
padło. Nasi m ilusińscy reprezentow ali w ysoką 

j klasę artyzm u. W kró tce  stow arzyszenie obchodzić 
1 będzie 10-lecie istnienia. (Sch.)

Od naszych korespondentów
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N ow y projekt
§ Obok zamieszczamy szczegółową wiado­

mość o projekcie Ministerstwa KomuniKacji roz- 
szenzenia podatku od ładunków na wszystkie 
przewozy. Wprawdzie ze sfer urzędowych zaui- 
wtaiają, że projekt wprowadza zasadniczo obni­
żkę stawki podatku, jednak przy zapoznania się 
z« szczegółami dochodzimy do wniosku, że pro- 
ffekt wprowadza Taczej nowe ciężary na życie 
gospodarcze.

Dziwnym jest stanowisko naszych czynników 
miarodajnych- Odnosi się wrażenie, że albo w na­
szych minhstorstw-pch zmieniają się ustawicznie 
ludzie, którzy n $  mają pojęcia o potrzebach ży­
cia gospodarczego, albo też, że ludziom tym 
Zależy poprosi u na ustawicznem torpedowaniu 
rasizego gospodarstwa- Przecież oa dłuższego 
czasu nasze ministersiwa zasypywane sa m«mo' 
rj alarm związków przemysłowych handlowych * 
jjittcwoaowych, wstkazgijących na konieczność 
(zniesienia miejskiego podatku od ładunków, jako 
na ważną przyczynę zmniejszenia się przewo­
zów kolejowycli. Wskazywano słusznie te miej 
ski podatek od ładunków kolejowycli odciąga 
dużą część przesyłek od komunikacji kolejowej 
Ikienując je ku komunikacji samochodowej, czy  
też kołowej. Zniesienie podatku od ładunków ko­
lejowych mogłoby stanowić poważne zwiększa­
nie siły konkurencyjnej kolei polskich w walce z 
samochodami. Świadomość tego stanu rzeczy u 
władz kolejowych i u naszych sfer gospodar­
czych była tak powszechna., że zdawało się, że 
wkoffcu nasze czynniki miarodajne ulegną sine­
mu nacisków sfer gospodarczych w kierunku U- 
wrgięanienia tego postulatu-

D w a b y ły  jp o so b y  w y jśc ia  z tej sy tuacji. Al­
b o  zn ieść  podatek  o d  ładunków , jak  tego dom a­
g a ły  się nasze  sfery  gospodarcze, a l fo  też przy­
s to s o w a ć  zdo lność  konk u ren cy jn ą  kolei do sam o 
chodów  w jak iś  inny sposób, n a p rz y k ła d  p rzez  
obniżenie ta ry f. N asze M inisterstw o kom unikacji 
w y b ra ło  jednak  sposób  trzeci. P o co  n a g in a ć  sfa 
do elastycznego  biegu sam ochodów  i trakc ji kon  
nej, k iedy  m ożna  zm usić  te dziedziny  k o m u n ik a ­
cji, ab y  d o s to so w a ły  się do c iężk iego  b :egu lo­
k o m o ty w y ?  Z am iast z w ię k sz y ć  sw e szan se  kon 
kurency jne w  w alce z sam ochodam i p rzez  z rz u ­
cenie z siebie jaknajw iekszej ilości ciężaTów —  
■koleje o b a rc z a ją  się jeszcze w iększym  ciężaTem  
t obancizają tym  sam y m  c iężarem  siwego p rze ­
ciw nik  a.

O dtąd p o d a tek  od ład u n k ó w  będą p ła c iły  nie- 
ty lko  ko le je , ale i sam ochody, łódki, sljMci, fur­
m ank i i w szystk ie m ożliw e trak c je  G d y  do tych  
c z a s  a r ty k u ły  p ierw szej p o trzeby  b y ły  zw oln io ­
ne z o p ła c a n ia  tego podatku , zostały on e  w no ­
w y m  pro jekc ie Min. kom unikacji „gleiehschalto - 
w an e“ z iranemi tow aram i. D o ty ch czas staw ki p o ­
d a tk u  o d  ładunków  b y ły  zróżniczkow ane. Inną 
s ta w k ę  p łac iło  się  od  ładunków  drobnicow ych 
inną zaś  od  ładunków  w agonow ych- S krzym a 
d robn icy , z a w ie ra jąc a  a r ty k u ły  g a lan te ry jn e , o- 
p ła c a n a  b y ła  inaczej, aniżeli ładunek  w agonow y 
z a w ie ra ją c y  m aszy n y - T e raz  w szystko  m a być 
ujednostajnione. G a lan te rja  będzie o p ła c a ła  10 
g r. od 100 kg-, g d y  m a szy n y  rolnicze b ęd ą  epła- 
c a ły  również 10 gr. o d  100 kg- W  rezuK ace 
k w o ta  10 gr- nie będzie s tanow iła  w idocznego 
c ię ż a ru  dla p rzesy łk i z ga lan te-ją . g d y  dla p rze ­
sy łk i m aszyn , m ogącej w aż y ć  15 tonn w yniesie 
o n a  nap rzyk ład  15 z ł -  a  w ięc już kw otę dużą.

P ro jek t nie m ów i nam  w jaki sposób  będzie 
P o b ieran y  podatek  od  ładunków  od tran-nortć"- 
k o ło w j ch. w odnych, czy sam ochodow ych- P o ­
b ie r a n i  podatku  od transpo rtów  (olejow ych 
będzie stosunkow o ła tw e- Na Liście przew ozo­
w y m  widnieje w ag a  Prm yM ci , od k tórej w łgd<c

v ątrliwości w sprawie nadzwy­
czajnej daniny majątkowej

§ W  zw iązku z  w ym iarem  nadzw yczajne j d a ­
n in y  m ajątkow ej na 1933 rok  liczni p ła tn ic y  tego 
podatku  zg łasza ją  się  do urzędów  skarbow ych 
p rosząc  o  w yjaśn ien ie  ió ż n y o h  w ą.phw ości, ja ­
kie nasuw ają się ży c io w o  i p r a k ty c z n a  p rzy  
w prow adzeniu w  życ ie  tej now ej u s taw y - C elem  
usunięcia p o w sta ły ch  w ątpliw ości należy  w y ja ­
śnić, iż n ad zw y cza jn ą  daninę m ajątkow ą w Ii-ej 
g rup ie  k o n ty n g en to w ej o b R z a  s»ę dlu każdego  
przedsięotoTstw a kanałow ego i p rzem ysłow ego , 
za jęc ia  przem ysłow ego  o raz  sam odzielnego za­
j ę ć  a  zaw odow ego z osobna- P o d s taw ą  oblicze­
n ia daniny jest o b ró + p rzy ję ty  o s ta te czn ie  dla 
w ym iaru  P aństw ow ego podatku p rzem ysłow ego  
od  obro tu . W szelkiie za tem  sp rostow an ia  o b ro ­
tu w ‘ryb ie  p o stęp o w an ia  adrńn'® traoyinego; jak  
tow nieź w szelk iego  rodzaju u staw o w e z w o ln a  
ni a i ulgi p rz y  w y m ia rze  p o d a tk u  od obrotu1 w in­
ny być uw zględniane p rz y  ob liczan iu  dan iny  m a­
jątkowej.

D o u iszczen ia  nadzw yczajne j aan  n y  mają-tiKO- 
w e j w  Ii-ej g rupie kontyngen tow ej w  1933 roku  
są  o b o w iązan e  w szystk ie p rzedsięb io rstw a i za­

jęcia  k tóre o p ła c a ły  p ań stw o w y  podatek  prze­
m y sło w y  od ob ro tu  osiągniętego  w i931 roku 

W y ją te k  stanow ią p rzed sięb io rstw a n ie istnR ą 
ce już w  1933 roku- P rzedsięb io rstw a now opow ­
s ta łe  w  ciągu 1932 i 1933 roku nie sa obowiązane 
do uiszczenia daniny m ajątkow ej w 1933 roku- 
Sam odzielne, wolne zajęcia  zaw o d o w e i p rzem y ­
słowe, k tó ry ch  w y k o n y w an ie  rozpoczęto  w 1932 
t" icu, są  również w olne i nieobow iązane do uisz­
czenia n ad zw y czajn e j daniny m ajątkow ej n a  
1933 rok-

K w estja  z ry c za łto w an e g o  „ r a z  scakm ego po­
datku od obrouu me jest ak tualna  w b ieżącym  W  
ku P odatkow ym  n ad zw y czajn e j dan iny  m a ją k o  
wej.

Pogłoski o redukcjach 
w administracji państwowej

§ W  ko łach  pracow ników  p ań s tw o w y ch  poja­
w iły  się  anowu p o g ło sk i o m ającej n as tąp ić  sta ­
bilizacji u p o sa że ń  p raco w n ik ó w  państwowych'*- 

P og łosk i tę  po jaw iają Srę n ieustannie co  p e w ito  
czas? p o w o d u ją  zap rzeczen ie  i p rzydchają^  żeby;
po  kilku  tygodn iach  zU-owu w y p ły n ąć

P och o d zi Jo stąid. że w sferach  TządoWych o* 
m aw iane są  n ieustannie p ro jek ty  stabifeaioii eta-

3
Zamkniecie konferencji londyńskiej

(— ) Św iatow a K onferencja ekonomiczna w  Londy nie zakończyła już .twe prace. N a zdjęciu fragm ent 
z pożegnalnego posiedzenia. P rzem aw ia delegat F rancji min. Bonnet. Pow yżej na k rześle przew o­

dniczącego siedzi Mac Donald.

Kolejowe ob liczą  p o d a tek  od ładunku- W  jak i 
Sicosób stw ie rdzą jednak w ła d Łe w a g ę  ładunku 
na sta tk u  c z y  łódce  czy  w sam ochodzie, c z y  też 
w reszcie n a  fu rm ance konnej? P rzec ież  szczegół 
n ie  stw ierdzenie w agi n a  furm ance będzie Tzeęzą 
bardzo  trudną- W ym agać  ono będzie pow iększe­
nia adm inistracji, w  b a rd z o  w.ielu w y p ad k ach  
w ładze m u s ia ły b y  ustaw iać punkty, gdzie doko­
n y w a ły b y  się obliczenia transpo rtów , d la  pobo­
ru podatku o<5 ładunków  a w  rezultacie , k to  wio, 
c z y  w pływ y z tego podatku  nie zostaną zjedzone 
Przez k o sz ta  adm in istracy jne .

T o  sa jedyn ie  trudności techniczne. A te raz  g o ­
dzi się z a p y ta ć : C zy  p ro jek to d aw cy  zastanow ili 
się nad tem. że w prow adzene tegc, podatku  nic 
am niejszy  w  nic*em u ży tecznośc i trakc ji sam o­

chodow ej czy  konnej w s to su n k u  do  ko le jow ej; 
jedynem  rem edjum  na zw ięk szen ie  użyteczności- 
kolei dla tran sp o rtó w  to w aro w y  cli jest d o s to so ­
w a n ie  ta ry f  kolejow ych do poziom u kryzysów ** 
g o ?  C z y  zastanaw ia li s.ię nad tem. że  to , co m ia­
s ta  z a ro b ią  na w pływ ach  z tego podarku, s tra c ą  
one n a  u b y tku  w pływ ów  z innych podatków , k*ó 
re skurczą się w raz  ze zm niejszeniem  się ob ro ­
tów  gospodarczych , jak ie nastąp i n iew ątp liw ie 
po w prow adzeniu tego P odarku?

P rzy p u szczać  należy, że nasze  o rgan izac je  g a  
sp o d a rcze . w szczególności Izb y  przem ysłow o* 
handlowe uczynią w szystko , a b y  do  reałteacj! 
tego p ro jek tu  nie dopuścić-

V «*
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:ów państwowych i projekty ustalenia norm pra­
cowniczych-

O becnie mówi ą , że stab ilizac ja  poborów  m ia ła ­
b y  nastąp ić  o d  1 październ ika- Jeżeli chodzi o  
s tronę  finansow ą, to —  o ile sfe.ry urzędnicze po­
siadają w iadom ości —  pracow nicy , p o s iad a jący  
rodziny , nae ucierpiębby n a  tej zm ianie. N ato ­
m ia s t m ia łab y  ona do tknąć ty lko  p racow n ików  
jednoosobow ych, k tó ry ch  pob o ry  pono  m ia ły b y  
ulec ograniczeniu  o 5 do 8 proc.

P o  dokonaniu stabilizacji p ła c  nastąpiłaby jako 
jej konsekw encja stab ilizac ja  etatów , a  to poóą- 
gnęło-by zn aczn e  ogran iczen ie  posad państwo­
w ych- 'k tórych dzisiaj jest za dużo.

liczb a  urzędników państwowych
§ Jak się dowiadujemy, Główny Urząd Staty­

styczny opracowuje obecnie dane, uzyskane z 
przeprowadzonego ostatnio spisu urzędników 
państwowych- Prace noznoczęto od obliczenia 
wojskowych zawodowych- Według przewidy­
wań. liczba urzęaników państwowych przekro­
czy 450 tysięcy. Na pierwszem miejscu znajdą 
się u rzędni, admimitracyjna który di liczba do­
sięga 185-000- Z przedsiębiorstw państwowych 
najwięcej urzędników zatrudniają koleje — 147 
tysięcy i przedsiębiorstwo państwowe „Poczta. 
Telegnaf i Telefon" — 30-000.

0  ulgi kolejoife dla wojaitrów
§ Izba pnzemysłowo-handlowa w Łod4  wystą­

piła do Mtaist Srstwa komunikacji z wnioskiem o  
udzielenie pośrednikom handlowym zniżek kole­
jowych. Wniosek ten popierać będzie dolega* 
h b y  osobiście w Mmssieraiwio.

Walka kolei z samochodami na 
barkach życia gospodarczego
1 5 Ministerstwo komunikacji opracowało pro­
jekt nazszer*e*»ia podatku na kolejach nonmalno- 
to*ow>ch również na przewozy, dokonywane ko 
tWaS WnsaccKWOwenrt, samochodami oraz drogą 
wodną- Obcaąiżeote podatkiem, ooejimuące dziś 
zaledwie połowę towarów (artykuły pierwszej 
potrzeby były wolne od togo podatku) będzie 
wwdąenięte na węzystlHc artykuły przywozu o- 
raz na przesyłki ekspresowe. Natomfast stawka 
podatku ma być obniżona. OJ podatku miejskie­
go mają być wolne tylko ładunki władz państwo 
wych- gogspodarcze p rzesw l kolejowe oraz ar­
tykuły, zwolnione od podatku przez magistraty

Wymiar (podatku będzie uniezależniony od 
wysokości przewoźnego » od długości Przebiegu 
1 ustalony będzie na kolejach normalnotorowych 

w jednakowej wysokości 10 groszy od 100 kg- 
przesyłek towarowych zwyczajnych i 20 groszy 
od 100 kg. przesyłek pośpiesznych 1 4c ,preso-

wy oh Na kolejach wąskotorowych opłaty w y­
nosić będą 5 groszy od 100 kg- 

Od normy 10 groszy za 100 kg czynione bę­
dą odstępstwa następujące: cem ent, drzewo, wę­
giel. koks. zboże, dachówk', wapień, żużle —. 
Płacić będą po 7 groszy od 100 kg.,' a piasek, 
żwir. glina, kamień i cegła — po 4  grosze od 100 
kilogr-

Na drodze kołowej i wodnej opłata wynosić bę 
dzdę po 10 groszy od 100 kg. Przy transportach 
samochodowych oplata pobierana będzie za  ła­
downość samochodu bez ważenia przesyłek.

Pobór podatku ma być wykonywany na kolei 
■przez organa kolejowe zapomoeą nalepiania na 
listy przewozowe miejskiego znaczka stemplo­
wego. przyczem rozrachunki kolei z magistra­
tem dokonywane beda periodycznie. Na dt©dze 
kołowej i wodnej pobór podatku miejskiego od 
przewozów towarowych ma być dokonywany 
prze? własne organa magistratu.

Podatek obowiązywać ma na okres 5 lat a 
nta z mego korzystać podobnie jak dotychczas 
60 miast na terenie całego państwa. Według te­
oretycznych obliczeń Ministerstwa komun*acJt. 
projektowana reforma podatku miejskiego od 
przesyłek towarowych zapewni mlastom te sa­
me wpływy. jakie osiągały one dotychczas * 
•sro źródła.

Projeflet M inisterstw a komunikacji jest obecnie 
uzgadniany z  Ministerstwami: spraw wewnętrz-

LISTY Z ROSJI SOWIECKIEJ.

0 lepsze rondle, łopaty i szczotki do zębów
„W .16 roku rewolucji najw yższy czas, aby wy rabiano lepsze rondle, łopaty 1 szczotki do zę­
bów'4 — m0 wi publicysta sowiecki. — Konferen cja w sprawie jakości wyrobu potrzeb codzieu* 

nego użytku- — Fabryki sowieckie przed ..problemem dobrego wiadra".
(Korespondencja własną).

Moskwa, w lipcu1 (C entrop iess).
§ W  moskiewskim Centralnym iparJcu odpo­

czynku i kultury nastąpiło w tych uniach otwar­
c ie  wszecłtzwiązkow ej konferencji w  stprawie 
jflkyfcł wyroou przedmiotów codziennego użyt­
ku. zwołanej przez koinlsarjat ciężkiego przemy 
ału. Konferencji pnzypisuje się wielkie znaczenie 
gdyż obiadować będzie nad sprawami, które od 
dłuższego ozasu w Rosji są  stale aktualne. Roz­
patrywać sie będzie itwestję wyrobu dobrych 
przedmiotów najszerzego zapotrzebowania, któ­
rych Irak dotychczas dawał się odczuwać-

W  konferencji b ie rze  a d r ia ł okoIo  500 delega­
tów , przedstaw ic ie li przem ysłu  państw ow ego, 
spółdzielni sp o ży w czy ch , jak  rów n ież  p rzed sta - 
w!cieli p oszczegó lnych  fa b ry k  ł zak ładów , — 

O bok  prezyJjutra, k tó re  k ierow ać będzie ob rada­
mi, w y brane z o s ta ło  rów nież p rezy d iu m  honoro­
w e, w  sk ła d  k io te g o  w chodzą cz łonkow ie P o - 
Ktł>uira kom unii-iycziiej ipaitji: R udzu tek , Suli­
m ów , Żeleńsko, a  naw et M aksym  u en rfj.

W  refera tach , w ygłoszonych  n a  konferencji- 
s tw !erd£ono, ż e  produkcji p rzedm io tów  codzien ­
nego u iy ik u  n ie pośw ięca s ię  n a leży te j uwagi- 
P ro d u k c ja  jest n iedbała  i n a  rynek  w ychodzą 
przsaunioty  pednzę-dnej w artośc i, a  n iek iedy  * v a  
le  me n ad a ją co  się  do  u ży tk u . — W  re fera tach  
p o d k reś lan e  rów nież , że zad an iem  konferencji 
Jest o d k ry ć  te  w łaśn ie  p rz y c z y n y . Które pow o­
dują z łą  jataość ty c h  w y ro b ó w . R efeięn t B ejka 
w sk az y w a ł n a  to, ż e  naw et tak ie  fab ryk i, k tó re  
w yposażone są w  najlepsze urządzenia techn - 
czm°j k tó re  w y k o n u ją  doskonale sam ochody  
tra k to ry  ł Tóźne h-jtrum enta. n ie  są  w  s ta n ie  wy­
ko n ać  d o b ry ch  przedm io tów  codziennego uży ­
tku-

Główny sowiecki publicysta, M, Kolcow, w 
!«4jatonie .Problem wiadra", opaitxi»kowanym 
właśnie z okaz-ji zagajenia konferencji na ła­
mach modciowskiaj „Prawdy". Pisze: „Najwyż­
szy już czas, aby w szesnastym ioku rewolucji 
rab”yki potrafiły wyrabiać dobre rondle, łopa­
ty, nadające się do pracy i me rozlatujące się 
»ac2Łiaxi do zębów**... W  swjm  artykule, mocno 
przesiąkniętym satyrą', przytacza Kolcow szereg 
pnzykładów, świadczących o  jako&i wyrobów 
SOWteckcii fabryk.

„W fa b ry c e  „M etallam na1' w y ra b ia ją  naftow e 
lam p y , k tó re  feao*ej jak  .p o tw o ra m i"  nazw ać 
nie m ożna- .P o tw ó r” j^ z c z e  nie zaczą ł p rac o  
wać. a  już  w strę tn y  p łyn  rozlewa się do j.*go bo­
kach- N aczynie jost podz 'u raw ion»- W  drugiej 
ndnwcle po  zapaleniu knota p o tw ó r poczyna n'e- 
znośnie c zadżić, w y d a je  ch m u ry  duszącego  d y ­
m u, p o k ry w a  się th is tą  sa d zą  i roąpa la  się  do 
czerw oności- C hcecie postaw ić  śm ierdzące to 
stw orzenie za o ł no a b y  nie zepsu ło  w a m  resz t­
ki cz y s te g o  pow ietrza  w  pokoju. Ale jak potw o­
ra  p r z e j e ś ć ?  L am pa n ie  p o s ia d a  ucha- D lacze­
go naftow e lam py  fa b ry k i „M eta llam pa” n ie  m a­
ją  u®»u? — Zapytuje Kolcow. — Znieśli je  w in ­
te re s ie  racjonalizacji- O bliczyli. U0 m ożna  zao ­

szczędzić n a  każdej p a rz e  uszu lam py"-
W  Innej fabryce uprościli wyrób dzwon dla

rowerów- Wyrabia się tak ie  same dla pnzedhkh. 
jak i dla tylnych kół- Ale dla przednich uzwona 
musi być dłuższa. Ale to nic- Wyrabia się dnwe 
na jednej 1 tej samej długości, a rowery są ak. 
do użytku- W  fabryce .Proletariacki młot” po" 
stanowili Wyrabiać wiadra bez półkolistej ręko' 
jeści. Teraz jeżeli weźmiemy jasie wiadro zą’ 
rękojeść, bęaącą praediuź^niem deszczÓTki, wia­
dro się rozleci, rozt^je wam nogę i ockniecie się' 
w kałuży wody. Ale w ręce pozo tacie wam rę­
kojeść- i

Moskiewska .Prawda" i w innych artykułach.' 
poJwięca tej kwestji uwagę- Niedawno w arty­
kule „Nieprawdopodobne, a nrzecieź prawdzi­
wo”, pisze, że w  pewnej fabryce produkują m a­
szyny do s&ytcda, które szyją tatc, że sizwy, mają­
ce być po drugiej stronie materji, znajdują się po 
strome gónnej. Maszyna w dodatku niemożliwie 
trzaska. „Ekonourrc^eskaja ŻiAi“ donosi, że pt- 
wi.a fabryka wyprodukowała setki żelazek do­
prasowania z niewygładzoną płaszczyzną, tak 
że żelazka te wcale nie prasowały, lecz przeci­
wnie, darły bieliznę. Odeska fabryka .Metal- 
trust” nie wstydziła się wypuścić na .yn«k no­
ży slotowych, mocno powyginanych pod wszy. 
stfcieml kątami, które w dodatku njc nie krajały.

To ty'Jko kłlka przykładów, jakie przytacza 
prasa sowiecka- Wszachzwiązkowa konferencja. 
jaKa obecnie w  Moskwie obraduje, stoi rzeczy­
wiście Przed wielkiem zadaniem, zła bowiem ja ­
kość wyrobów codziennego użytku rzeczywi­
ście dawała się we znaki szerokim wai^twom lu­
dności- Shismie więc woła Kolcow; „Czas naj- 
w yżzy, aby w  szesnastym roku rewąju^i lud o- 
trzytnał ponąąjdnę rondle, łoipaty i szczotki do 
zębów  *-

ST. OGR.

NADESŁANE CZASOPISMA.
(!) — „GŁOS PLASTYKÓW" (nr. 3— 4, za czer 

wiec i! lipiec), k tó ry  ukazał się w tych  dninch, 
daje doskonały przegląd m alarstw a współczesne­
go. A rtyku ły  F ranciszka B iedarta  i J a n a  Cybisa 
relacjonują o ostatnich w ystaw ach  w Paryżu w o- 
św ietleniu bardzo żywem i osobistem, zaś aTtykul 
H enryka G otilba i „list"  T y tusa  Czyżewskiego o- 
m aw iające w ystaw y  w W arszaw ie i w K rakow ie 
z osta tn ich  2 miesięcy dają przegląd najżyw otniej 
ezeg ) naszego m alarstw a. Spraw y architektonicz­
ne i o sta tn ie  konkursy  om awia H enryk Jasieński. 
Pozatem  b ogata  kron ika zawodowa i a rtystyczna.

W  num erze tym  po raz pierw szy podjęto próbę 
skonfrontow ania i ze-taw ienia m alarskiej tw ór­
czości współczesnej polskiej z francuską przez zilu­
strow an ia  w ym ienionych artyku łów  23-ma repro­
dukcjam i arty stów  francuskich i polskich, jak: 
Bonnard, D erain, Matisse, de Segonzae, Utrillo, 
Czyżewski, Fedkow iez, Geppert., Gerżabek, Gotlib, 
K rcha, P ękalsk i Potw orow ski, Pronaszko. Radnic- 
ki, Rzepiński, Studnicki, Taranczew ski.

Cena tego podwójnego num eru 2 zł. —  P renu­
m era ta  roczma na 12 pojedynczych numerów wraz 
z przesyłką zł. 10. W  A dm inistracji „Głosu P la­
styków ", K raków , pł. $w. D ucha E. „Dom A rty­
stó w ” .

nych, skarbu oraz rzemysłir i handlu i po zutwjer 
dzeniu będzie jeszcze pirzed jesienią b -r. wipirowa 
dzony w życie.

Ma on oczywiście na celu polepszenie sytuacj 
kolęd w walce konkurencyjnej z  przewozami wo- 
dnemi i sumochodowenJ-

Wirort produkcji przemysłowej
§ instytut Badania Koniunktur Gospodarczych 

i Cen komunikuje, że wskaźnik produkcji prze­
mysłowej podniósł się w czerwcu b- r. z 55*2 da 
57‘8, t- j. o 2*6 Punktów czyh o 5 proc-

.Wzrost ten nastąp i głównie dzięki ponądseza*

nowemu powiększeniu wydobycia węgla, które­
go Produkcja w ciągu ostatnich miesięcy była 
szczególnie mała. wskutek redukowania zapa­
sów na kopalniach i w handlu oraz dtięki letnie­
mu ożywieniu w przemysłach związanych z  bu­
downictwem- Na stosunkowo wysokim poziomie 
utrzymywało produkcję hutnictwo żelazne dzię­
ki wywozowi do Rosji i przemysł włókienniczy 
w związku z ożywieniem postrajkowem orąz po 
części ze  spekulacynemi zakupami przędzy. —* 
Przeciętnie w  pierwszem półroczu b. r. prod,uk- 
cjł» przemysłowa była o 3 proc- mniejsza niż w;
piepw»*«j połowie 19J2 r.
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D O B R Y  H U M O R
Nie mogą m i e ć  dobrego Iliłijionu. ludzia, cierpiący 

Ha za.par-ie, gdyż w adliwa działalność' kisaek za- 
au w a  łm cale życie . Zastosowanie K askaryny Le- 
prince w  ilości 1 Kub 2 pigjulek w ieczorem  podczas 
(jedzenia przyw róci im natychm iast radość żyoia. 
Sprzedaż w  aptekach. Ceny zniżone- Flakon (50 ;i-  
Błtfek) 4 z1. Torebka (5 pigułek) 40 groszy. 3265kr

SIERPIEŃ B
Wschód 1 ■
słońca

3 m. 52 WTOREK S

9 Ab 5693 V

IHHRnM HiHS

Z achód  
s ło ń ca  

19 m. 08

trzy  c o c i p a  ^ © B ? ^ S s *m e
(—) D yrekcja Okręgowa Kolei P aństw ow ych w 

K rakow ie organizuje w  niedzielę 6 bm. trzy  pocią­
gi wycieczkowe — po cenach populai nycb.

P ierw szy  pociąg: w  sobotę 5 bm. na
„WSCHÓD SŁOŃCA W  MORSKIFM <JKU‘*

7. K rakow a do Zakopanego cena przejazd” | im 
i 7. pow rotem : zT. 8. K raków  odi. sobota godz. 17,10 
Zakopane przyj, sobota godz. 22,20. Zakopano odj 
w niedzielę godz. 20,50, K raków  przyj, w poniedz. 
godz. 1,09. Rejon turystyczny, v którym  podróżni 
fticgą w ysiadać są w szystkie stacje postoju pocią­
gu od stacji Chabówka po stację Zakopane.

Z Zakopanego wyjazd autobusam i do M orskiego 
Oka o godz. 2 pow rót o godz. 8. Cena przejazdu 
autobusem tam  i z pow rotem  zł. 5.82 od osoby Bi­
lety  na przejazd autobusem można nabyć rów no­
cześnie z hilctem kolejowym. Dnia fi bm. odbywa 
sie w Zakopanem tu rn ie j tennisowy. 5V pociągu 
ty lko 400 miejsc!

Drugi pociąg: w niedzicie fi bm. do
W ĘG IERSK IEJ GÓRKT. MILÓWKI I RAYCZY.

Cena przejazdu tam i z powrotem- zł. 0,80. K ra­
ków  odj. 5.50 Bielsko przyj. 7.4U B ystra przyj. 8,12 
Żywiec przyj. 8.34 Węg. Górka przyj 8.55. Weg. 
Górka odi 10. Milówka p rzy j 10.10 Rayeza przyj. 
10.20. Rayeza odi. 18.35 Milówka odj. 18,44 Węg. 
G ófka odj. 18,55 Żywiec odj. 19,to  B ystra  odj. 19.38 
B ielsko odj. 20 K raków  przyj 22,18. Rejon tu ry ­
styczny, w którym  podróżni mogą w ysiadać są 
w: zvstkie stanie postoju od stacji B ielsko po s ta ­
cję Baycza. W  program ie: 1) kąpiel w  -Sole. 2) 
Zw iedzanie Kolejowej Kolonji W akacyjnej w  W ę­
gierskiej Górce. W pociągu tylko 400 miejsc!

Trzeci pociąg: w niedzielę fi bm
DO W ISŁY

Cena przejazdu tam i z pow rotem : zl. (5,80. K ra­
ków Chlj 5,50 W isła przyj. 9.20. W isła odj. 18 K ra ­
ków  przyj. 22.55. Rejon turystyczny od B ielska po 
.Wisłę W  program ie: 1) M iędzynarodowe W yści 
gi Motocyklowe. 2) W ycieczka ną Stożek. 3) K ą­
piel w  basenie. Tlość miejsc ograniczona! We 
w szystkich pociągach miejsca num erowane. W a­
gon restau racy jny  i dancing.

Podróżny, k tó ry  w ysiądzie w innej stacji niż 
w yżej podane, oddaje zniżkowy bilet i trac i p ra ­
wo ulgi w drodze pow rotnej. Bilety sprzedają ty l­
ko do czw artku 3 bm. godzinv 18-tei i udzielają 
inform acyj: T. B. P. „Orbis" Rvnek Gł.. ..Orbis" 
P lac  Kolorowy. Polski Zw iązdt Turystyczny ul. 
Szpitalna 36. „W agons- L its- Cook" ul. S ław kow ­
ska 12

C h l e b  b n i i B f f i
(— ) W obec zniżki ren żyta i mąki żytniej, o raz 

pszenicy i mąki pszennej M agistral w porozumie­
niu z Cechami piekarzy ustanow ił następujące ce­
ny m aksym alne pieczywa: od -ini-i 1 sierpnia In 
1 klg. chleba jasnego żytniego, w ypiekanego z m.a- 
1;i 65 proc. wynosi 38 gr. 1 klg. -hiena ciemnego 
l7w. m oraw skiego 30 gr.. bułka w o im  tz.w. pol­
ska — o wadze 7 dkg. 5 gr.

Jednocześnie M agistrat przypom ina, że wedle n- 
how iązującego zarządzenia, chleb wszelkich gn- 
tu rk ó w  ma być w ypiekany i sprzedaw any w bo­
chenkach o pełnej wadze: U7. 1. 2. klg wzywa 
publiczność, aby przy zakupnie chlron w bochen­
kach kontro low ała we własnym  interesie wagę ' 
w ra7,ie stw ierdzania mniejszej wagi. zadała do­
kładki do wagi pełnej

Winni pobierania cer wyższych względnie w y­
piekający i snr7<-;-‘inrv i>ic-/v v? >v->rl7ć m n ie -
.szej. karan i będą wedle obowiązujących przepi­
sów.

Nieprzytomnego i rannego mężczyznę 
znaleziono w Rynku gł.

(:) (rg) Nosy onegdajszej wezwano pogotowie 
ratunkowe do Rynku głównego< gdzie na szy­
nach tramwajowych Leżał mężczyzna w SianR 
nieprzytomnym.

Stwierdzono u niego liczne rany, odniesione w 
czasie bójki. Doznał «n złamania podstawy 
czaszki, liczne rany na całem ciele oraz krwo­

tok z ust. Przewieziono go do szpitala św. Ła­
zarza.

Dotychczas nie udało się stwierdzić, w jakich 
okolicznościach mężczyzna ów odniósł tak po­
ważne obrażenie. Wykażę to dalsze dochodze­
nia.

Aresztowana w związku z morderstwem 
w Przewozie — uznana umysłowo chorą

(:) (rg) Ostatnio donosiliśmy, Iż w związku z 
aresztowaniami, jakie nastąpiły po morderstwie 
w Przewozie pod Krakowem, poddano obie oso­
by, aresztowane w związku z tą sprawą, bada­
niu stanu umysłowego I tak został* pooda-i ba 
daniu sprawca zbrodni, Bolesław Olejniczak, — 
który zamordował studenta teologji śp- Lecho­
wicza — oraz Janinę Pragnącą, kobietę, która 
podała, iż była świadkiem zbrodni i zna spraw­
cę oraz jego ofiarę.

Zeznania Pragnącej nj suwały od samego po­
czątku pewne wątpliwości Trudno było bowiem

przypuścić, aby o.ia znajdowała się wówozas 
w pobliżu miejsca zbrodni. Bardziej prawdopo­
dobne było, iż jesi ona umysłowo chora i sły­
sząc od mieszkańców okolicznych wsi o wypad 
ku, zrekonstruowała sobie jego przebieg.

Przypuszczenia te okazały się zupełnie uzasad 
nione JaK się dowiadujemy, naskutek przepro­
wadzonych badań, uznano Pragnącą jaKO umy­
słowo chorą. Postępowanie przeciw niej będzie 
więc umoizone Natomiast badanie Olejniczaka 

J potrwa jeszcz- około 3 tygodni. Stanie en przed 
| sąd ni przysięgłych w jesieni.

Nieznany morderca i nieznana ofiara
Kto zna sprawce (u d  zamordowanego?

(—) (rg) Jeszcze w czerwcu b r. ujawniona zo­
sta ła  ponura zbrodnia, k tórej spraw cy dotychczas 
nic zostali wykryci. Nic zdołano również ustalić 
identyczności ołlary  

W dniu 15 czerw ca br. na polach m ajątku Ko- 
w alew ko pow iatu szubińskiego, zm leziono zw ło­
ki nieznanego mężczyzny, z poderżniętym gardłem  
i C-ma ranam i na plecach i piersiach i innemi oka­
leczeniami.

Dochodzenia ustaliły , że mężczyzna ten padł o- 
fiarą  m oderstwa. T rup  był ubrany  jeuynie w  ko­
szulę, pozostałych części ubioru nie znaleziono. 
W odległości około 100 m. od miejsca znalezienia

trupa, znaleziono 5-cio zlotow ą monetę, zaś w  <► 
dległości około 1500 m. znaleziono parę nowych 
pantofli, koloru szarego, z gumowym spodem fir. 
my „Pepcge ', k tó re  odpow iadają nogom denata.

Rysopis zam ordow anego: W zrost 165 cm la t o- 
kolo 28, w łosy ciemno blond, tw arz  ow alna, g o ło  
na. czoło wysokie, oczy niebieskie, b rw i ły k o  
w ate ciemno blond, nos szeroki w klęsły, u sta  śre­
dnic, uszy średnic, przylegające, nzębienie pełne* 
broda szeroka

Każdy, k to  w iedziałby nazw isko zam ordow ane­
go, proszony jest o zgłoszenie o tern najbliższem u 
urzędow i policyjnemu.

— OD REDAKCJI. R edaktor Naczelny naszego 
pism a p. Dr. W ilhelm Berkelham m er w yjechał na 
kilkutygodniow y urlop wypoczynkowy.

„(In-----
— DZIŚ NOCNY DYŻUR A PTEK : Rynek 13, ul. 

R etoryka 1, Lubicz 7, Stradom  5, K arm elicka 9, 
i w  Podgórzu Rynek 9.

( _ )  W PISY DO ZAWODOW EJ SZKOŁY MĘ­
SK IE J PRZY  ŻYD. TOW ARZYSTW IE SZKOŁY 
LUDOW EJ I ŚREDNIEJ w K rakow ie, ul. Brzozo­
w a 5, odbyw ają się codziennie od godziny 9—2-iej 
popołudniu. Początek roku szkolnego 20 sierpnia 
b. r.

_  Z TOWARZYSTW A W ŁAŚCICIELI REA L­
NOŚCI W IELKIEGO KRAKOWA, Sienna 1. 2, ko­
m unikują nam: W  dniach 5 i 6 sierpnia br. odbę­
dzie się uroczystość 25-lecia w alki czynnej i X. 
rnarszu „Szlakiem K adrów ki" Zw racam y się w ięc 
do w szystkich W łaścicieli realności i do P. T. 
L okatorów , aby na w szystkich oknach frontowych 
umieścili nalepki na ten cel przygotu vane. Są one 
do nabycia po 10 g r  za sztukę w  sekre tarjacie  
R ady Grodzkiej B. B. W R. Rynek Gł 15. II p. te­
lefon Nr 161-!in

— ZARZĄD TOWARZYSTWA BTRLJOTEKI 
SŁUCHACZÓW PRAW A UN. JAG1, zaw ia tam ia  
członków, że dyżury w akacyjne T-wa odbędą się 
w dniach 1 i 16 sierpnia między godz 12 a ‘ 3-tn

_  POZOSTAŁ MU TYLKO ŚPTEW SLOW1 
ICÓW... P Alojzy Żurek w łaściciel domu przy uJ. 
K asztelańskiej 1. 43. urządził się w cale wygo 
dr.ic. albowiem w ogrodowej a itin ie  za m stalował 
sobie ap a ra t radiow y, spędzając w ten sposób mi­
le letnie wieczory. Obecnie spotkała go przykra 
p r7vgoda. skradziono mu bowiem ap a ra t w raz ze 
słuchawkam i.

— CZY NIE ZA W IE L E  T E J OCHŁODY? Ań 
d r ;e ; Litowkn zam ieszkały przy ul. B arakow ej 1.

pragnąc zaczerpnąć św ieżego pow ietrza zosta­
w i1 na noc o tw arłe  okno Skorzystał z tegc nie 
znnnv soraw ca i zabrał mu spodnie Leonowi 3e> 
mannowi, który rozebrał m arynarkę zdrzemnął 
sic Pr /oz rnw ilc na :|i i' c li KrzemlOnci- -!■ r tdz.m 
no te cześć garderoby, narażając go aa ./.kodę 
40 zł.

— OSTRZEŻENIE: Z d a rz a ją  się obecnie b a r ­
dzo częste  wypad/ki o®zu**wa» że zam iast zna­
n y ch  piw podają  W a m  bezw arto śc iow e piwo PO 
tej sam ej cenie. Z w raca jąc  b aczną  u w a g ę  n ie daj
cie &ię ostuk iw ać- 3288

— o§o -
—  PIĘKNE WŁOSY, ich u ‘oczy połysk i za- 

Da:ih łatwo daje się osiągnąć przez mycie głow y  
raz na tydzień PIXAVONEtVl.

 o -
M  J f  f l  ■ tislea zank a No 3 A  im a c z n u , e k o n o - 
^  W  W  W  m m lc z n a . ce n a  z ł. k g . —  P o le ca

M. JAWORNICKI, Kraków, Rynek GŁ 44.

i> l WA1MY, CERATY^ LINOLEUM 
A. NUSfcBAIJM. DIETLA 4 5

— PANNA BRONISŁAW A I J E J  KOŁDRA.
B icn isław a Prokop, służąca zam. p izy  Alei Sło­
wackiego 1. 4, ułożyła się do snu nocy onegdajszej, 
p rzykryw szy się lekką ko łdrą Jakież było jej 
przerażenie, kiedy nad ranem zbudziły tą jakieś 
podejrzane ruchy Oto nieznany młodzieniec 
wszedł do m ieszkania przez okno i ściągnął z niej 
kołdrę Na wszczęty przez nią krzyk, nadbiegł do­
zorca domu Amator kołdry zbiegł, oor/ueił jed­
nak po drodze cwa zdobycz.

— OJCIEC DAT. ZAMKNĄĆ SYNA. 17-letni E- 
dw ard llnsnei ■ i:■ przy u! Mazowieckiej '. 24, 
drpuśeił się kradzieży na <akofłI swego ojca, za- 
H c « f i m u  (K-wną ilość gotówki, om z różnym  
przedmiotów Znr.pąfcgęńny w n; 'ciindze wyjechał 
do Zakopanego Tutai jldnak. na prośbę swego 
cica. został a reszt owa nv

NIEMIŁĄ PRZSCODA AMERYKANINA. 
Roman W achter /umie*.zl<n!v w Nowy/u Jorkll, 
przyjechał onegdaj do Polski I utai spotkała go 
piem ta przygoda jzdyż (-a -tm i-^kolni.r,vej w Rze­
szowie skradziono mu w alizkę r. g a ri^ ro b ą , ogól-
mp; u o-ioćf”' 3<V) Hol ifów

PUNKTT A f.NOśC PRZRDFW SZySTKIEM !
Z duiii-ic . że łn zasadą k ierow ał sic nieznany spra 
wca. który Hugonowi Richterow i ze Sosnowca
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skradł w czasie wsiaSałila 3c- JSceiągB dWy-
rek z złotym łańcuszkiem  w arto śc i 300 •łotych' „ ł

— SPOTKAŁA GO ZASŁUŻONA' U rtŁA . N 
Eycfcu głównym  w ybuchła aw an tu ra  w yw ołana , 
przez szofera M arjana Juszkiew icza (la t 28) zam. 
przy  ul. Halickiej 1. 4. Juszkiew icz, w idząc zbliża­
jącego się posterunkow ego policji, począł uciekać, 
przyczcni upadł na szyny tram w ajow e 1 pokale­
czył sobie głowę. i

— PŁONĄCY MOTOR w  SAMOCHODZIE. U li­
cą Dunajew skiego jechał samochodem Jakób Gold- 
berg z W arszaw y. W  pewnym momencie zapalił 
się m otor w samochodzie. Ogień został ugaszony 
przez s7.ofera

— GZYMSY D A LEJ LECĄ! Z domu przy ul. 
Karm elickiej 1. 41 spadł na ehodaik, z w ysokości 
111. piętra, kaw ałek  gzymsu. Na szczęście obeszło 
się bez wypadku.

— W OJOW NICZY ŻOŁNIERZYK I TEGO ŻO­
NĄ. M arja Żołnierzyk (lat 30) zam orzy ul. Czer­
neckiego 1. 8, została tak dotkliw ie pobita przez 
swego męża Józefa, iż m usiano do niej w ezw ać 
prm ocy pogotowia ratunkow ego, k tó re  ją  opa­
trzyło.

— N f  BŁONIACH PR ZY  KARUZELI. Abra-
cliam Goldner (lat 34) zam. przy  ul Sw. K atarzyny  
1 1 usiłow ał w ykonać kradzieży kieszunkowe) na 
szkodę M ichała Ameluńezuka, Strzelca III. p. s. p. 
W czasie tego doszło do w ielkiej aw antury , po 
której Goldnera ubezw ładniono i oddano w ręce 
policjanta. Na K om isarjacie Goldner sym ulow ał 
pobicie, wobec czego pogotowie ratunkow e prze­
w iozło ffo ao szpitala św. Ł azarza

— O POCHODZENIU RANNEGO STRAŻNIKA. 
W  zw iązku z wczorajszą notatką o nieudałem w ła  
mPniu firm y spedycyjnej Goldfluss i Schenker in­
form ują nas, że że rannym  został strażnik  z K ra- 
kowsKiego Zakładu Czuw ania 1 Ochrony, a nie ze 
straży bezpieczeństwa W awel.

— —oOo——-
— OSOBISTE. Laryngolog Dr. Schwarzbuft 

powróci!" do Krakowa i  nrepoczął oidynację.
RrS63

HALLU TARNÓW, N. DĄCZ, J^S L O , RZESZÓW.
(—) Znakom ity zespół tea tru  Di Idysze B and;, 

k tó iy  osta tn io  przez k ilka dni, przejazdem  gościł 
w K rakow ie i znów pobił se rca  miłych byw alców  
teatralnych", znów udaje się na ia lsze  tuornee po 
M ałopołsce Zachodniej. T ournee obejmuje: W to­
rek  1 sie rpn ia  — T arnów , Środa 2 sierpnia Jasło , 
C zw artek  3 sierpnia Nowy Sącz, Sobota 5 s ie r­
pn ia  Rzeszów, N iedziela 6 sie rpn ia Jaro sław . W 
program ie T anct N dełerh T anct i  Ałc wert ge- 
kasz ert

— DWA’ PRZEDSTAW IENIA OPERY KRAKO­
W SK IEJ W TEATRZE IM J . SŁOWACKIEGO. 
W  sobotę dnia 5 bm. daną będzie opera G. Pucci­
niego „Tosca‘‘ z gościnnym występem  znakom itej 
'śpiewaczki W andy W erm ińsklej, w  niedzielę zaś 
b. bm. z okazji 25-lecia Zw iązku W alki Czynnej 
o raz  X M arszu Szlakiem K adrów ki odegraną bę­
dzie opera w  trzehe aktach, G. R ossin iego  „C yru­
lik  Sew ilski" z gościnnym w ystępem  św ietnej śpie- 
\v?rzki 'Ady Sari..

ODM TVA KRAKOW SKA 
K raków  31 VII. Akcje utrzym ane. D olar sła­

biej.
Akcje bankow e: Bank Polski 80.
F ap ie ry  procentow e: 4 proc Prem . Poż. do laro­

wa 49, 3 proc. Poż. budow lana 40.
! Zebranie giełdowe cechowało tendencję na ogół 

utrzym aną. Chęć do pracy  stosunkowo mała. W ię­
kszość papierów  bez lo tow an ia . Chodorów w  p ła­
ceniu 83, w  tow arze 85. Robiono jedynie B anki;m  
Polskim  i 7. papierów  procentowych 3 proc Poż. 
budow laną i 4 proc. Prem. Poż do laro  vą po ku r­
sach ustalonych bez szczególniejszych zmian O- 
broly  pi"\vielkie

Na pogieldziu zupełny zastój.
W aluty i dewizy o ricjalnie bez. obrotów.
Na rynku w alutowym  w obrotach pry valnych i 

m iędzybankowych po chwilowej zwyżce do lara 
nastąp iło  w dniu dzisejszjTm dość » ->-)••/•’-  n-łnhie- 
nic kursu  Z aofiarow anie m aterja łu  stosunkowo 
w ieksze przy małem zapotrzebowaniu Podczas 
gdy do południa płacono w K rakow ie za dolara 
gotów kow ego 6.50—6,56. koło godz. 1-ej nastąpiła 
dalsza zniżka i u trzym yw ał się na poziomie około 
6,42—6,47 przy nastro ju  słabym, Czeki bankowo 
6,50—6,56. Bank Folski płacił do godz. 12-tej za do­
la ra  6.50 Z innych w alut Funt szteriing 29 65 — 
29,90. F rank  szw ajcarski 173 — 173.50 M a-ka nie­
miecka gotów ka 211—212, w ypłata  2l2.»3L3s50.

W  odwiedzinach u maryneny...

(—) Dzieci ak to rów  filmowych w  Hollywood zło żyły grem jalną w izytę załodze a neeykańskiego 
sta tku  w ojennego „Nevada‘‘. W  ;zasie poDytu na statku zorganizow ano zabaw ę dla dzieci, k tórej 

„w ilk i m orskie przyglądały się  z nietajonem  zadowoleniem.

Dziś zaczynią sin przemówienia 
w procesie wadowickim

(Telefonem od naszego korespondt n ta j

( i)  W adow ice . 3l- 7- (F) Na dzisiejszej roapra- 
wju o zajścia antyżydowskie w pomiecie żyw-e 
tkam odczytywano były akta i dokumenty, za- 
wmioskowane przez prokuratora. M- in. odczyta­
no ulotki antyżydowskie, znalezione u działaczy 
z OWP, dołączone w  rozkazach do po szczegół 
nyon placówek. Ulotki apelują do walki z kupie- 
CEwem żydowskiem, które rozpanoszyło się 
zwłaszcza na kresach wschodnich i nawołują do 
bojkotu Żydów.

Po odczytaniu tych dokumentów przystąpiono 
do przesłuchania sześciu ostatnich świadków w 
procesie, dopuszczonych przea trybunał na wnio­
sek obtony. Świadek Karol Kurowski zeznaje, 
że należał do OWP i był u osk- Jana K u ro w s k ie  
go na zebraniu na dwa dni przed zajściami- Na ze 
braniu mówiono o Pomor zu> o niebezpieczeń­
stwie Hitlera dla Polski, przeczy jednak świadek- 
jakoby mówiono o  akcji antyżydowskiej. Podo­
bnie zeznaje świadek Józef Kurowski- 

Dalsi świadkowie Franciszek Porębski i Fran 
Ciszek Talik podają szczegóły rewizji przeprowa 
dzonej przez policję u osk- Leona Kurowskiego.

po d czas k tó rej by li obecni. W  szczególności św . 
T alik  o p o w iad a  o  znalezieniu  cukru  i p łó tna  u 
oskarżonego -

P o  zezn an iach  ostatn iego św iad k a  W ład y sła ­
w a S ledziaka p r zystąp io«o  do o d czy ty w an ia  
dalszych  zeznań św iadków  w śledztw ie, zaw njo 
skow anych  do o d czy tan ia- W  tej chwili o b ro ń c a  
dr. L iw o, k tó ry  n ie  b y ł o b ecn y  na rozprawi© so 
botniej, p rz y łą c z a  się  do w niosku swoich kole­
gów . b y  są d  zan iechał o dczy tyw an ia  zeznan.

T r* 'm inal udaje się n a  n a rad ę , p o c zem p rze ­
w odniczący o g ła sza  postanow ien ie  try b u n a łu , 
odm aw iające  w nioskow i ob rony , a  to tem bardzle j 
że żaden  z  obrońców  ni© w niósł o zaw ezw ania 
ty ch  św ia d k ó w  na rozpraw ę.

N a rozpraw ie popołudniow ej o d czy ty w an o  
wi©c ow© zeznania, poczem  przew odniczący  o J- 
ro czy ł ro z p ra w ę  do  w torku, do godziny 9-30 ra  
no. Je szcze  okcJo pól godziny  za jm ie  czytanie 
zeznan św iadków , poczeni zab ie rze  g lo s  o sk a rży  
clei publiczny  p ro k u ra to r  d r. P e lc . N astępnie 
przem aw iać będą kolejno w szy scy  obrońcy . W y 
rok  najpraw dopodobniej zapadnie w e  czw artek .

GIK Ł P A  m WSK A
W arszaw a. 31. V II PAT. Akcje: Bank Polski

80, Lilpop 11 1/40, 11, słabsza Pożyczki: 4 proc. 
poż. inw estycyjna sery jna 110 i pół, 5 proc. kon- 
w ersy jna 46, — 47, 5 proc. kolejow a 40 3/40, 40 i 
pól, 4 proc. do larow a 49, 7 proc. stabilizacyjna 51 
i pół, 51,13, 51,25 (51,75, 51,50 drobne), 10 proc
kolejow a 102.

Dewizy: Belgia 124,85, 125,16, 124,54, Gdańsk
175,85, 174j28, 123,42, H olandja 360,80. 361,70, 359,90, 
Londyn 29.81, 29.96. 29 66, N. Jork  6.44, 6.48 6.40, 
te legr 6 46, 6.50, 6.42, Paryż 35.01, 35 10, 34.92, P ra  
ga 26,54. 26.60, 26.48, Szw ajcar ja 173, 173.43, 172.57, 
W łochy 47.20, 47.43, 46.97, Berlin nieof. 213,30 nie­
jednolita

D olar pryw atny  w W arszaw ie z godziny 12,30 
6,54.

g i e ł d a  p o z n a ń s k a

Poznańska giełda zbożowa z dnia 31. 7. 1933 r. 
Ceny transakcyjne: Żyto 760 ton 16 i pół Ceny u- 
rjentacyjne Jęczmień 54—66 kg. 643—662 kg 15— 
16, Jęczmień t>8 kg. 681—691 kg. 1—16 i pól, lęez- 
mień zim owy 13 i pół — 14, Owies 12 i pół — 13, 
Mąka żytnia 28 — 27, bez zmiany. U w aga: pszeni­
ca i m ąka pszenna r  p >wodu b raku  obrotów  me 
notowane. Ogólne usposobienie spokojne.

GIKI  O-; ■■ *
Zurych. 31. VII. PAT. P aryż 20,23 i \)ół, Londyn 

17,2? i pół, N. Jork  3,73, Beigjn 72.07 i pół. W łochy 
2,'.27 i pół. H iszpanja 43.20, Ilolandja 20S.57 i pół, 
I eriin  123.37 i pól. Wiedeń of. 72,80 noty 58. Sziok- 
kolm 88.8.7, Oslo 86.50. K openhagi 70.90 P rag a  
15,32. W arszaw a 57,75. B iałogród 7. Aieny 2,97, 
Konstantynopol 2,50, Bukareszt 3 OS, H eisingfors 

i 7,60.I ’
'  DOLAR W OBROTACH PRYW ATNYCH W WAR 

SZA WIE.
W arszaw a. 31. 7. W dniu dzisiejszym dolarem  

obracano po kursie  6,45 przy tendencji zniżkowej.
DEW IZY EU RO PEJSK IE w  NOWYM JORKU.

Nowy Jo rk . 29. VII Zam knięcie: Berlin 32,35,
Londyn 4,50 i pół, P aryż 5,29, Zurych 26,15, W io­
chy 7.1S. Tendencja mocna.

GIEŁDA MET IL I  W LONDYNIE
Londyn. 31. 7. Cynk dęst nniyelmi. 17 1/8, term in. 

17 510, Cyna natyehm. 214 5/8 — 214 7/S, term in. 
215 3/8 — 210 i pół, Banka 2‘̂ .  S lra jts 221 Olu w 
natyehm 12 15/16 term in 13 1/16, M: uiz natyehm. 
36 OOO — 36 5/S, term in 36 3/4 — 33 13/lG, E lek tro ­
lit 41 _  42.
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Regaty królewskie w Cowes

(— ) W miejscowości angielskiej w  Cowes odbyw ają  się dorocznie regaty, uchodzące za najw ięk­
szą tego rodzaju  im prezę na świecie. B ierze w  nich rów nież udział jach t k ró la  angielskiego Na 

zdjęciu w idzim y k ró la  Jerzego  (na lew o) na swym jachcie w  czacie wyścigu.

Kpi. Skarżyński wystartował do Warszawy
Paryż, 31. 7. PAT. Dziś o 10 rano z lotniska 

,w St. Anlgevaire pod Boulogne sur Mer w y­
startow ał w drogę powrotną do Polski kpt 
Skarżyński. Samolot po przepisowem okrąże­
n iu  lotniska skierował się ku wschodowi. Po­

goda przy starcie była doskonała. Nie jest w y­
kluczone, że kpt Skarżyński w powrotnej dro­
dze zatrzym a się na jednem  z lotnisk niem iec­
kich.

Wykrętna odpowiedź radia niemieckiego 
na protest Austrii

Światowy związek radiowy odbec zie sesle nadzwyczajny 
w sprawie niemiecko-austrlackiej wojny radiowej

(:) W iedeń. 31. 7- P A T - D zienniki tutejsze do- 
loszą, że  w iedeńskie tow arzystw o  rad jow e o trz y  
m ało o d  niem ieckiego to w a rz y s tw a  rad iow ego  
odpowiedź na p ro te s t przeciw ko propagandzie 
ąd ja  niem ieckiego, sk ie ro w a n y  p rzec iw  A ustrji. 
W odpow iedzi tej to w arzy stw o  rad jo w e n'em ie- 
ikie p rzy rze k a , że ,.w  odpowiednim  c z as ie  (!) w ró 
,i do te j siprawy“ . Z pow odu  tej w y k rę tn e j od- 
lOpowiedzi .radjo w iedeńskie zw róciło  się pono­
wni© d o  św iatow ego związku Tadjow ego z  ż ą d a

niem zwołania nadzwyczajnego zebrania związ­
ku - Zarząd związki światowego rozesłał okólnik 
do swyich członków, wzywając do puozynienia 
propozycyaj co do terminu o d b y ra  tej sesji nad ­
zwyczajnej.

(:) W iedeń. 31. 7. PA T- D zienniki donoszą, 
ż e  ze względów oszczędnościow ych  rząd  zam ie­
rza zw inąć akadem ię górn iczą  w  L eoben i wcie 
lić ją  do  Poł'techn'lki w  G razu- R ó w n ież  zamie-

06  ;.:.ó i .T or.A „now ego  d z ie n n ic a ' 
IP-iy r śfnia wofekowa

(:) Na pr.yierach Krakowa aa ii- Kj  
rz» W iilkUgil aa terenie koszar wojatoswycŁ 
ntieści się pływalnia, u trzy mywana 
sko. Pływalnia ta jest dostępna di*. 
osób- Ponieważ zarząd tej pływalń’. p«Łr-»rą oci 
publiczności sitosunkowo — z uwagi .i* wielką 
odległość — wysokie opłaty wstępu, - - :,vOin£ 
pływalnię tę traktować, jako prznjds;ęblove.tv/o 
■Par exce]lenee zarobkowe.

W  niedzielę, dnia 23 lipra frekwencja kąpią­
cych się w tej pływalni była bardzo znacena 
Czas używania pływalni nie jest ograniczony. 
W  regulaminie, wy wieszonym na drzw aeh szatni 
w dnie je wprawdzie wzmianka, że czas otwa.w 
cia i zamknięcia podany jest w osobnym rozkła 
dtaie godzin, jednak rozkładu tego m'mo wiel­
kich wysiłków nie mogłem niestety odszukać-

Otóż w niedzielę, o godz. 5.30 popoł-. gdy ką­
piących się było jeszcze bardzo wiele w  .pły­
walni, nakazał gienownik tejże opuszczenie pły« 
wąlni. Bez żadnego powodu. Ponieważ do pły­
walni przyszedłem na krótko przed 5-30 zwróć! 
łem się do wspomnianego kierownika z prośbą' O 
wyjaśnienie, dlaczego zamyka tak wcześnie pły­
walnię, ale stpotkałbm z odpowie­
dzią.

Uważam, że ostateęzme cbc»ka słi&eystanlk 
z  niedzieli przez p. kiaipwłiHka rflbjrfrowój pry* 
wafał jest bardzo dfcaleJinr* ąje urr-ażam nów- 
ni©ż, £e kąpfecy się w tej pływetei î© są szere­
gowcami i płacą’ stosunkowo gttih.o ża K orzyść 
wie z pływalni. x. y. z .

Uroczystości kn cwi 
Jana Kasprowicza w M o p s

(:> Zakopane. 31- 7. PAT- W dnjp defciejzyan 
rozpoczęły się uirosajato-SKl yisec^slenla 
zwłok Jana Kasprowie**. W pod** *<-'i ran­
nych, w obecności najbS0Mej : przedsta
wDcieli władiz dokonano w a jtc ?  r**ok, któ­
re spoczywały dotycbcaa* w ę*&bie rods^ny
Dłuskich Trumnę ze •dhefono na kata'*
faiku w starym, drswiił^-yw łvśęS5ócu pnzy stal 
rym cmentarzu- S*rR5 ’irouw«©’*’:( Przy trumnie 
zaciągnęli strzelcy smitm,- tnórn,? oraz drużyn* 
harcerska z  Pozna*;:' j Skr-omna dębowa
trumna tonie wśród lA^legacje organi-
zapyj społecznych wicfice. P rz ez  ko­
ściół który będri* p w s  całą noc ośw:etiony. 
przewijają się tłumy puirife«ności dla oddania o- 
statniego hołdu snarłews;. poecie-

IIMik W ~

rzo.ne jest zamknięć** w aze«A *icy ag  onomię®* 
nej w  Wiedniu-

mam— — — swi i i nmr iwmmm\MmMMEriwn&B&BK̂wE*̂ 3BWKnm

IOW. UBEZPIECZEŃ NA ŻYCIE j
Stan ubezpieczeń z końcem 
roku 1931:

3 ’/* miljartia złolyeli
llo s ć  u b e z p ie c z c n j c h :  £36 .664  
W p ły w  P re m ij  za  ro k  1931 :

2 3 5  m ilio n ó w  zł. 
Ś ro d k i g w a ra n c y jn e :

5 8 4  miljoBÓw *1, 
W y p ła ty  u b e z p ie c z o n y  m w  ro k u  

1931: 5 4 . 2  mil;, zł

'FENIKS
W E t t M E D N I U

F I L J A L N E  D Y R E K C J E

Kraków, ulica Basztowa 15 
(wejście od R3rnku Kleparsk.) 
Lwów, Plac Mariacki L. 7.

F  i 1 j a
Bielsko, ulica Koleiowa L. 3 

Ekspozytura 
Cieszyn, ulica Głęboka L. 15 I

I
L

C C D 21MŁ K. K. L. na Zach. M ałopolską i Slask: 
Kraków. Basztowa 15 (wejście od Rynku  

K lep a rsk ieg o  )

J
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PO SA D  P O S / l K l

INTELIGENTNA oso U.
(Żyd.), rodowita Polka
— (iKicdźczyjiii z Nic 
/niec), zna doskonale 
zyk niemiecki i polsk, 
ze znajomością szyc i  
iposziuilauije posady w Krj 
ikowiie lub na prowincji 
w charak terze wycho­
wawczyni, gospodyń!
do tow arzystw a sjarszaj 
pani lub samotnego pa­
na. Zgłoszenia do Adrn. 
*N. Dziennika* pod „In 
Tengentna". 1700bp

TOMOCNIK CHOLEW- 
KARSKL nwody, zdolny,
— posajkułe, zajęcia w 
swopn fachu lub jakiego
bolw iek innego. W yrca 

gania skrom ne. Zgłoszę 
p a  poa „CbołewfcaTŁ" 
do A tu  „N. Dziennika" 

1682hp

irtŁODA PANNA poszu­
kuje zajęcia Jako hafciar 
Ina łub bieTtniarka. Do- 
bnze obznaiomiona z fa- 
•ebeta. Slkrwinne wyrna- 
gania. ZcAoszenóa pod 
^ ia ic ta ik a "  do Adonin- 
%łN. DzieanSaa". lo83bp

HANDLOWIEC POD­
RÓŻUJĄCY przyjmie za 
Jęcie łub * stę^* two i  

łffiandy korzenne' hic 
browaiu. Jestem ruty­
nowanym lacftowce*n> 
mam pierwszorzędne I e 
feren£< Zgłoszenia pod 
kA w cPowiec y  T .“ do
A in .  „N. Dziennika".

1684bp

PRACOWNIA GORSE­
TÓ W  „FEAUNA*. Gro- 
idzka 2. PODW OR2FC,
poi jca najtan’ol biustni 
l», opaski, pasy poope­
racyjne, ciążowe.

2o98kr

AM A A A A A A

.NOW Y DZIENNIK* środa 2 sierpnia 1933 Nr 208

OBJAZDY I PRZYJAZDY PO CIĄG O H  PASAŻERSKICH
WAŻNE OD 15 Arnu, 1933 r.

OD< fcCUZĄCE Z KRAKOWA:
N A  W S C H Ó D :

0'10 o N. Sącz, Krynice. N. Zagórz 
0*20 •  Zakopane 
0 52 p L n ó w ,  Bukareszt 
3*27 p K r y n ic a  *
3‘40 p Z a k o p a n e  i Babka*
4*30 o Niepoicmice

o Oświęcim przez Skawinę 
o Krynica i N. Zagórz 
p Z a k o p a n e ,  Stanisławów, 

j  I wórf przeż Chabówkę i 
N. Zagórz oJ 171 do 3/lX 

o Wadowice 
o Lwów
o Rzeszów, tylko w dn. rob. 
p Z a k o p a n e  
p L w ó w
o Mazana ucina od 14/Vl do 

18/71 i od 11 VII. do 15/V111 
o Zakopane i N. Sącz 

11*45. p L w tfn , Bukareszt 
13*15 p K r y n ic a ,  N. Sąoz — od 

i/71 do 3/iX ęeJziennie i 
od 23/XlI do 24/11 w dnie 
świąteczne 

18*22 o Lwów, Krynica

5-15
5*55
6*50

715
7‘50
815
8-35
8-50 
6-55

9-30

13-30

13*40 o
13 45 o
1355 o
14*10 o
14*10 o
15*15 o
16*30 o
16*46 o
16 S0 o

16*40 0
16*45 0
17 58 o
18-C6 0

19*07 p
19 20 o
19*32 o
19*45 o
19-55 o
2015 0
20*45 o
23*30 o

p Z a k o p a n e ,  od 1/VI do 
3/JX codz. i od 23/XII do 
24,11 w dnie przedświąteczne 
(Rabka-Zdrój od l/Vido3/IX 
Oświęcim przez Skawinę 
Kocmyrzów 
Wieliczka 
Niepołomice
Tarnów w soboty robocze 
Bielsko przez Kalwarję 
Przemyśl i Krynica 
Zakopane, N Sącz 
Tarnów, w dnie robocze z 
wyjątkiem sobót 
Kocmyrzów 
Wieliczka
N. Sącz (Krynica! 1/71 - 3/IX
Sucha (Zwardoń od 1/71 do
3/lX i od 20001 do 28/11
L n ó w ,  Bukareszt
Bochnia
Zakopane
i  nblin
Wieliczka
■Wadowice
Bochui i, w dnie robocze 
Stryj i Lw ów przez N.Zagói z

N A  Z A C H Ó D :

1*15 o

2*85 P
4*20 o
5*30 o
6*15 p
7*00 o
7*30 o
9 0ł o
915 o

11*20 o
11*41 o
11*50 o
13 05 o
14 00 o
15*05 p
16*40 o
17-15 0
17*42 p
19*10 p
19 35 0
2025 o
21*25 p
21*31 o
22*25 1)
22 55 o
23 10 o

Zc.błłydowice, Prapa i Wie 
cień (od Dziedzicpospiesznv)
W a r s z a w a  *
Cieszyn
Katowice , Kielce 
P o z n a ń  Berlin 
Katowice 
Zebrzydowice (Z)
Katowice (Z)
Żywiec
Warszawa
Zebrijicwite, Praga 1 Wiedeń 
Poznań (Ł)
Katowice (Z)
Żywiec 
W a r sz a w  a  
Katowice (Z)
Cieszyn 
W a r s z a w a  
K a t o w lc c ,  Berlin 
Chrzanów (Z)
Katowice i Bielsko 
Zebrzjdowict, Praga. Wiedeń (Z) 
Wars/aw a 
P o z n a ń ,  Gdynia 
Warszawa przez Dęblin (Z) 
Warszawa (Z)

PRZY CHODZĄCE DO KRAKOWA:
Z E  W S C I U D I i :

1*35 p K r y n ic a *
.  42 P Z a k o p a n e  i Rabka *
5 84 o Zakopane
5*50 p B u k a r e s z t ,  Lwów
8 20 o Tarnów
6*0 o Lnów  I Krynica
6’45 o Wadowice
708 o Kocmyrzów
7-15 o Niepołunice
7*25 o Wieliczka
7"ił o Oświęcim przez Skawinę
7*45 o Bochnia w dnie robocze
8*45 o Lublin
8*56 o Sucha (Zwardoń od 1/71 do 

.TIK i od 20/XU da 28/11 
10*85 o Zakopana

tll-05 o N. ż-p t  (Krynica od 1/11 - 3/11) 
11*35 p B u k a r e s z t ,  Lwów 
12*46 o '.z a n a b .la a  11/7111-15,VIII 
13*30 o Lw6«
14*08 o Hf, icko przez Kalwarję
14*80 o ŁaLopa i i K. Sąc *.
14-45 o Krynica. N. Sącz 
15 55 o Wieli- ł.
18*16 o Niepołomice 
16*24 o Kocmyrzów

1655
17*25

o Lwów
p Z a k o p a n e od 2/71 do 

4/IX codzien. i od 26/Xll do 
25/11 w dnie świąteczne 

17*y» p B u k a r e s z t ,  Lwów 
18*19 o WiePczka 
5 8*4 o Tarnów
18 45 o Kocmyrzów
18*52 o Mszana Dolna od 14/71 do 

li/71 i od 11/7111 di 15/7111 
.9  22 o Zakopane i N. Sącz
19 54 o Oświęcim przez Skawinę 
20*05 o Przemyśl
21 v5 o Krynica i Nowy Zagórz 
21*14 p L w tf n , przez N. Zagó z, 

Chabówkę, Zakopane 
rd  1/V1 do 8/lX 

21*45 o „dowice 
21*55 p L n ó w  
22*02 p Z a k o p a n o

(Rabka od _ 711 do 3/lXj 
22*47 p K r y n ic a  
23-20 o Rzeszów, w dnie robocze

Z  Z A C H O D U :

p «  pociąg pospieszny 
o “  pociąg osebowy 
• — kursuje od 2/Vl 

; 1/Kll do 1/111 
Z — Dworzec zachodni

do 4/lX i od

0 29 o Katowice
0*38 p W ie d e ń ,  Praga, ZeL.ryócnitc 
3*17 p W a r s z a w a *
5'40 o Warszawa przez Dęblin 
6'32 o Trzebinia (Z)
7*25 o Dzień, ce i Katowice
8"C0 o Warszawa
8*14 p G d y n ia  i Poznań
8*25 p W ie d e ń ,  Prsga, Ztbrzjdowicc (7 j
8*59 o Zebrzydowice (Z)
9'58 o Katowice IZ)

10*20 o Cieszyn
11*30 p B e r l in  — Katowice
12*12 o Szczakowa (Z)
12*48 o K. towice (Z)
13*02 p W a r s z a w a  
15 00 o Bielsko i Katowice 
16*48 o Katowice 
17*50 o Warszawa 
18*38 o Żywiec (Z)
18*47 p W ie d e ń ,  Praga, Ztlnjdosict' 
18*57 p B e r l in  — Ksio\ iee 
20*04 o Poznań, Katowice 
21*39 o Trzebinia od 15/71 do 10/1X

w pogodne dn ie  św iąteczne
22*54 o C.ei yn
23 u8 o Poznań, Katowice, Kielce 
23*51 p W a r s z a w a

W O LN E P O S A D Y  
m r rcirir™?*? mmmmm

POSZUKUJĘ 1 względ­
nie 2 podróżujących, za­
prowadzonych w* Czę­
stochowie i KibTecWem 
o na z tam zamesizika- 
lith.lt, cl i a branży  w łócz­
kowej i w ełny. Zgłosze­
nia: Kraków, skrzynka 
poczt. 322. 168Sg

S PR Z E D A Ż

DYWANY reczne kili" 
my „DYWAN" K.aków 
Kingi 9, filia Szewska 4 
Naprawa. czyszczenie 
strzyżenie prostow anie.

2528kr

n a Yjk a
1 W Y C H O W A N E !

SZKOŁA i K ursy Han­
dlow e prof. N y c z a  wpu- 
swiia ul. S e n a ck a  C. róg 
G rodzk ie j .  1GS9k

Z D R O JO W ISK A

RABKA z n a n y  p en s jo ­
nat S to rc l io w t j ,  \ y  k om ­
fo r to w ej  w ilii  „M im o­
za" ,  p rzy jm uje  na Sier­
pień d.zicci po Zł. 5 
dz.it-* j e .  K w af i t ik o w a-  
n a  f reb ła n k a .  O p ie k a  l e - . 
k a rsk a .  3250kr

SZCZAWNICA. Dr. Jó­
zef Schreifcer ordynuje, 
jak daw n ?;■ Własne no 
w oczesnc inlialatorjum. 
W łasny s a b im  elektro 
terapii- Skuteczne ,’ecze  
n!e astmy j katarów  
dróg oddechowych.

2770kr

I Przetargi publiczne i
O kręgow y U rząd Budownictwa Nr. VI. wo Lw*>

wje ogłasza przetarg  nieograniczony na:
1) Przebudowę katWuizaoji koszar 48 p. p. im 

T raugu tta  w  Stanisławowie na dzień 9 sierpnia go­
dzina 9-tia.

2) Budowę ujeżdżalni 9 p. uił. w  Trembowli, na 
dzjeń 16 sierpnia, godizina 9-ta rano.

3) Remont koszar 40 p. p. przy uJ. P io tra  i Pa­
w ła we Lwowie, na dzień 18-go sierpnia, godzina 9.

Bliższych lnfoamacyj udziela Okręgowy Unzad 
Budownictwa Nr- VI. we Lwowie, ui. W ałowa 16, 
III. piętro, gdizie też można przejrzeć w arunki ofer­
towe i ogólne, o raz  otrzymać pŁedmia-ry ofertowe 
za zw rotem  kosztów nakla b .

TAKOPAKE
znany pierwszorzędny pensjonat

„ E L D O R A D O 1*
JADWI GI  KURLANDOWNY

położony w lesie przyjmuje zgłoszenia nn sierpie! 
C en y  b a r d z o  n i s k i e .  — T e lc lo n  N r . 5 5 8

■

TROCHĘ HŁMOBU

(-) „Za n 'c  na św ięc ie  nie uw ierzę , że b ym  ja  
tak m iała w y g l ą d a ć (Aftenposten Oslo)

REKLAMA « « « « «  
► ►► LZWLGNIA HANDLU1S

ETYK IETY FIRMOWE
jedwabne, półjedwabne oraz bawełniane dła fabryk, 
konfekcji, bielizny, obuwia, salonów modniarskuh.

krawieckich i t. p. 
poleca t M. Ohrenłtein, Kraków XXII., Kałwaryjska 79

ZYDZI

Budujcie
Erec
Izrael

Deklarujcie na

KEREN 
HAJESCD

D la JPań n a jn o w sze  kap^fiuszei
Szlagiery sezonu, modele wiedeńskie i paryskie 
wykonuje P R A C O W N I A  K B D m f l  R S K A  

B r .  P E R L I :L K G L I t«;W X Y 
K r a k ó w ,  u l .  S e b a s l j a n a  3 2 ,  o b ie . I I .  p .

\Vykonanie pierwszorzędne i rzyb! ie 
1’rzetcbki wedle najnowszycli żuinali po zi. ti.*5G

F’RENOMERATA: w JGitkowi-c n ap icw . micóu *a«w. Z l tV0. kw ar*al Zł. IM  
w  Krakowie * ode os—n a do d n a  
H i piowJncjł % przesyłka pocztowa 
Zagranicą * prze* ;  fk» pocztową 

NOWY DZIENNIK" wychodzi codzlentiia t*k4« »  v c v 1 dni pjjfewia

■ ,  6*215 m „ T9--
u > 6*60 * w  19*80

.  10*05 m „ S0*Cf

OGŁOSZENIA: P o d su w a obliczeń )esi 1 lrrlimcn  wiedny rr, lamie. — Stror.a ■«. 
tekśęie I padeslznem n-j. 8 lamy po 74 m2im- - Strona za tekstem 6 »a-
mów po 37 mfltm  Najmniejsze ogłoszenia d ieb o e  liczymy za 16 $?ć*

CENY w złotych: 1- stron* 3*25. — Tekst r —. N adesłane 0*75. — Za tekstem  
0*25. — Drobne od slow* 0*20. Dla poszukujących pracy 0*10—  Cratidz- 
cj« 12*50. — Za zaburzoierre miejsc* dolicz* sie 25%

Wydawca: Za Spótkę Wyd. Jtow y Dziennik**: Zygmmri tiochwaJd- — Redaktor oaczctiy: Dr- Wilfcełn- BerreJharranci- 
RedukHd odpoYdedrlaUByj żytfryd Momd — Dmkamia Dziennikowa. Krakdw, Orze okowę. 7. l>od zarządem Maksymi-jan- feJdm an


